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Zagadnienie kadr a ochrona pracy
„...stopniowo, ale nieustępliwie usuwać źródło płynności siły roboczej przez likwidację 

drobnomieszczańskiego zrównywania płac, przez wzmocnienie troski o warunki bytowe robot
ników...“

(Z p rzem ów ie n ia  P rezyden ta  B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  P Z P R -T ryb u n a  L u d u  20.VI.52)

O brady V I I  P lenum  K C  PZPR  b y ły  p rzes iąkn ię te  troską  o cz łow ieka p racy. Posiada to doniosłe zna
czenie d la  re a liz a c ji zadań, k tó ry m  służy nasze czasopismo.

Spośród szerokiego w ach la rza  zagadnień poruszanych w  sw ym  p rzem ów ien iu  przez P rezydenta  
B ie ru ta  na leży w y ró żn ić  jedno, a m ia no w ic ie  p rob lem  k a d r p ra cow n ikó w  przem ysłu.

P rob lem  ten zasługuje na w yró żn ie n ie  z dw óch względów . P ie rw szy w zg ląd  to jego bezpośrednie k lu 
czowe znaczenie p rzy  re a liz a c ji P lanu  Sześcioletniego, d ru g i zaś to słaba znajom ość podstaw ow e j łączności 
zagadnienia kad r z ochroną pracy. O łączności te j n ie  w iedzą w  w ie lu  przypadkach  nas i k ie ro w n ic y  p rze
m ys łu , in żyn ie row ie , n ie  zna ją  je j  też często i  działacze zw iązkow i.

Gdzie szukać p u n k tó w  stycznych? P u n k ty  styczne is tn ie ją  wszędzie tam , gdzie is tn ie je  p ro b lem  z w i ą 
z a n i a  c z ł o w i e k a  z  p r a c ą .  M ow a oczyw iśc ie  o zw iązan iu  a fe k ty w n y m  a n ie  fizycznym . Są 
trudn ośc i p rzy  re k ru ta c ji now ych  kad r, is tn ie je  pow a żny  p rob lem  f lu k tu a c ji s ił roboczych, zw a lczam y n ie 
uzasadnioną absencję p rz y  p racy oraz s ta ram y się zm n ie jszyć absencję w sku te k  w ypad ków  i  chorób zaw o- 
dow ych. Wszędzie tam , p rzy  powyższych trudnośc iach akc ja  och rony p racy  jes t pomocna.

R ozpatrzm y tę spraw ę b liże j. Wielu sposobami s ta ram y się zachęcić ro ln ik a  do p racy  w  przem yśle. 
O tw ie ra m y przed n im  now e pe rspek tyw y, m ożliw ośc i na uk i, zdobycia  c iekawego fachu, podn iesien ia  dob ro 
by tu , a m iędzy in n y m i w skazu jem y n ie raz na d o b r e  w a r u n k i  p racy, p rzy jem ne  otoczenie, jasne, 
czyste ha le fab ryczne, na m echan izację urządzeń, m ieszkan ie  i  dobre odżyw ian ie  w  stołówce fa b ryczn e j etc. 
S ta ram y się i  słusznie stw arzać elem enty a t r a k c y j n o ś c i  p r a c y ,  k tó re  by zw iąza ły  nowego 
ro b o tn ik a  z pracą n ie  ty lk o  w ysokością zarobku , ale także s iln y m i w ięzam i poczucia w spó łudz ia łu  w  tw o 
rzen iu  w spó lnych, w ie lk ic h  w a rto śc i społecznych oraz prześw iadczenia o trosce państw a o jego podstaw owe  
w a ru n k i życia i  p racy. W ięzy te  są n ie raz  bardzo s ilne  i  znacznie zm n ie jsza ją  f lu k tu a c ję  w  po szuk iw an iu  
lepszych zarobków  czy w a ru n k ó w  lepszej spoko jn ie jsze j p racy, co byw a g łów n ym  powodem  zm ia ny  m ie jsca  
pracy. P ra co w n ik  n ie je d n o k ro tn ie  w ięce j sobie ceni w ła śc iw y  stosunek do niego, ba rdz ie j ocenia w y s iłk i 
w  k ie ru n k u  polepszenia w a ru n k ó w  jego pracy, a n iże li wysokość wynagrodzenia.

F lu k tu a c ja  s ił roboczych w  duże j m ie rze dotyczy now ych  ro b o tn ikó w . D ow odzi to, że zak łady  p racy  
n ie  p o tra f ią  jeszcze często s tw orzyć  w łaściw ej] a tm osfe ry  życz liw ośc i i  tro s k i w o k ó ł nowego członka zespołu. 
A  troska  ta rozpocząć się w in n a  od pierwszego dn ia  p rz y ję c ia  do pracy. Pow ażną ro lę  pow inno  tu  odegrać 
s z k o l e n i e  w s t ę p n e ,  k tó re  zapoznaje ro b o tn ik a  z pracą, a jednocześnie poucza go ja k  m a postą
p ić , aby un ikn ą ć  w yp a d k u  i  choroby, a w ięc  w skazu je  m u od razu, że zakład p racy  troszczy się o jego zdrow ie .

Szkolen ie w stępne prow adzone przez k o m ó rk i och rony  p racy (bhp) —  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  p rzy  w y k o rz y 
s tan iu  „G a b in e tu  O chrony P racy  ‘ —  je s t w ięc je d n ym  z w ażn ie jszych czynn ikó w  w iązan ia  nowego ro b o tn ika  
z jego m ie jscem  pracy.

A bsencja podczas pracy, w ykroczen ie  p rzec iw  zasadom pracy, to bolączka, k tó rą  zw a lczam y w ie lu  spo
sobami. Jednym  z n ich  to znow u zw iększenie a t r a k c y j n o ś c i  p r a c y  i  stw orzen ie  w łaściw ego  
s t o s u n k u  d o  p r a c y  w śród w szys tk ich  cz łonków  za łog i fab ryczn e j. A  stosunek człoużieka do p ra 
cy k sz ta łtu je  się na podstaw ie  w ieilu czynn ików . Znane powszechnie  to; świadom ość swego u d z ia łu  w  całości 
w y s iłk ó w , znajom ość życ ia  zespołu i  łączność procesów, w  k tó ry c h  się uczestniczy, stosunek tow arzyszy  
p racy  i  k ie ro w n ic tw a  oraz  —  co nas teraz specja ln ie  in te resu je  —  d o b r e  w a r u n k i  w y k o n y w a n ia  pracy. 
Jest z ja w isk ie m  znanym , że absencja do tyczy przede w szys tk im  tych  zakładów  i  s tanow isk pracy, w  k tó ry c h  
w a ru n k i p racy  n ie  s to ją  jeszcze na odpow iedn im  poziom ie.

B a rd z ie j znanym  z ja w isk ie m  je s t absencja pow odow ana cho robam i zaw odow ym i i  w yp ad kam i. Często 
je dn ak  in żyn ie ro w ie  i  techn icy  ruch u  n ie  zda ją  sobie spraw y z rozm ia rów  zagadnienia oraz z m ożliw ośc i 
usunięcia  w ie lu  p rzyczyn  absencji we w łasnym  zakresie.

S tra ty  w y liczone  zwłaszcza na podstaw ie licznych  a n ie  re jes trow a nych  w ypad ków  drobnych, nieobec
ność w  p racy powodow ana chorobam i p o w s ta ły m i bezpośrednio lu b  ty lk o  pośrednio w sku te k  z łych  w a ru n 
ków  p ra cy  m ie rzą się se tkam i i  tys iącam i godzin rocznie w  każdym  w iększym  i  średn im  zakładzie pracy.

W dobie w a lk i o każdy p rocen t podn ies ien ia  w ydanośc i p racy, w  dobie tro s k i o człow ieka, którego zd ro 
w ie  s tanow i p rze dm io t szczególnej o p ie k i państw a zaw arow ane j kons ty tuc ją , trzeba wzm óc dalsze w y s iłk i 
nad usuw aniem  przyczyn  w ypad ków  i  chorób zaw odowych, z ja w is k , k tó re  u tru d n ia ją  nam  rozw iązanie p ro 
b lem u kadr.

Znajom ość łączności obu wskazanych p rob lem ów  pow inna  być rozpowszechniona w śród  w szys tk ich  
in żyn ie rów , tech n ikó w  i  p ra co w n ikó w  przem ysłow ych.
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D r med. M A R IA N  M O SUR

Rola ochronna siarki w ustroju w zatruciach przemysłowych
metalami i metaloidami

A u to r om aw ia  ro lę  s ia rk i u s tro jo w e j w  m echan izm ie och ronnym  w  przem ysłow ych  zatruc iach  
m eta lam i i  m eta lo idam i.

W yjaśn ia  szczegółowo doniosłe znaczenie w  ty m  m echanizm ie am inokw asów  zaw ie ra jących  
s ia rkę : cyste iny  —  cystyny, g lu ta tio n u  i  m e tio n iny .

O p ie ra jąc się na zdobyczach chem ii f iz jo lo g ic z n e j i  b iochem ii k o m ó rk i u s tro jo w e j, om aw ia  
m ożliw ośc i fa rm ako log iczne  nowszych leków , stsowanych w  leczn ic tw ie  za truć  m e ta lam i i  m e ta 
lo idam i. W spom ina o don ios łym  znaczeniu doprow adzen ia  do u s tro ju  b ia łe k  zw ierzęcych, w  po 
staci pożyw ien ia , w  sk ład k tó ry c h  wchodzą am inokw asy zaw iera jące siarkę.

K ró tk o  porusza au to r znaczenie d la  p ro f i la k ty k i leczn ic tw a dz ia łan ia  w ód zd ro jow ych , zaw ie 
ra jących  siarkę.

W iadom ości nasze o szkod liw ym  d z ia ła n iu  m e ta li 
i  .m e ta lo id ów  na u s tró j lu d z k i d a tu ją  się od bardzo 
dawna. Już B ab ilończycy  w ie d z ie li o szkod liw ym  w p ły 
w ie  o ło w iu  na zdrow ie  lu dz i. Jeszcze w ięce j o ty m  w ie 
dz ia ły  s tarożytne na rody, zam ieszkujące w schodnie w y 
brzeże M orza Śródziem nego, u  k tó ry c h  o łów  m ia ł z te 
go pow odu złą op in ię . B y ł on na w e t u  w spom n ianych  
na rodów  sym bolem  w sze lk iego zła. W iadom ości o szko
d liw y m  dz ia ła n iu  m e ta li i  m e ta lo id ó w  tw o rzą  dz is ia j 
obszerny rozdz ia ł ogólnej to k s y lo g ii p rzem ysłow ej.

P ozna liśm y stosunkow o dobrze s k u tk i toksycznego 
dzia łan ia  m e ta li i  m e ta lo idów , n ie  w iedząc n ic  o m e
chanizm ie dz ia łan ia  w ym ien ion ych  c ia ł na żyw y  us tró j 
zw ierzęcy. D op ie ro  zdobycze naukow e osta tn ich  la t  w  
zakresie chem ii fiz jo log iczn e j, a w  szczególności w  za
kres ie  b iochem ii k o m ó rk i us tro jow e j, p o z w o liły  nam  
w n ik n ą ć  w  is to tę  szkod liw ego dz ia łan ia  m e ta li i  m e
ta lo idów .

Dotychczasowy stan b ioch em ii k o m ó rk i n ie  rozw iąza ł 
w p raw d z ie  jeszcze w szys tk ich  złożonych zagadnień p ro 
cesów życ iow ych  k o m ó rk i w  w a run kach  no rm a lnych , 
ty m  ba rdz ie j m a ło  dotąd w ie m y  o procesach bioche
m icznych k o m ó rk i w  w a run kach  zm ienionych , ja k ie  
w ys tę p u ją  pod w p ły w e m  różnych  tru c iz n  przem ysło
w ych . Jednakże ten  stan rzeczy, k tó ry  nauka  dotąd 
zdoła ła usta lić , pozw ala nam  w yko rzys ta ć  go w  celach 
przede w szys tk im  zapobiegawczych, następnie celowe
go leczenia za truć  p rzem ysłow ych  m e ta lam i i  m e ta lo i
dam i, zarów no ostrych  ja k  i  p rze w le k łych .

B iochem ia k o m ó rk i u s tro jo w e j u s ta liła , że d o m in u ją 
cą ro lę  w  je j chem iźm ie odgryw a s ia rka  w  po łączeniu 
z w odorem , tw orząc tzw . grupę tio lo w ą  albo s u lfh y d ry -  
lo w ą  (SH). G rupę  tą  znam ionu je  to, że je s t ona che
m iczn ie bardzo a k ty w n a  i  bardzo niesta ła. Ł a tw o  się 
u tle n ia , da jąc grupę S-S (b isu lfidow ą).

G rupa  tio lo w a  (SH) w chodz i w  skład cyste iny, je d 
nego z am inokw asów , k tó ry  je s t elem entem  budow y 
cząsteczki b ia łk a  zwierzęcego. Cysteina, u tle n ia ją c  ła 
tw o  swą grupę tio lo w ą  (SH) da je  cystynę. R eakcja  
przebiega w e d łu g  następującego w zo ru :

CHaSH HS.HaC ______V CH S— S— CHa
I I >  I I

CH. NHa NHaHC v______CH.NHa CH.NHa
1 I I I

COOH HO O C COOH COOH

Cyste ina —  2 m o le ku ły  Cystyna
■

N o rm a ln ie  w  u s tro ju  panu je  rów now aga m iędzy fo r 
m ą zredukow aną (cysteiną) i  fo rm ą  u tle n io n ą  (cysty
ną). D ru g im  źród łem  s ia rk i w  us tro jach  żyw ych  je s t

i) N a leży  po rów nać a r ty k u ł d r  K . W ąto rsk iego  z N r  4/52 
p t. „B u d o w a  zw ią zku  chem icznego a jego  toksyczność“ , 
(p rzyp . red.).

d ru g i am inokw as —  m etion ina , k tó re j w zó r chem iczny 
je s t następu jący:

CHa —  S —  CHs
I

CHa
I
CHNHa

COOH
W  ro k u  1922 H o p k i n s  o d k ry ł g lu ta tio n , w ys tęp u 
ją cy  w  u s tro ju  pod postacią połączenia cyste iny  i  g lik o -  
k o lu  i  kw asu  g lu tam inow ego.

H  H
I I

HOOC— C— CHa— CHa— COOH NHa— C— COOH
I I

NHa CHaSH
k w . g lu ta m in o w y  cyste ina

NHa— CHa— COOH 
g lik o k o l

G lu ta tio n  zna jd u je  się w  u s tro ju  zasadniczo w  nad
nerczach oraz k rą ż y  w  sokach us tro jow ych . G lu ta tio n  
je s t w  u s tro ju  zasadniczym  źród łem  cyste iny i  tw o rz y  
w ra z  z n ią  tzw . redoxsystem  (u k ła d  re d u k c y jn o -u tle -  
n ia jący).

W ed ług  W i n k l e r a  grupa tio lo w a  (SH) zaw arta
w  cyste in ie  m a d la  życ ia  k o m ó rk i u s tro jo w e j doniosłe 
znaczenie. G rupa ta, u t le n ia ją c  się ła tw o  (o czym  by ła  
ju ż  m ow a) przechodzi w  grupę b is u lf id o w ą  S— S, zna
m ionu jącą  cystynę. N a te j w łaśc iw ośc i —  re d u ku ją co - 
u tle n ia ją ce j —  polega is to tn a  czynność cyste iny w  całej 
p rzem ian ie  m a te rii. Cyste ina pow odu je  no rm ow an ie  
i  a k tyw o w a n ie  fe rm e n tó w  u s tro jo w ych  w  c iężk ich  to 
ksycznych zakażeniach. L o t z e  i  T h a d d e a  
s tw ie rd z il i na zw ierzętach w y b itn e  w łaśc iw ośc i o d tru 
w a jące cyste iny. G rupa  tio lo w a  cyste iny pow odu je  do
k ładn ie jsze  w yk o rz y s ty w a n ie  t le n u  przez kom órkę  
us tro jow ą , co pow odu je  wzm ożenie procesów oddy
chania.

Specyficzną w łaściw ością  cyste iny, ściśle j m ów iąc  je j 
g ru p y  tio lo w e j, je s t w iązan ie  m e ta li, w  szczególności 
m e ta li c iężkich. Na ty m  polega je j zasadnicza ro la  w  
in te resu jącym  nas zagadn ien iu  za truć  przem ysłow ych. 
Czynności te, mogą spełn iać do pewnego stopnia 
w  u s tro ju  ho rm ony i  w ita m in y ; w  szczególności w ita 
m in a  C w y b itn ie  w spó łdz ia ła  z cysteiną.

M eta le  i  m e ta lo idy  w  p rzy ro dz ie  ła tw o  tw o rzą  po łą 
czenia z s ia rką . To samo dzie je  się w  u s tro ju  pod 
w p ły w e m  bardzo czynnej g ru p y  tio lo w e j cyste iny. Na 
ty m  zaś polega toksyczne dzia łan ie  w iększości m e ta li, 
bow iem  p o w o d u ją  one poważne zaburzenia w  b ioche- 
m izm ie  k o m ó rk i, zab ie ra jąc je j n a jb a rd z ie j czynną g ru 
pę tio low ą . D owodem  łączenia się m e ta li z s ia rką  w  
u s tro ju  je s t pow staw an ie  rąb ka  szarego na  dziąsłach,
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k tó ry  tw o rz y  się przez w y trą ca n ie  się s ia rczków  m eta li, 
w n ika ją cych  do u s tro ju , np. o łow iu , rtęc i, b izm u tu  itd . 
Podobne w y trą ca n ie  się s ia rczków  m e ta li spo tykam y 
w  skórze pod w p ły w e m  dz ia łan ia  srebra, arsenu, o ło
w iu , rtęc i, b izm u tu  itp . O b ja w  ten je s t dowodem  od
truw a jącego  dz ia łan ia  g ru p y  tio lo w e j cyste iny  (g lu ta - 
tionu ) kosztem  żyw o tn ych  in te resów  k o m ó rk i us tro 
jo w e j.

Jeżeli zdarza się, że ja k iś  czynn ik  toksyczny w iąże 
(b loku je ) dużą ilość g ru p  tio lo w ych , pow odu je  to g łę 
bok ie  uszkodzenie czynności u s tro ju . W  p rzyp a d ku  zaś 
gw ałtow nego zadzia łan ia  czynn ika  b loku jącego (S y l- 
fh y d ry l b lo ck in g  agent) g ru p y  tio low e  i  ewentualnego 
zniszczenia u k ła d u  red u ku ją co - utlen ia jącego, następu
je  śm ierć u s tro ju . D zie je  się to  np. pod w p ły w e m  c y ja 
now odoru  lu b  jego zw iązków . Zagadn ien ie to  je s t n ie 
zm ie rn ie  ważne w  ro ln ic tw ie , gdzie mogą się zdarzyć 
śm ie rte lne  za truc ia  cy janam idem , na podstaw ie k tó re 
go o trzym u je  się naw ozy sztuczne tzw . azo tn iak i. Je
że li p ra co w n ik  ro ln y  po użyc iu  a lkoh o lu  p ra cu je  p rzy  
w ys iew ie  azo tn iaków , to  pod w p ły w e m  uczynnia jącego 
dz ia łan ia  a lkoh o lu  na cy ja n a m id  ju ż  po dostan iu się 
do u s tro ju  0,35 g cy ja na m idu  następu je ca łko w ite  zw ią 
zanie g lu ta tio n u  (cyste iny) w  ilośc i 0,35 g, k tó rą  dyspo
n u je  u s tró j, wobec tego może nastąp ić nag ła  śm ierć.

T a k  p rze ds taw ia ją  się rozw ażania teoretyczne, są one 
bardzo przekonyw u jące , a u  lekarza  prze ję tego sprawą 
h ig ie ny  pracy, m ogą na w e t budzić  entuzjazm .

P rak tyczn ie  je d n a k  spraw a n e u tra liz a c ji toksyczne
go dz ia łan ia  m e ta li i  in n ych  tru c iz n  przem ysłow ych 
napo tyka  na znaczne trudnośc i. S tan dzis ie jszej w iedzy 
o m echan izm ie dz ia łan ia  w iększości p rzem ysłow ych  
tru c iz n  m a doniosłe znaczenie d la  a k c ji zapobiegawczej 
za truc iom . W iedząc bow iem  o tym , że w  g rę  w chodzi 
n iezm ie rn ie  w ażny  d la  życ ia  u s tro ju  czynn ik , zmuszeni 
jesteśm y dążyć do ja k  na jw iększego udoskona lan ia  
technolog icznych m etod  pracy. P ow inno  się dążyć do 
tego, by  p ra co w n ik  b y ł na rażony ty lk o  na taką  ilość 
tru c iz n y  p rzem ysłow e j, z k tó rą  u s tró j jego da sobie ra 
dę p rzy  w sp ó łd z ia ła n iu  bardzo sub te lnych  urządzeń 
och ronnych (b iochem icznych). To ju ż  je s t n ie w ą tp liw ie  
duże osiągnięcie na uk i.

D la  zapobiegania za truc iom  przem ysłow ym , op ie ra jąc 
się na przytoczonych danych naukow ych , na leży p ra 
cow n ikom  zapew nić dostateczny zapas s ia rk i, zw iązanej 
w  w ym ie n io n ych  am inokw asach (cystyn ie  —  cystein ie , 
m etion in ie ) oraz w  g lu ta tion ie .

W ym ien ione  am inokw asy wchodzą w  sk ład budow y 
b ia łk a  zwierzęcego, g lu ta tio n  zaś —  b ia łk a  roślinnego.

N iezm ie rn ie  ważne znaczenie d la  zachow ania n o r
m a lnych  czynności u s tro ju  m a m etion ina , k tó ra  na leży 
do am inokw asów  egzogennych, to  je s t tak ich , k tó ry c h  
u s tró j zw ierzęcy n ie  p o tra f i sam w y tw o rzyć . D la  za
pew n ien ia  w ięc  u s tro jo w i no rm a ln e j czynności jego b io - 
chem izm u należy m u  rów n ież  dostarczyć m e tio n in y  
w  dostatecznej ilości. W  dzisie jszej d ie te tyce leczniczej 
w  schorzeniach w ą tro b y  spraw a m e tio n in y  nab ra ła  d u 
żego znaczenia.

O p ie ra jąc się na p rzytoczonych  danych naukow ych  
sprawa zapobiegawczego podaw an ia  m leka  w  przem yśle 
nabiera innego znaczenia. M le ko  bow iem  zaw ie ra  pe łno
w artośc iow e b ia łko , w  k tórego sk ład wchodzą w y m ie 
n ione am inokw asy. Zachodzi raczej po trzeba re w iz ji 
wskazań  do stosowania m leka, ja ko  środka zapobie
gawczego w  za truc iach  p rzem ysłow ych  w  ogóle.

Zastosowanie w  leczn ic tw ie  za truć  m e ta lam i i  m eta - 
lo id a m i danych teo re tycznych  napo tyka  na poważne 
trudnośc i. N ie  można stosować s ia rk i p ie rw ia s tko w e j 
(czystej chem icznie), gdyż pod w p ły w e m  zdolności 
u s tro ju  u tle n ia n ia  je j oraz podn iesien ia  w  następstw ie 
tego je j w a rtośc iow ości —  może się ona zam ien ić w  
szkod liw y  d la  u s tro ju  kw as s ia rkow y. N a jb a rd z ie j od
pow iada jącym  w a ru n ko m  fiz jo lo g iczn ym  i  b iochem icz
nym  b y łb y  p re pa ra t zaw ie ra jący  grupę su lfh y d ry lo w ą  
(SH). D z is ia j znane są tego rod za ju  p re p a ra ty  ja k o  sta
b ilizow ane  tio s ia rczk i sodu i  wapnia. S tosuje sie *« 
po 10 m l 2— 4 razy  dziennie.

Z  p re pa ra tów  zaw ie ra jących  g ru p^  s u lfh yd ro lo w ą  za
w a rtą  w  cyste in ie , a w ięc  jeszcze ba rdz ie j odpow iada
jących  w a ru n ko m  fiz jo log iczn ym , cieszy się dobrą  o p i
n ią  H o r m o d y n  2% i  H o r m o d y n  f o r 
t e  5%. P repa ra t ten  n ie  da je  ob ja w ó w  ubocznego 
dz ia łan ia . H o rm odyn  oddaje dobre us ług i rów n ież 
w  in n y c h  za truc iach  oraz w  stanach toksycznych, a na 
w e t w  n ie k tó rych  chorobach k rw i.

Choć teoretyczne założenia stosowania s ia rk i są ta k  
przekonyw u jące , je dn ak  w  p ra k tyce  okazuje się, że 
g ru p y  SH szybko się zużyw ają , albo też niedostatecznie 
się regeneru ją  w  us tro ju . Z  tych  w zg lędów  wskazane 
je s t m oż liw ie  wczesne leczenie ty m i p repa ra tam i. N a
leży rów n ież pam ię tać o procesach, zachodzących 
w  us tro ju . Przede w szys tk im  należy rozw ażyć następu
jące zagadnienie; je że li g ru p y  su lfh yd ro lo w e  (SH) 
w  swej czynności re d u k c y jn e j same u tle n ia ją  się do 
g ru py  b is u lf id o w e j S— S, zachodzi py tan ie , czy m ogą się 
one zregenerować ponow nie  do g ru p y  SH z pomocą ja 
kiegoś czynn ika  z zew nątrz, bow iem  u s tró j n ie  dyspo
n u je  w ła sn ym i m ożliw ościam i.

W edług H o p k i n s a  m ożna by  udow odnić, że 
tka n ka  zw ierzęca może g lu ta tio n  S— S zredukow ać do 
S— H  g lu ta tio nu . W  re a k c ji te j b io rą  ud z ia ł substancje 
p rzem iany m a te r ii w ęg low odanow ej hyd ro lazy.

Is tn ie je  rów n ież  praw dopodob ieństw o, że na św ie tla 
n ie  p ro m ie n ia m i p o za -fio le to w ym i mogą spowodować 
red ukc ję  g rup  b is u lf id o w y c h  S— S na g ru p y  s u lfh y d ry -  
low e S— H. Ś w ia tło  poza-fio le tow e  może uw a ln ia ć  
z b ia łk a  grupę su lfh yd ry lo w ą . Może w  przyszłości uda 
się w yko rzys ta ć  d la  ce lów  fa rm aceutyczno-leczn iczych 
otrzym ane na drodze fo tochem icznej rozszczepienie 
kw asu  d itio a k ty lo w e g o  na g ru py  S— H.

P rzy  o ka z ji p rzytoczonych rozw ażań teore tycznych 
należy zw róc ić  uwagę na m ożliw ośc i dodatn iego w p ły 
w u , w  przypadkach  szkodliw ego dz ia łan ia  m e ta li, na 
św ie tlań  lam pą  kw a rcow ą , w  szczególności zapobie
gawczo (fo ta ria ).

Należy rów n ież wspom nieć o leku , do n iedaw na jesz
cze po p u la rn ym  w  leczeniu za truć  m eta lam i, zw anym  
w  skrócie  B .A .L.em . Jest to le k  p ie rw o tn ie  przezna
czony do leczenia za truć  arsenem. W  p ie rw sze j w o jn ie  
św ia tow e j b y ł on stosowany do leczenia za truć  spowo
dow anych gazem bo jo w ym , l e w i z y t e m .  S tąd naz
w a p re pa ra tu : B .A .L . (B r it is h  A n t i-L e w is it) .  B A L  oka
zał się n ie  skutecznym  w  za truc iach  o łow iem . Jego 
dzia łan ie  w  za truc iach  chrom em , n ik le m , te lu rem , n ie  
je s t p rzekonyw ujące . Prócz tego na leży pam iętać, że 
je s t toksyczny —  wobec tego po w in ie n  być daw kow any 
ostrożnie. Uszkadza on w ątrobę , n ie  można go stosować 
w  chorobach k rw i,  naczyń k rw iono śnych  oraz w  nad
ciśn ien iu .

B A L  n ie  dzia ła  w  za truc iach : żelazem, kadm em , m ie 
dzią, selenem, koba ltem , srebrem  i  uranem . Z pow yż
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szego w y n ik a , że B A L  n ie  może m ieć skutecznego za
stosowania w  leczeniu za truć  m e ta lam i i  m eta lo idam i.

Leczenie zd ro jow e  w odam i, zaw ie ra ją cym i s iarką, 
op ie ra się p raw dopodobn ie  na tych  samych teo re tycz
nych  danych. Należy przypuścić, że w  w odach siarcza- 
nych  z jon izow ana s ia rka  z podobn ie z jo n izo w a nym  w o 
dorem  może tw o rzyć  g ru py  s u lfh yd ry lo w e , k tó re  sta
no w ią  czynn ik  dz ia ła jący  skutecznie. B ra k  odpow ied
n ich  p rac op a rtych  na badaniach la b o ra to ry jn y c h  nie  
pozw ala w y ja śn ić  tego p rob lem u.
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C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Bezpieczeństwo ruchu przyczep samochodowych
W  a rty k u le  przeprow adzona została ana liza  w yp ad ków  w ystępu jących  w  transporc ie  poc ią

gam i d ro go w ym i, sk ła da jącym i się z po ja du  mechanicznego, prowadzącego jedną  lu b  w ięce j 
przyczep dw uosiow ych. D oda tkow o om ów iono cechy cha rakte rystyczne  przyczep jednoosiow ych  
oraz naczep.

W yp a d k i podzie lono na g rupy  w ed ług  następu jących  czynności eksp loa tacy jnych : ręczne  
m anew row an ie  przyczepą rozprzęgnię tą , za ładunek i  w y ła d u n e k , sprzęganie i  rozprzęganie oraz
w y p a d k i w  czasie jazdy. ,

W  każdej g rup ie  w yp ad ków  określono p rzyczyny  w ystępow an ia  i  podano ś ro d k i p ro ji la ic-
tyczne . *

~ A r ty k u ł zaw ie ra  w ska zów k i d la  k ie row ców , ładow aczy i  ro b o tn ikó w , k tó re  mogą być w y 
korzystane p rzy  szko len iu  ty c h  p ra co w n ikó w  transp ortow ych , ponadto wskazujące na potrzebę  
w prow adzen ia  kon iecznych zm ian  w  k o n s tru k c ji przyczep, dodatkowego wyposażenia i  uzupe ł
n ien ia  is tn ie ją cych  zarządzeń oraz podaje w a ru n k i p ra w id ło w eg o  o rgan izow an ia  te renów  za-
i  w y ła d u n ku .

Przyczepy samochodowe ze w zg lędu na sw o ją  b u 
dowę i  przeznaczenie stanow ią  p ra k tyczn y  i  ekono
m iczn y  doda tkow y środek przew ozow y. D z ięk i rozsze
rze n iu  m ożliw ośc i przew ozow ych w  transporc ie  drogo
w ym , przyczepy zn a jd u ją  coraz szersze zastosowanie. 
N ieste ty , na leży s tw ie rdz ić , że przyczyna o lb rzym ie j 
ilo śc i w yp a d kó w  p rzy  transporc ie  sam ochodam i cię
ża ro w ym i, tk w i w  n ie w ła śc iw ym  u ży tk o w a n iu  p rz y 
czep. W y p a d k i te zm uszają do przeana lizow ania  is tn ie 
jącego stanu rzeczy i  zestaw ienia oko liczności i  p rz y 
czyn im  towarzyszących.

W  p o rów nan iu  z ca łym  przem ysłem  m o to ryza cy j
nym , gałęż p rzem ysłu  budow y przyczep je s t stosunko
w o m łoda. D latego ro zw ó j k o n s tru k c ji przyczep w ska 
zu je  jeszcze ciągle na poszuk iw an ie  ostatecznej ko n 
s tru k c ji w  p rze c iw ień s tw ie  np. do bu dow y samocho
dów  c iężarowych, gdzie osiągnięto ju ż  pewne op tim um  
w yko na nych  k o n s tru k c ji.  E w o lu c je  w  budow ie  p rz y 
czep w skazu ją  na szybkie  zdobyw anie  dużego do
św iadczenia, k tó re  na pew no doprow adzi po pe w n ym  
czasie do s tan daryza c ji w  ic h  budow ie . D la  te j w łaśn ie  
p rzyczyny, ustaw a o ru c h u  d rogow ym  p rze w id u je , 
w  c h w ili obecnej, dużą swobodę w  budow ie  i  ru ch u  
przyczep, da jąc ty m  sam ym  ko n s tru k to ro m  możność 
szerokiego w ypow iedzen ia  się.

W ym agan ia  bezpieczeństwa ru c h u  drogowego n ie  
p o w in n y  ograniczać dalszego ro z w o ju  k o n s tru k c ji 
przyczep, ja k  rów n ie ż  ic h  m oż liw o śc i eksp loatacy jnych. 
W ym agania te n ie  p o w in n y  b yć  tra tko w a n e  ja k o  p ro 
b lem  n ie  do rozw iązan ia , lecz stanow ić  tendencję  d a l
szego ro zw o ju  przyczep.

W nio sk i w ym ien ion e  w  a rty k u le , op ie ra ją  się na 
dośw iadczeniu zdoby tym  na podstaw ie  obse rw ac ji r u 
chu przyczep, ana lizy  is tn ie ją cych  k o n s tru k c ji pod 
w zględem  bezpieczeństwa ic h  obsług i, oraz ana lizy  w y 
pa dków  zgłoszonych do In sp e k to ra tu  P racy. D la  posta
w ie n ia  zagadnienia, p rzeprow adzono rozm ow y z u ż y t
k o w n ik a m i przyczep oraz p rzys ię g łym i sam ochodowy
m i rzeczoznawcam i sądow ym i.

W  Polsce zna jd u je  się w  ru ch u  szeroki aso rtym en t 
przyczep, d latego om ów ien ie  w szys tk ich  ty p ó w  n ie  da 
ło b y  się ob jąć ra m a m i n in ie jszego a r ty k u łu . K ra jo w y  
przem ys ł m o to ryza cy jn y  p ro d u k u je  przyczepy o noś
ności 3 tony , wyposażone w  ham ulce m echaniczne na 
jazdow e (uderzeniowe, na lo tow e), z ha m ow anym i k o 
ła m i przedn im i.

Systemy Hamowania
Jedną z n a jb a rd z ie j is to tn ych  cech, z p u n k tu  w idze 

n ia  bezpieczeństwa ruch u , je s t rod za j ham ulców  w  ja 
k ie  przyczepa je s t wyposażona. Na podstaw ie  p rze p i
sów  o ham ulcach przyczep, za w a rtych  w  ustaw ie , m o 
gą is tn ieć  przyczepy o następu jących typach  ha m u lców  
w  zależności od ich  budow y.

a) P rzyczepy, k tó ry c h  ham ow anie  p rze jm u je  c a ł 
k o w i c i e  po jazd ciągnący.

W  ty m  w yp a d k u  m ia ro d a jn y m  je s t stosunek ca łko 
w ity c h  c iężarów  po jazdu ciągnącego i  przyczepy. W y 
n ik i  obserw acji w yka za ły , że przyczepa może być  u w a 
żana za w ystarcza jąco bezpieczna w  ruchu , gdy je j cię
żar c a łk o w ity  n ie  przekracza 50% ciężaru ca łkow itego  
po jazdu  ciągnącego. W ystępu jące w  ty m  p rzyp ad ku  
w iększe obciążenie system u ham ulcow ego po jazdu 
ciągnącego, n ie  po trzebu je  być  b rane  pod uwagę je że li 
szybkie zużycie się ok ład z in  szczęk ha m u lcow ych  jes t 
s tarann ie  kon tro lo w a n e  i  w  odpow iedn im  m om encie 
zosta ją one w ym ien ione . U w a g i te odnoszą się do p rz y 
czep jednoosiow ych, k tó re  n ie  po trzebu ją  w łasnych 
urządzeń ham ulcow ych .

b) P rzyczepy, p rzy  k tó ry c h  po jazd ciągnący p rz e j
m u je  c z ę ś c i o w o  pracę ham ow ania.

Do g ru p y  te j należą przyczepy z ham ulcem  na jazdo
w ym . Posiadają one w spólne za le ty  i  w ady, bez w zg lę 
du na szczegóły rozw iązan ia  kon s tru kcy jn ego .

Z a le ty  ha m u lców  na jazdow ych ;
1. Duża zdolność dostosowania się do opóźnień po

ja zdu  ciągnącego.
2. N iezależność od rod za ju  ha m u lców  c iągn ika  (na

tom ias t zależność od ic h  stanu technicznego).
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Rys. 1. D ysze l p rzyczepy  z ham u lcem  na ja zdow ym . 1 — U cho do sprzęgania. 2 — D źw ign ia  poziom a.
3 — Zapadka. 4 — Śruba rzym ska.

3. Pewność dz ia łan ia  p rzy  odpow iedn im  rozw iązan iu  
k o n s tru k c y jn y m .

4. Zdolność do samoczynnego dostosow ania w ie lk o 
ści s iły  ham ow an ia  do obciążeń przyczepy.

W ady  ha m u lców  na jazdow ych :

1. Zależność ic h  od dz ia łan ia  ha m u lców  p o ja z d '
ciągnącego.

2. Pogorszenie skuteczności ham ow ania  całego p o 
ciągu drogowego przez uderzenie przyczep p rzy  
n iesp rzy ja jących  w a run kach  drogow ych  (zsunie
cie się c ią gn ika  z jego śladów).

3. N iem ożliw ość równoczesnego ham ow an ia  p rz y 
czepy i  c iągn ika , ponieważ ham ow anie  przyczepy 
je s t następstw em  ham ow an ia  c iągn ika.

4. Konieczność prze jęc ia  przez po jazd ciągnący s iły  
w yw o ła n e j na jechan iem  na niego przyczepy, a co 
za ty m  idz ie  pew ne j części ham ow ania.

5. S tosunkow o d łu g i czas po trzebny do u ru cho m ie 
n ia  szczęk ham u lcow ych  przyczepy od c h w ili u ru 
chom ienia ha m u lców  ciągn ika.

6. T rudność zaham ow ania na k ró tk im  od c inku  d ro 
gi, w  razie za is tn ien ia  niebezpieczeństwa.

7. Bardzo s ilne  obciążanie i  zużyw an ie  się przegu
bów  przeniesienia .

8. Konieczność zachow ania pewnego stosunku cięża
ró w  c a łk o w ity c h  po jazdu ciągnącego do p rz y 
czepy.

9. Uza leżn ien ie  ham ow ania  od w ie lko śc i s iły  ude
rzen ia  p rzy  na jechan iu  przyczepy. U derzenie m o
że w yw o ła ć  w iększe na c isk i na osie w  przyczepie, 
an iże li dopuszczalne. Szczególnie d la  m ało obcią
żonych przyczep is tn ie je  n iebezpieczeństwo przed
wczesnego zab lokow an ia  kó ł.

Doświadczenie wskazuje, że hamulce najazdowe b. 
szybko stają się nieużyteczne do ruchu.

Ciężar pojazdu ciągnącego wpływa na skuteczność 
hamowania przyczepy. Wynika stąd, że pojazd ciągną

cy o ciężarze c a łk o w ity m  np. 4 tony, n ie  może w y s ta r
czająco ham ow ać przyczepę 11 tonową. N iem ożliw ość 
równoczesnego ham ow an ia  przyczepy i  c iągn ika  p rzy  
ty m  system ie ham ulców , s tw arza szczególnie n iebez
pieczną sytuac ję  p rzy  ham ow an iu  na zakrę tach. Czę
sto m a m ie jsce w ypadek, że za ciężka przyczepa za
rzu c i lu b  zepchnie c ią g n ik  ze śladów. D la  bezpieczeń
s tw a pociągów  sk łada jących  się z przyczep z h a m u l
cam i n a ja zdow ym i na leżałoby wyznaczyć zależność 
ciężarów  c a łk o w ity c h  m iędzy c ią gn ik ie m  a przyczepą.

c) P rzyczepy z w ł a s n y m i  h a m u l c a m i ,  ob
s łu g iw a n ym i bezpośrednio p'rzez k ie ro w n icę  po jazdu 
ciągnącego.

D o te j g ru p y  należą przede w szys tk im  nowoczesne 
przyczepy o dużej ładow ności, przeznaczone do ruch u  
w  pociągach d rogow ych porusza jących się z du żym i 
szybkościam i. O sta tn io  stosowane są p ra w ie  w y łącz 
n ie  ham ulce ciśn ien iowe, jednokom orow e, k tó re  ze 
w zg lędu na proste  i  tan ie  w ykonan ie , w y e lim in o w a ły  
ham ulce dw ukom orow e. Za le tą  tego system u je s t szyb
k ie  dz ia łan ie  ha m u lców  przyczepy oraz w łaśc iw e  roz
dz ie len ie  s iły  ham ow ania  na poszczególne osie pociągu 
drogowego. Przyczepa pow in na  być  ham ow ana ró w n o 
cześnie lu b  trochę  wcześnie j n iż  po jazd ciągnący, dzię
k i  czemu pociąg d rogow y p rzy  ham ow an iu  zachow uje 
lin ię  prostą  (n ie m a m ie jsca  na spychan ie c ią gn ika  ze 
śladów).

Z  p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa ru ch u  pociągów  
drogow ych, na jlepsze są ham ulce ciśn ien iowe. H a m u l
ce próżniow e, rzadko  ju ż  spotykane w  przyczepach, 
mogą być stosowane ty lk o  do lże jszych przyczep.

Analiza wypadków
P rzy  ana lizow an iu  bezpieczeństwa eksp loa tac ji 

przyczep, zasadniczy nacisk po łożony zo s ta ł-n a  p rz y 
czepy z ha m u lcam i n a ja zdow ym i z dw óch w zg lędów : 
na jw iększe j ich  ilo śc i w  ru ch u  oraz na jgorszych w łas 
ności pod w zględem  bezpieczeństwa.
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W stępna analiza zebranego m a te ria łu , u m o ż liw iła  
podzie lenie w yp ad ków  m a ją cych  m ie jsce p rzy  t ra n 
sporcie pociągam i d ro go w ym i w g  okoliczności ich  po
w stan ia , na:

1) w y p a d k i w  czasie jazdy,
2) w y p a d k i w  czasie m anew row an ia  przyczepam i na 

p lacu m anew row ym .
P rzyczyny  w ypadków , ja k  rów n ież  ś ro d k i zaradcze 

są bardzo różne i  zostaną podane, w  m ia rę  m ożno
ści, p rzy  om a w ia n iu  szczegółowym poszczególnych 
pu nk tów . W ie lu  w yp a d kó w  da łoby się un iknąć , przez 
staranne przeszkolenie p ra co w n ikó w  transportow ych , 
jednakże d la  osiągnięcia ca łkow itego  bezpieczeństwa, 
konieczne je s t poszuk iw an ie  in n y c h  sposobów zaradze
n ia  złu.

M a te r ia ł w  a rty k u le , zebrany przez autora, na leży 
tra k to w a ć  ja ko  próbę postaw ien ia  zagadnienia, a za
in te resow an ie  ty m i p ro b lem am i ogółu p ra co w n ikó w  
transp ortow ych , na pewno przyn ies ie  na jlepszą fo rm ę  
rozw iązan ia  istn ie jącego stanu rzeczy.

1. W Y P A D K I P R Z Y  R Ę C Z N Y M  M A N E W R O W A 
N IU  R O Z P R Z Ę G N IĘ T Y M I P R Z Y C Z E P A M I

W  g rup ie  te j zosta ły uw zg lędn ione w y p a d k i zdarza
jące się p rzy  ręcznym  przetaczan iu przyczep na m ie j
sca; za - i  w y ła d u n k u , sprzęgania z c ią gn ik ie m  lu b  
in n ą  przyczepą, kon se rw a c ji i  inne.

1 .1 . Z a r z u c a n i e  d y s z l a .
P rzy  przetaczan iu przyczep po te ren ie  n ie ró w n y m  

(ko le iny , w ybo je ), rob o tn icy  p rz y trz y m u ją  dyszel, k tó 

P rz y  k ró j A 8

r y  s łuży do k ie ro w a n ia  przyczepą, n ie  m ogą  często 
u trzym ać  go w  l i n i i  s y m e tr ii pod łużne j przyczepy, lu b  
z po trzebnym  do zakręcen ia odchylen iem . W ystępu ją  
w te d y  s iły  boczne od skręcanych kó ł, przenoszone na 
dyszel, k tó ry  uderza ro b o tn ikó w . S y tuac ja  pogarsza się 
gdy przetaczanie odbyw a się po pochyłośc i a ruch y  
dyszla są gw a łtow n ie jsze . W  ta k ic h  w ypadkach  dw a j 
a naw e t trz e j rob o tn icy , w k ła d a ją c y  ca ły  w y s iłe k  n ie  
w  podniesien ie dyszla, ale w  jego un ie ruchom ien ie  
rzucan i są s iłą  dyszla to w  lew o to  w  praw o, a p rz y - 
czepa porusza się ruchem  w ężykow ym . U derzenia 
o p rze dm io ty  w  sąsiedztw ie w  ta k ie j sy tu a c ji, to  d rug ie  
źród ło  w ypadków .

P rzyczyny  bezpośrednie w yp a d kó w  to : wypuszcze
n ie  z rą k  dyszla połączone z upadkiem , stracenie ró w 
now ag i przez ro b o tn ika , uderzenie o in n ą  przyczepę, 
b ra k  m ie jsca do przetaczania, n iezauważenie p rze 
szkody przez m an ew ru ją cych  rob o tn ików .

W  przew ażnej części eksploatowane przyczepy po
siada ją dyszel w yposażony w  ham ulec na jazdow y. N a j
częściej p rze w id z ia ny  je s t on także ja k o  ham ulec opa
dow y  tzn. przez opuszczenie go, dz ięk i system ow i p rze
k ła d n i zosta ją zaciśnię te szczęki ham ulcow e osi p rzed
n ie j. P rzy  podn ies ien iu  dyszla ko ła  zosta ją odham o- 
wane. U rządzenie to  n ie  da je  ca łkow itego  bezpieczeń
stw a ponieważ w  czasie ja zdy  przyczepa je s t odham o- 
w ana (dyszel un ies iony), ham ow anie  częściowe (o b n i
żenie dyszla) zmusza ro b o tn ik a  do p racy w  po zyc ji 
zg ię te j; p rzy  konieczności zaham ow ania dyszel zosta je 
puszczony i  n iep od trzym yw a n y  przez ro b o tn ikó w ,

przesuw a się to  w  lew o to 
w  p ra w o  uderza jąc w  nogi 
ro b o tn ik ó w  zna jdu jących  
się na drodze przyczepy. 
H am ulec opadow y n ie  m o
że zatem  spełn iać r o l i  ha
m u lca  m anew rowego, lecz 
je s t ty lk o  posto jow ym .

D la  usunięcia  p rzyczyny  
ty c h  w yp a d kó w  oraz in 
nych  op isanych da le j, na 
leża łoby w p row adz ić  do 
przyczepy doda tkow o rę 
czną dźw ign ię  do ham ow a
n ia, połączoną z uk ładem  
ha m u lców  na jazdow ych  
przyczepy. N a rysu n ku  
przedstaw ione je s t proste 
rozw iązan ie  system u ha
m u lcó w  w  przyczepie p ro 
d u k c ji rad z ie ck ie j 2-A P -2 . 
H am ulec ręczny um ieszczo
n y  je s t poziom o, m iędzy 
ram ą  ob ro tow ą  osi p rzed
n ie j a ram ą g łów n ą  p rz y 
czepy. Rączka um ieszczona 
je s t tuż  p rzy  bocznym  
obrys ie  sk rzyn i przyczepy, 
u m o ż liw ia ją c  ła tw y  dostęp 
ro b o tn ik o w i. H am ulec ten 
spełn ia ro lę  ham ulca posto
jow ego i  w ygodn ie  m ożna 
n im  pracow ać p rzy  m ane
w ro w a n iu  przyczepą. H a 
m u lcow y  n ie  zn a jd u je  się 

Zębatka . n a  tras ie  j azcJy; l eCz obok
Hys. 2. U k ła d  d źw ig n i ha m u lców  na ja zdow ych  z ha m u lcem  ręcznym .

1 — Rama ob ro to w a  osi p rze d n ie j. 2 — D źw ig n ia  ham u lca  ręcznego. 3- 
4 — L in k a  awa ry jn a .
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przyczepy, m a jąc  dobrą  widoczność. Przez zastosowa- 
sowanie zębatk i, w  czasie jazdy  po pochyłościach, m o 
ż liw e  jes t s topn iow an ie  s iły  ham ow ania. Do zaham o
w a n ia  przyczepy —  w  p rzyp ad ku  je j oderw an ia  się —  
s łuży  l in k a  a w a ry jn a  przym ocow ana do c iągn ika  
i  d źw ig n i ham . ręcznego (osadzona w  specja lnym  
uchw ycie  u m o ż liw ia ją cym  wyskoczen ie z niego po p rze
sun ięc iu  dźw ign i).

1. 2.  P r z e w r ó c e n i e  s i ę  p r z y c z e p y .
P rzy  przetaczan iu przyczepy, gdy ro b o tn icy  w y k o 

n u ją  zb y t gw a łto w n y  obró t, w id ły  dyszla zosta ją p rze
kręcone o 90°, us ta w ia jąc  się prostopadle do sk rzyn i 
ła du nkow e j. W  in n y m  p rzyp ad ku  dyszel może p rze 
k ręc ić  się pod w p ły w e m  re a k c ji ko ła  poruszającego się 
w  ko le in ie . W reszcie gdy przyczepa pozostaw iona jes t 
na pochyłości i  m a ko ła  n ies ta rann ie  podk linow ane, 
jedno z k ó ł może się oswobodzić (od w strząsów  p rzy  
ła dow an iu ) i  w te d y  dyszel p rzym ocow any do ob ro to 
w e j osi p rzedn ie j może w ykonać w raz  z n ią  ob ró t 
o 90°.

K o ła  zn a jd u ją  się w te d y  w  osi s y m e tr ii przyczepy, 
przez co m a ona b. chw ie jne  podparc ie  z przodu i  p rze
w raca się, gdy np. zosta je n ie ró w n o m ie rn ie  obciążona 
u k ła d a n ym  na n ie j ciężarem  (ładow an ie  z jedne j 
strony).

G dy przyczepa przechy la  się w  stronę dyszla, może 
nastąp ić jego zgięcie. P ękn ięcie  lu b  inne  uszkodzenie 
dyszla pow sta łe  w  tych  oko licznościach je s t często 
przyczyną u rw a n ia  się przyczepy w  ruchu . W yp a d k i 
towarzyszące p rzew rócen iu  się przyczepy, to  zgniece
n ie  ro b o tn ik ó w  zna jd u ją cych  się w  pob liżu . P raw do 
podobieństw o p rzew rócen ia  się m ożna zm nie jszyć przez 
stosowanie tw a rd e j na w ie rzch n i na  placach m an ew ro 
w ych , usunięcie w szys tk ich  zbędnych przeszkód oraz 
pozostaw ien ie w ięce j m ie jsca na m anew row anie .

Z rozw iązań k o n s tru k c y jn y c h  dużą pom oc da łoby 
zastosowanie za trzasku b loku jącego  zw ro tn ice  p rz y 
czepy, k tó re  u n ie m o ż liw ia ły b y  niepożądane p rzekręca
n ie  się dyszla. Na załączonym  ry s u n k u  pokazane jest 
położenie zatrzasku i  sposób zawieszenia ra m y  przycze
py  na ram ie  ob ro tow e j. D la  w y tłu m acze n ia  po trzeby 
tego urządzenia, k i lk a  s łów  o ty p o w y m  ob ro tow ym  za
w ieszen iu przyczepy.

P rzedn ia  oś w  przyczepach dw uosiow ych, w ykonana 
je s t ob ro tow o na sw o rzn iu  i  zw ro tn ica ch  ko łow ych , 
um o ż liw ia ją cych  ob ró t o 360°. Sworzeń (w  środku  k ó ł 
zw ro tn iczych ) um ieszczony je s t w  dw óch łożyskach 
ś lizgow ych, z k tó ry c h  do lne s tanow i całość z ram ą osi 
p rzedn ie j, górne z ram ą przyczepy. M iędzy górną i  d o l
ną zw ro tn icą  ko łow ą  zn a jd u je  się obręcz, do k tó re j 
p rzym ocow ane są ro lk i.  Sworzeń je s t osią, w o kó ł k tó 
re j obraca się p rzedn ia  oś przyczepy, i  k tó ra  ró w n o 
cześnie p rzekazu je  s iłę  pociągow ą na ram ę przyczepy 
(dyszel p rzym ocow any je s t do ra m y  osi przedn ie j). 
Sworzeń u n ie m o ż liw ia  p ionow e przem ieszczenie ra m y  
przyczepy w  odnies ien iu  do dolnego ko ła  zw rotn iczego. 
K o ła  zw ro tn icze  (górne i  dolne) i  r o lk i p rze jm u ją  
obciążenie pionowe, pow sta łe  od ciężaru ła d u n ku  oraz 
u ła tw ia ją  ob ró t osi p rzedn ie j.

Obręcze, w  k tó ry c h  rozstaw ione są ro lk i,  służą do 
rów nom iernego  rozstaw ien ia  ich  m iędzy k o ła m i z w ro t
n iczym i. Sworznie, łożysko sw orzn ia  i  r o lk i  w ykonane 
są ze sta liw a . K o ło  zw ro tn icze  w y k o n u je  się z k ą to w 
n ik ó w  ą obręcze ze s ta li taśm ow ej.

Przez sztyw ne połączenie ra m y  ob ro tow e j z g łów ną 
Przy pom ocy zatrzasku, w  p rzyp ad ku  przetaczan ia po

l in i i  p roste j, odciąży łoby się ro b o tn ik ó w  od kon iecz
ności un ie rucha m ia n ia  dyszla. Zastosowanie za trza 
sków  trących  (b lokow an ie  w yw o ła ne  s iln ym  docis
k iem ), u m o ż liw iło b y  w staw ien ie  dyszla w  p o zyc ji od
chy lone j, d la  u ła tw ie n ia  skrętów .

Przekrój AB

n ie j.
1 — U c h w y ty  zaw iasowe dyszla. 2 — Sworzeń. 
3 — K o lk i. 4 — K o ło  zw ro tn icze  górne. 5 — K o ło  
zw ro tn icze  dolne.

2. W Y P A D K I P R Z Y  Z A Ł A D U N K U  I  W Y Ł A D U N K U  
P R ZY C ZE P

Do g ru py  te j zaliczono typow e  w yp a d k i, k tó ry m  u le 
ga ją rob o tn icy  p laco w i z a tru d n ie n i p rzy  za- i  w y ła 
dunku . P rzyczyna ty c h  w yp a d kó w  tk w i przede w szyst
k im  w  n ieodpow iedn im  przeszko len iu  ro b o tn ikó w , d la 
tego analizę w yp a d kó w  na leży uzupe łn ić  w skazów ka
m i m a ją cym i na celu zapobieżenie im .

2. 1. S t o c z e n i e  s i ę  p r z y c z e p y .
B ezpośredn im i p rzyczynam i w yp a d kó w  spowodow a

nych  n iezam ierzonym , swobodnym  stoczeniem się 
przyczepy sto jące j na pochyłośc i są: b ra k  p o d k lin o w a - 
n ia  kó ł, zby t wczesne odham ow anie je j,  n iew łaśc iw ie  
podk linow ane  ko ła , n iew ysta rcza jące ham ow anie ha
m u lcem  opadow ym  p rzy  w iększym  obciążeniu (dyna
m icznym ) w  tra k c ie  ładow an ia , trudn ośc i u trzym a n ia  
przez ro b o tn ik ó w  staczającej się przyczepy.

P rzy  pracach tych  na leży pam iętać, że przed roz
poczęciem w y ła d u n k u  lu b  za ład unku  na leży sp ra w 
dzić, czy przyczepy są zabezpieczone przed stoczeniem 
się. H am ulce dźw ign io w e  ręczne na leży us taw ić  w  po -
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łożenie ham ow ania, a gdy dyszel je s t ham ulcem  opa
dow ym , na leży doda tkow o zabezpieczyć k o ła  przed 
stoczeniem się. G dy przyczepa n ie  je s t wyposażona 
w  ham ulec na leży ko ła  zabezpieczyć ze szczególną sta
rannością.

Po za trzym an iu  samochodu z jedną  lu b  w ięce j p rz y 
czepami na pochyłości, k ie row ca  p o w in ie n  w łączyć 
p ie rw szy  lu b  ty ln y  b ieg oraz m n ie jszą  p rze k ła dn ię  
w  skrzynce rozdzie lczej i  zaham ować samochód ręcz
n ym  ham ulcem . Przyczepy na leży zaham ować ich  
w ła s n y m i ham ulcam i, a je że li ic h  n ie  posiadają, n a le 
ży pod ko ła  podłożyć k lin y .

Jeżeli pociąg d rogow y składa się z przyczepy o ha
m ulcach po w ie trznych , przyczepy zosta ją zaham owane,

gdy k ie row ca  u ru 
chom i zaw ór ha
m u lcó w  przyczepy, 
zn a jd u ją cy  się na 
pojeździe ciągną
cym . W  czasie ja 
zdy, z b io rn ik  zapa
sowy i  część zaw o
ru  sterującego w  
przyczepie, zna jd u 
je  się pod ciśn ie
n iem  przekazanym  
z po jazdu c iągną
cego. W  raz ie  ha
m ow an ia , c iśn ien ie 
w  przew odach łą 
czących przyczepę 
z c ią gn ik ie m  o b n i
ża się (dz ięk i u ru 
chom ien iu  zaw oru 
umieszczonego na 
po j. ciąg.), o tw ie ra  
się zaw ór s te ru jący 
przyczepy i  pow ie 
trze  ze zb io rn ika  
zapasowego ciśn ie 
na t ło k  c y lin d ra  ha
m ulcow ego przycze

py, po łączony d źw ign ią  z rozp ieraczem  szczęk h a m u l
cowych.

Ten sam przebieg ham ow an ia  m ożna w yw o ła ć  p rzy  
odczepionej przyczepie, przez m an ip u lo w an ie  tró jd ro -  
gow ym  zaworem . C iśn ien ie  po w ie trza  w  z b io rn ik u  
u m o ż liw ia  k ilk a k ro tn e  zaham owanie przyczepy. U ła t
w ia  to  bardzo ręczne m anew row an ie  przyczepą.

2. 2.  O t w i e r a n i e  ś c i a n  b o c z n y c h  
p r z y c z e p y .

W yp a d k i p rzy  o tw ie ra n iu  ścian bocznych przyczepy 
b y ły  spowodowane: n iew łaśc iw ą  pozyc ją  rob o tn ika , 
z b y t późnym  uskoczeniem , poślizgn ięc iem  się p rzy  
z b y t szybk im  u s k a k iw a n iu  oraz za trzym an iem  rę k i na 
zam ku po o tw orzen iu .

R o b o tn ikó w  na leży odpow iedn io  przeszkolić, in fo r 
m u ją c  ich , że pociąg i d rogow e przeznaczone do n a - 
ła d u n k u  i  w y ła d u n k u  na leży rozczepić, rozs taw ić  w  
od ległości k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  m e tró w  jedną  p rz y 
czepę od d ru g ie j, aby przestrzeń m iędzy n im i u ła tw ia 
ła  ro b o tn iko m  schron ien ie  się w  raz ie  obsun ięcia się 
lu b  w ypadn ięc ia  m a te r ia łu  z po jazdu, ja k  rów n ież  ła 
tw y  dostęp do zam ków  ścian bocznych.

O tw ie ra n ie  ścian (k la p  bocznych) po jazdów  należy 
w yko n yw a ć  ostrożnie, zam k i na leży o tw ie ra ć  sto jąc

z boku, poza zasięgiem ich  ru ch u  i  zsypującego się 
m a te ria łu .

2 . 3 .  W y ł a d o w a n i e  i  z a ł a d o w y w a n i e .
W yp a d k i opisane w  te j g rup ie  są ty p o w y m i d la  prac 

za- i  w y ła d u n ko w ych . Stoczenie się lu b  przesunięcie 
niezabezpieczonego ła d u n k u  na przyczepie, obsunięcie 
się p o c h y ln i n ie w ła śc iw ie  skonstruow ane j lu b  ź le  pod
p a rte j, uderzenie łopa tą  p rzy  z b y t gęstym  rozs taw ie 
n iu  ro b o tn ik ó w  —  to  bezpośrednie p rzyczyny  w yp a d 
ków .

U n ikną ć  ic h  można, gdy p rzy  za- i  w y ła d u n k u  m a
te r ia łó w  p rzerzucanych ręcznie lu b  ło pa ta m i, odstępy 
m iędzy ro b o tn ik a m i są w ystarcza jące, a m ie jsce w  k tó 
ry m  m a te r ia ł je s t w y ła d o w y w a n y  je s t na leżycie za
bezpieczone od dostępu ro b o tn ik ó w  lu b  osób obcych.

N ależy dążyć do c a łk o w ite j lu b  częściowej m echa
n iz a c ji tych  robót. W  transporc ie  23% w szys tk ich  w y 
padków , spowodowane je s t ręcznym  przenoszeniem  
ciężarów. P rzyczynam i bezpośredn im i są na jczęście j: 
złe uchw ycen ie  ciężaru, przecen ian ie  w łasnych  sił, 
b ra k  w zg lędu na m oż liw ośc i fizyczne  in n y c h  p racow 
n ik ó w . S ta tys tyka  podaje, że p rzy  za- i  w y ła d u n ku , 
dw a razy  w ięce j s il pom ocniczych  u lega w yp ad kom  n iż  
ro b o tn ik ó w  stale za trudn ionych . P rzyczyna tk w i w  b ra 
k u  w a ru n k ó w  fizycznych  i  na leżytego przeszkolenia.

P rzy  za ładunku  lu b  w y ła d u n k u  d łużyc, beczek, r u r  
itp . po p o chy ln i, na leży p rz y n a jm n ie j pos iłkow ać się 
k lin a m i zabezpieczającym i te  p rze dm io ty  od stoczenia 
się, o ile  n ie  rozporządzam y in n y m i, w ła ś c iw y m i u rzą 
dzeniam i. R obo tn icy , p rzy  te j p racy muszą stać z boku 
ładow anych  przedm io tów .

2. 4. S k ł a d o w a n i e .
M a te r ia ł na leży ta k  składać, aby uch ron ić  go przed 

obsunięciem  się. M iędzy  n im  a przyczepą należy zo
s taw ić  m ie jsce na swobodne poruszanie się rob o tn ików . 
N a leży p rzew idzieć dogodny dojazd, zarządzając ruch  
je d n o k ie ru n ko w y , d la  dojeżdżania pociągów  na ładow a
nych  w  je d n ym  k ie ru n k u , a od jeżdżania w  d ru g im . 
W  w a run kach  prow izo rycznych , w  m ie jscach ' gdzie 
przetacza się przyczepy ręcznie, na leży usunąć w sze l
k ie  przeszkody z d ro g i (m a te ria ł przewożony, ko le in y , 
stojącą wodę itp .).

3. W Y P A D K I P R Z Y  S P R Z Ę G A N IU  P R ZY C ZE P
D la  zapew nienia bezpiecznej p racy  ro b o tn ik ó w  po

c iąg i drogowe m uszą być wyposażone w  urządzenia, 
k tó re  u m o ż liw ia ją  bezpieczne sprzęganie przyczepy 
z po jazdem , a lbo przyczepy z przyczepą. U rządzenia 
te m uszą być ta k  zap ro jektow ane , aby sprzęgający w  
czasie ru ch u  po jazdów  n ie  po trzebow a ł w chodzić po
m iędzy n ie  oraz aby urządzenia te u n ie m o ż liw ia ły  zde
rzen ie się c iągn ika  z przyczepą. Dyszel do sprzęgania, 
p o w in ie n  być ta k  zbudow any, aby m óg ł być u trz y m a 
n y  ciągle na wysokości sprzęgła. Poza ty m  połączenie 
pom iędzy c ią gn ik ie m  a przyczepą m usi być abso lu tn ie  
pewne w  ru c h u  i  posiadać zdolność p rze jm ow an ia , bez 
w łasnych  uszkodzeń, w ys tępu jących  uderzeń i  s iły  na 
haku.

W  m ie jsce daw ne j powszechnie stosowanych, p ro 
stych urządzeń do sprzęgania przyczepy z c iągn ik iem , 
sk łada jących  się z ucha i  sworznia , stosowane są d z i
s ia j p ra w ie  w y łączn ie  sprzęgła samoczynne. W szystkie  
samoczynne sprzęgła różn ią  się bardzo pod w zględem  
ich  budow y.

Najczęściej sprzęgła samoczynne, op ie ra ją  się na za
sadzie, że sprzęgnięcie dokonyw ane je s t przez w p ro 
wadzenie ucha dyszla  do p row adzen ia  w  sprzęgle, co

Rys. 4. Z a w ó r ha m u lców  po jazdu  cią- 
gnącego i  zaw ór ham ulców  
przyczepy  s te row any  m echa 
n iczn ie .
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pow odu je  przesunięcie d źw ig n i i  zw o ln ien ie  sw orzn ia 
zna jdu jącego się pod napięciem  sprężyny. Czynność 
od w ro tn ą  (rozprzęgnięcie) w y k o n u je  się przez obróce
n ie  d źw ig n i bocznej.

Sprzęgło pow in no  być wyposażone w  prowadzen ie 
ucha do sprzęgła w  kszta łc ie  k ie lich a , d z ię k i k tó rem u , 
ucho to  zostanie w prow adzone w e w łaśc iw e  położenie

Rys. 5. Sprzęgło samoczynne.

do sprzęgła. Poza ty m  pow inno  być o ile  możności ta k  
skonstruow ane, aby un ie m o ż liw ić  o tw a rc ie  go przez 
nieobeznaną z ty m  urządzeniem  osobę, (np. sprzęgło 
n iem . K a r d n e r a ) .  U n ik n ie  się w te d y  rozprzęg- 
n ięc ia  przez osobę n iepow o łaną pozostaw ionego po
ciągu drogowego. Zaw iasowe (w  osi poziom ej) um oco
w an ie  sprzęgła, zastosowane w  n ie k tó ry c h  rozw iąza
n iach , polepsza w łasności eksp loatacyjne i  zm niejsza 
zużycie e lem entów  s iln ie j obciążonych.

Ukośne ściany boczne p row adzen ia  w  sprzęgle, s łu 
żące do w łaściw ego prow adzen ia ucha dyszla  po w in ny  
być w ykonane pod kątem  70° (w ym agan ia  n iem . Z.Z.).

„

Rys. 6. Połączenie p rzew odów  ha m u lców  c ieśn ien iow ych . Z a 
w ó r zam yka ją cy  po łączenie w  p o z y c ji o tw a rte j (b) 
i  za m kn ię te j (a). Połączenie p rzew odów  na rys. u  gó
ry  zabezpieczone p rzed dostan iem  się b ło ta , na rys. 
u do łu  os łony o tw a rte .

Poza sz tyw n ym i i  od reso row anym i po łączeniam i 
przyczepy z c ią gn ik ie m  przez dyszel i  sprzęgło, do w y 
posażenia należą także po łączenia przew odów  e lek
tryczn ych  i  ham ulcow ych .

W  celu po łączenia przew odów  św ie tln ych  stosuje się 
w ty c z k i i  gniazda oraz p rzew ody elastyczne. P rzew ód 
na leży spraw dzić na dobre połączenie z w tyczką  
i  gniazdem , k tó re  pow inno  się ochran iać przed b ło tem  
pow odu jącym  kon tak tow an ie .

E lastyczne p rzew ody d la  in s ta la c ji ha m u lców  c iśn ie 
n iow ych  albo p ró żn iow ych  m uszą posiadać w ysta rcza
jącą w ytrzym a łość  i  odporność na ścieran ie się (opra
cowanie n o rm  k o n tro li!) .  Należy pam ię tać o o tw o rze
n iu  zaw oru  zam ykającego, po po łączeniu przew odów  
i  o s tosowaniu się do fab ryczn ych  przep isów  obsługi, 
k tó re  p o w in n y  być o ile  możności umieszczone na 
p rzedn ie j ścianie przyczepy.

P rzy  sprzęganiu przyczep z ró żn ym i po jazdam i 
ciągnącym i, n a tra f ia  się często na trudn ośc i p rzy  łą 
czeniu e lem entów  o różnej budow ie , n ie  pasujących 
do siebie. Z no rm a lizow an ie  zasadniczych w y m ia ró w  
w tyczek  i  gniazd, połączeń p rzew odów  pow ie trznych , 
wysokości urządzenia do sprzęgania, będzie w  in te re 
sie u ż y tk o w n ik ó w  i  zw iększy bezpieczeństwo ruchu.

3. 1.  P r z y t r z y m y w a n i e  d y s z l a .
W ypad k i, k tó ry m  u lega ją  rob o tn icy  p rz y trz y m u ją c y  

dyszel, spowodowane są w ypadn ięc iem  dyszla z rąk , 
zm iażdżeniem  rę k i przez sprężynę lu b  am ortyza to r, 
w zg lędn ie  stracen iem  rów n o w a g i p rzy  g w a łto w n ym  
uderzeniu . P rzyczynam i bezpośredn im i pow o du jącym i 
te w y p a d k i je s t p rz y trz y m y w a n ie  ręczne dyszla oraz 
n iew łaśc iw a  pozycja  rob o tn ika .

W  celu u trzym a n ia  dyszla na w łaśc iw e j wysokości 
na leży stosować sprężynę zam ocowaną w  sposób przed
s taw iony na rysun ku . In n y m , ba rdz ie j u c ią ż liw ym  spo
sobem je s t stosowanie podpórek. G dy przyczepa po
siada ham ulec na jazdow y dz ia ła jący  także ja k o  h a 
m ulec opadowy, na leży zabezpieczyć ko ła  przed sto
czeniem się a sprężynę zakłada się wówczas, ty lk o  na 
okres sprzęgania.

G dy sprzęganie odbyw a się ręcznie, ro b o tn ik  p o w i
n ien  trzym ać dyszel w  od ległości co n a jm n ie j 50 cm od 
ucha. O ile  sprzęgnięcie w ym aga za tkn ięc ia  sworznia, 
czynność tę  ro b o tn ik  po w in ie n  w yko nyw a ć  ostrożnie. 
Jedną z p rzyczyn  w yp a d kó w  p rzy  tych  czynnościach 
jes t b ra k  po rozum ien ia  m iędzy sprzęgającym  a k ie 
row cą po jazdu ciągnącego.

Po d ług o le tn ich  poszukiw an iach, zostało w  końcu 
opracowane urządzenie, k tó re  je s t proste w  k o n s tru k 
c j i  i  p ra k tyczn e  w  zastosowaniu, może zadośćuczynić

Rys. 7. U rządzenie do p o d trzym yw a n ia  dyszla.
1 — R ura  poziom a. 3 — M im o śród  z ręko jeśc ią . 
7 — Jarzm o przym ocow yw a ne  do ra m y  dyszla.

w ym agan iom  bezpiecznego sprzęgania i  pow in no  być 
w prow adzone do k o n s tru k c ji.  W  N iem czech zarządze
n iem  z dn ia  28.2.51 (§ 43 ust. 2 St. V.Z.O.) w prow adzo
no konieczność stosowania tego urządzenia od 1.4.52 r. 
do w szystk ich  nowodopuszczonych do ruch u  przyczep 
(A T Z  N r  3, 1952 r.).

P od trzym yw acz dyszla (rys. N r  8) może być zastoso
w any bez w iększych zm ian k o n s tru k c y jn y c h  do w szy
s tk ich  is tn ie ją cych  ty p ó w  przyczep. S kłada się on 
z poziom ej ru ry  1, w  k tó re j może się przesuwać w  k ie 
ru n k u  poziom ym  w a ł 5. R u ra  posiada na pew ne j d łu 
gości w ycięcie , w  k tó re  może być w prow adzony m im o -
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śród 3, d la  dociśn ięcia w a łu  i  dz ięk i tem u  dyszel zo
sta je  zak lino w a ny  na w ym aganej w ysokości. W a ł po
z iom y zakończony je s t rozw id len iem  6. G dy przyczepa 
wyposażona je s t w  ham ulec opadowy, ru rę  należy 
przyspaw ać do is tn ie jącego u k ła d u  d źw ig n i u ru cha 
m ia ją cych  ham ulce. W a ł 5 je s t po łączony zaw iasowo 
w  m ie jscu  ro z w id le n ia  z is tn ie ją c y m  systemem d źw ig 
n i poziom ych. U rządzenie to  um ie jscaw ia  się za 
uchem  pociągow ym  albo p rzy  po łączeniu w id e ł dyszla. 
P rzy  przyczepach bez ha m u lców  opadowych ru rę  po
ziom ą zam ocow uje się do ra m y  osi p rzedn ie j. W  ja rz 
m ie  7 p rzyspaw anym  do ra m y  dyszla, u łożyskow any 
je s t m im ośród  z dźw ig ienką  3 do ręcznego nas taw ia 
n ia  go, po łączony ze spec ja lnym  za trzaskiem  4. P łaska 
sprężynka 2, k tó ra  naciska na zatrzask s łuży do u n ie 
ruch om ie n ia  m im ośrodu  w  po łożeniu swobodnym  
i  p rzy  podn ies ionym  dyszlu  (sprzęganie i  rozprzęga- 
nie).

P rób y  z p o d trzym yw a n ie m  dyszla w yka za ły , że p rzy 
pom ocy tego prostego urządzenia, dyszel może być za
w ieszony na każdej w ym agane j wysokości. P rzy  w łaś 
c iw y m  ob s łu g iw an iu  i  um ocow an iu  do dyszla jes t on 
zupe łn ie  pew ny w  ru ch u  oraz n ie  po trzebu je  specja l
ne j kon se rw a c ji i  doglądania.

3. 2. B r a k  p o r o z u m i e n i a .
B ra k  dobrego po rozum ien ia  może spowodować za 

szybkie  cofanie się po jazdu ciągnącego w  k ie ru n k u  
us ta w io nych  przyczep i  w y b ó r złego k ie ru n k u  cofan ia 
się, co p row adz i do po trącen ia  sprzęgającego lu b  
przyczep. D latego pon iże j zosta ły podane sposoby w ła ś 
ciwego o rgan izow an ia  i  w y k o n y w a n ia  ty c h  prac.

Sprzęganie przyczepy z c iągn ik iem . —  Sprzęganie 
i  rozsprzęganie na leży do obow iązków  k ie ro w cy . Pod
jeżdża on pod p ierw szą przyczepę, za trzym u je  się w  
odległości oko ło  3 m , potem  w ys iada  zostaw ia jąc 
c ią g n ik  na b iegu ja ło w y m  z złączonym  ham ulcem  
ręcznym . N astępnie podchodzi do dyszla p ierw sze j 
przyczepy z p ra w e j s trony  w  celu skręcenia go w  k ie 
ru n k u  p ra w y m  pod os trym  kątem . W raca do c iągn ika  
i  w łączyw szy bieg, na  w o ln y c h  obro tach podprow adza 
c ią g n ik  do ty łu  na odległość ta ką  by  po w yp ro s to w a 
n iu  dyszla przyczepy, ucho t ra f i ło  do o tw o ru  zaczepu 
c iągn ika . Po za trzym an iu  c iągn ika  przeprow adza przez 
ucho sworzeń z zabezpieczeniem od dołu. Ponieważ 
je s t to  praca uc iąż liw a  m ożna do te j czynności p rz y 
dz ie lić  doda tkow o innego p racow n ika . N astępnie k ie 
row ca przechodzi po k o le i w szys tk ie  przyczepy, 
spraw dza jąc zabezpieczenia sw orzn i, zam kn ięc ia  ścian 
bocznych sk rz y n i oraz po łączenia p rzew odów  św ia tła  
ty lnego.

Rozprzęganie przyczepy od c iągn ika . —  Po za trzy 
m a n iu  c iągn ika , w łączen iu  b iegu ja łow ego i  ham ulca 
ręcznego, k ie row ca  odłącza p rzew ody św ie tlne , odbez
piecza sworzeń zaczepu i  w siada na c iągn ik . Ruszając 
z m ie jsca na w o ln ych  ob ro tach  (bieg p ie rw szy), zw a ln ia  
naprężenie sw orzn ia  zaczepu i  w y jm u je  go p ra w ą  ręką.

Sprzęganie naczepy z c ią gn ik ie m  s iod łow ym . —  N a
czepa na m ie jscu  posto ju  s to i na  w s p o rn ik u  w  części 
p rzedn ie j, z ty łu  ko ła  są zabezpieczone k lin a m i obu
stronn ie . K ie ro w ca  podjeżdża pod naczepę p ilo to w a n y

przez pom ocn ika . K ie d y  c ią gn ik  zna jdz ie  się w  od
leg łości oko ło  1 m  od naczepy, pom ocn ik  przechodzi na  
ty ł  c iągn ika  siodłowego, zw a ln ia  p ra w ą  rę ką  zatrzask 
siodła za pomocą dźw ign i, sygna lizu jąc równocześnie 
le w ą  ręką  (głosem) dalszy podjazd pod naczepę w  b a r
dzo w o ln y m  tem pie. W  c h w ili gdy sworzeń naczepy zo
stan ie  uchw ycony przez szczęki s iod ła  c iągn ika , po
m o cn ik  zw a ln ia  ram ię  d źw ig n i i  wówczas naczepa zo
sta je  sprzęgnięta. N astępnie pom ocn ik  łączy przew ody 
ha m u lców  po w ie trznych , p rzew ody ś w ia tła  ty lnego , od- 
k lin o w u je  ko ła  i  pociąga w s p o rn ik  naczepy do gó ry  
bądź to  ręcznie bądź m echanicznie.

Rozprzęganie naczepy. —  Po za trzym an iu  c iągn ika , 
pom ocn ik  zabezpiecza k lin a m i obustronn ie  ko ła  na 
czepy, zw a ln ia  w s p o rn ik  aż do z iem i i  rozłącza prze
w ody e lektryczne  i  ham ulcow e. N astępnie k ie row ca  
u rucham ia  c ią g n ik  a pom ocn ik  w  m iędzyczasie zn a j
du jąc się z p ra w e j s trony  naczepy, zw a ln ia  p ra w ą  ręką  
sworzeń naczepy z zatrzasku p rzy  pom ocy dźw ign i na 
c ią gn iku  s iod łow ym , da jąc jednocześnie sygnał k ie 
ro w cy  ruszenia c ią gn ik ie m  naprzód na  w o lnych  ob ro 
tach (w  l i n i i  proste j). Naczepa przechy la  się le kko  
w  przód w sp ie ra jąc  się na w sporn ikach .

Rys. 8. Sprzęgło c ią g n ika  s iodłowego.

Przez ca ły  czas pos to ju  naczepa m u s i być p o d k lin o - 
wana. N ie  w o lno  rozprzęgać naczepy na terenach fa 
lis tych , grząskich , pochyłych, gdyż może to  spowodo
w ać je j p rzechylen ie  się a na w e t przewrócenie.

Sprzęganie i  rozprzęganie przyczepy z samochodem  
prow adzącym . —  P rzy  ty c h  czynnościach na leży ja k  
na jszerzej stosować zawieszenie lu b  podparc ie  dyszla. 
P om ocn ik  k ie ro w c y  lu b  jeden z ładow aczy us ta w io ny  
z boku  przyczepy in fo rm u je  k ie row cę  ja k  m a cofać 
pojazd. G dy sprzęgło n ie  je s t samoczynne, po za trzy 
m an iu  po jazdu podchodzi do dyszla i  p rze tyka  sworzeń.

P rzy  sprzęganiu d ru g ie j przyczepy na leży c ią gn ik  
i  przyczepę zaham ować (gdy wyposażona je s t w  ha
m ulce na jazdow e —  po dk lino w a ć  ko ła), następnie ręcz
n ie  przetaczać d rugą  przyczepę. Ażeby zapobiec zgnie
cen iu ro b o tn ik a  na leży przed osią p rzedn ią  postaw ić 
k lin ,  k tó ry  u n ie m o ż liw i dalsze przem ieszczanie się przy_ 
czepy.

D. c. n.

„Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od burżuazji, znalazła  dzięki 
w ładzy ludow ej szerokie możliwości rozwoju i zastosowania swych zdolności 
twórczych, stała się n iezbędną i cieszącą się szacunkiem  ^częścią sk ładow ą

wielkiej arm ii budowniczych nowej Polski"
(Z P ro g ra m u  W yborczego F ro n tu  N arodow ego, G łos P ra cy  6—7 w rześn ia  52 r.)
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M g r inż. Z D Z IS Ł A W  Ć W IE K

Rusztowania przy pracach podwodnych
A u to r  pode jm u je  rz a d k i i  c iekaw y tem at och rony życ ia  i  p racy  n u rk ó w . W ym ien ia  g łów ne  

p rzyczyn y  w yp ad ków  zgniecenia n u rk a  i  op isu je  szczegółowo jedną  z n ich , a m ia no w ic ie  —  
upadek.

W/próżnio, p rzy  ty m  upadek na dużych głębokościach, pow odu jący  m nie jsze niebezpieczestwo  
ze w zg łędu na m nie jsze różn ice c iśn ień zew nętrznego i  y jew nętrznego oraz upadek na m a łe j głę
bokości, ba rdz ie j g roźny z u w a g i na  duże różn ice ciśnień.

A u to r  w skazu je  na konieczność stosowania oraz op isu je  k iłk a  typ ó w  rusztow ań używ anych  
p rzy  pew nych  pracach n u rk ó w  na m a łych  głębokościach, ja k o  środka przeciw dzia ła jącego upad
k o w i i  zgnieceniu.

Jednym  z dużych niebezpieczeństw, na k tó re  narażo
n y  je s t n u re k  p rzy  codziennej p racy, je s t zgniecenie . 
Z  n iebezpieczeństwa tego n ie  zda ją  sobie spraw y  an i 
sam i n u rk o w ie  an i k ie ro w n ic y  robót. Na ogół uważa się, 
że niebezpieczeństwo zagraża n u rk o w i dopiero na głę
bokościach pon iże j 12 -m etrów  n u rko w a n ia  w  fo rm ie  
choroby kesonowej (choroba w yw o ła n a  sprężonym  po
w ie trzem ), za truc ia  d w u tle n k ie m  w ęgła  lu b  na rkozy  
azotowej.

W ym ien ione  choroby są niebezpieczne, lecz rozpozna
ne w  porę  i  w ła śc iw ie  leczone n ie  s tw arza ją  groźby dla  
życia. Zgniecenie na tom iast może na w e t spowodować 
nag łą  śm ierć n u rka , zawsze je dn ak  pow odu je  p rze
w le k łą  chorobę i  w yco fan ie  n u rk a  na d łu g i okres czasu 
od prac pod wodą.

Przyczyny zgniecenia
Is tn ie je  w ie le  p rzyczyn  pow odujących zgniecenie 

n u rka . Do na jczęście j spo tykanych  należą:
1) p rzyp ad kow y  upadek n u rk a  z poziom u wyższego na 

n iższy;
2) p rze rw an ie  węża pow ie trznego lu b  uszkodzenie za

w o ru  bezpieczeństwa;
3) p rze rw an ie  lu b  nieszczelność m a n k ie tu  rękaw a  

u b ra n ia ; m ia no w ic ie  je że li n u re k  podniesie rękę  do 
góry, pow ie trze  szybko uchodzi, przez co ciśn ien ie 
pow ie trza  w e w ną trz  ub ran ia  spada;

4) w  czasie schodzenia nu rka , gdy jego zanurzanie w y 
przedza szybkość dostaw y pow ie trza , tzn. zan im  n u 
re k  w y ró w n a  ciśn ien ie  w  sw o im  u b ra n iu  z c iśn ie
n iem  w ody, lu b  podczas w y jśc ia , gdy w ypuśc i po - 
pow ie trze  z ub ran ia .

A b y  ła tw ie j zrozum ieć konieczność zabezpieczenia 
się przed upadk iem , stosow an ia w ła śc iw e j szybkości 
zanurzan ia  oraz używ an ia  rusztow ań p rz y  p racy  —  
co w  w y n ik u  da je zabezpieczenie przed zgnieceniem , 
na leży rozw ażyć oko liczności pow odu jących  upadek.

Jak  każdy n u re k  z ła tw ośc ią  zauw ażył, p łuca  jego od
dycha ją  swobodnie ty lk o  wówczas, gdy ciśn ien ie  zew
nę trze  (hydrostatyczne) i  w ew nę trzne  (dostarczone m u 
do oddychan ia pow ie trze) są jednakow e. N ie w ie lk ie  
doda tkow e ciśn ien ie  zew nętrzne zw iększa pracę oddy
chania (oddychanie je s t trudn ie jsze), w sku te k  czego 
w ystępu je  przem ęczenie oddechowe. Różnica c iśn ien ia  
zewnętrznego i  w ew nętrznego może spowodować pę
kan ie  w łoskow a tych  naczyń k rw iono śnych  w  płucach, 
ob jaw ia jące  się k rw a w ie n ie m  z ust i  nosa.

N a podstaw ie  szczegółowych badań stw ie rdzono, że 
nadw yżka  ciśn ien ia , k tó rą  może znieść p rzec ię tny  czło
w ie k , w yn os i za ledw ie 0,035 kg /cm 2. G dy ciśn ien ie  ze
w nę trzne  przew yższy ciśn ien ie  w e w ną trz  u s tro ju  
o 0,07 —  0,14 kg /cm 2, g roz i ju ż  zd ro w iu  n u rk a  niebez
pieczeństwo, a nadw yżka  ciśn ien ia , wynosząca 
9,21 kg /cm 2, napewno spowoduje pękniecie  w łoskow a
tych  naczyń k rw iono śnych  płuc.

Upadek nurka na niższy poziom

To k ró tk ie  w y jaśn ien ie  p rzyczyn  i  pow odów  zgnie
cenia dostatecznie na św ie tla  grożące n u rk o w i niebez
pieczeństwo. Na p ie rw szy  rz u t oka w ydaw ać by  się m o
gło, że n iebezpieczny d la  n u rk a  je s t je dyn ie  upadek na 
dużych głębokościach. Jest to w n iosek błędny, pow 
szechnie w yc iągany przez w ie lu  n u rkó w , doprowadza
ją cy  do lekcew ażen ia przez n ich  stosowania zabezpie
czeń, a w  konsekw enc ji do n ieszczęśliw ych w ypadków .

Jak  pow iedz ie liśm y, powodem  zgniecenia je s t różn ica 
c iśn ień zewnętrznego (hydrostatycznego) i  w e w nę trz 
nego (panującego w e w ną trz  cia ła). N a w stęp ie podane 
b y ły  4 zasadnicze p rzyczyn y  pow stan ia  te j różn icy  ciś
n ień. Zastanów m y się pokrótce, ja k ie  zachodzą różnice 
c iśn ień spowodowane podczas upadku  na m a łych  głę
bokościach n u rk o w a n ia  —  co je s t n a jb a rd z ie j niebez
pieczne —  i  p o ró w n a jm y  z upadkam i na dużych g łę 
bokościach.

Załóżm y, że n u re k  p ra cu je  p rz y  s ta tku  na głębokości 
5 m e trów . Z m ien ia jąc  pozycję  poś lizgną ł się i  upad ł 
na głębokość 10 m etrów . Podczas p racy  c iśn ien ie  h y 
drosta tyczne w ynos iło  0,5 kg /cm 2 i  pod ta k im  nadciśn ie
n iem  dostarczane b y ło  n u rk o w i pow ie trze  za pomocą 
węża. Po upadku  na głębokość 10 m e tró w  zna laz ł się 
n u re k  pod ciśn ien iem  hyd ros ta tycznym  wynoszącym  
1 kg /cm 2. C iśn ien ie  hyd rosta tyczne  w zrosło  w ięc d w u 
k ro tn ie , *podczas gdy ciśn ien ie  pow ie trza  dostarczanego 
n u rk o w i pozostało bez zm iany. G dybyśm y ja ko  p rz y 
k ła d  w z ię li inne  up ad k i, w  granicach p ły tk ic h  n u rk o -  
w ań  (tzn. do 12 m e tró w  n u rkow an ia ), to  zawsze o trz y 
m am y tę  niebezpieczną d la  zd ro w ia  różn icę  ciśnień, 
pom iędzy ciśn ien iem  hyd ros ta tycznym  a ciśn ien iem  do
starczanego pow ie trza . Różnica ta  będzie ty m  ba rdz ie j 
niebezpieczna im  p ły tsze by ło  nu rkow an ie .

R ozpa trzm y z k o le i ja k o  p rz y k ła d  upadek podczas 
n u rk o w a n ia  na dużych głębokościach. N u re k  p racow a ł 
na pok ładzie  zatopionego w ra k a  na głębokości 40 m e
trów . U szczeln ia jąc po k ła d  p rzy  bu rc ie , n u re k  prze
c h y lił się, s tra c ił rów now agę i  spadł o 5 m e trów , tzn. 
na głębokość 45 m. W  ty m  p rzyp ad ku  początkow e ciś
n ien ie  hydrosta tyczne  w ynos iło  4 kg /cm 2, po upadku  
zaś 4,5 kg /cm 2, a w ięc  w zrosło  ty lk o  o 1/8 ciśn ien ia  
p ie rw otnego. G dyby n u re k  spadł na  50 m e trów , tzn. 
upadek jego w y n o s iłb y  10 m e trów , p rzy ro s t c iśn ien ia  
hydrostatycznego w y n ió s łb y  o 1/4 c iśn ien ia  pod ja 
k im  pracow ał.

Z  ty c h  k i lk u  p rz y k ła d ó w  w y n ik a ją  następujące 
w n io sk i:

a) im  n u rko w a n ie  odbyw a się na w iększych głębokoś
ciach, tym , podczas upadku, zachodzą m nie jsze róż
n ice  c iśn ień pom iędzy ciśn ien iem  zew nę trznym  
a w e w nę trznym ,
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b) im  n u rko w a n ie  je s t głębsze, ty m  upadek je s t m n ie j 
niebezpieczny w  p o rów nan iu  z ta k im  sam ym  upad
k iem  na m a łych  głębokościach nu rkow an ia .

H is to r ia  n u rk o w a n ia  zna w ie le  w yp a d kó w  zgniece
n ia  n u rk a  w sku te k  upadku, k tó re  zakończyło się śm ie r
c ią  nu rka .

P rzyczyny  zgniecenia podane na w stęp ie w  p u n k 
tach 2 — 4 w łączn ie  są w  p ra k tyce  n u rk o w a n ia  rzadzie j 
spotykane. S k u tk i tych  zgnieceń, w ystępu jące n ie  ta k  
gw a łto w n ie  ja k  podczas upadku, są stosunkow o m n ie j 
niebezpieczne. W  każdym  je d n a k  raz ie  uszkodzenia 
w łoskow a tych  naczyń k rw iono śnych  p łuc  są bardzo po
ważne i  w ym a ga ją  na tychm ias tow e j pom ocy le ka rsk ie j.

Na leży zawsze pam iętać, że zgniecenie może w y w o 
ła ć  śm ierć n u rk a  i  wobec tego je s t ono ba rdz ie j n ie 
bezpieczne n iż  „w yd m u ch a n ie “  (w yrzucen ie  n u rk a  na 
pow ie rzchn ię  w ody w sku te k  na dm ie rne j ilo śc i po
w ie trza  nagrom adzonego w  ub ran iu ). N u re k  w in ie n  
un ika ć  m ożliw ośc i obu ty c h  w yp ad ków , lecz w  kon iecz
ności w yb o ru , z dw o jga  złego, na leży zawsze w yb rać  
-wydm uchanie. G dy z ja k ie g o k o lw ie k  pow odu n u re k  
zn a jd u je  się w  sy tu a c ji grożącej m u  upadkiem , w in ie n  
zażądać dostarczenia m u  w ięce j pow ie trza , p rzym knąć 
w e n ty l w ydechow y oraz sygnalizow ać „ trz y m a ć “ .

W  p racy  n u rk a  is tn ie je  w ie le  m om entów , podczas 
k tó ry c h  narażony je s t on na niebezpieczeństwo upadku. 
N u re k  —  to  sam odzie lny m is trz  w ie lu  zawodów. W yko 
n u je  on na p ra w y  na bu rc ie  s ta tku  i  pod jego dnem  
czy p rzy  śrub ie , na k tó rą  na w in ę ła  się lin a  h o lo w n i
cza —  spawa, tn ie , uszczelnia, zakłada p la s try ; nap ra 
w ia  zapory wodne, nabrzeża, f i la r y  mostowe, tn ie  zw a
lone k o n s tru k c je  podw odne itp .

Rusztowania podwodne
R ozpatrzm y po k o le i w szystk ie  prace nu rka , pod

czas w y k o n y w a n ia  k tó ry c h  narażony je s t on na upadek, 
a przez to na niebezpieczeństwo zgniecenia. 
a) P r a c e  p r z y  b u r c i e  s t a t k u .

Dość często n u re k  m usi w ykonać n a p ra w y  d robne j 
a w a r ii s ta tku  na jego burc ie . Prace te, ja k : spawa
nie, uszczeln ianie, założenie p las tra  itp . w yko n u je  
na jczęściej na p ry m ity w n y m  rusztow an iu , n ieodpo- 
w ia d a ją cym  zasadom bezpieczeństwa pracy. R usz
tow a n ia  te u tru d n ia ją  n u rk o w i w yko n yw a n ie  n o r
m a ln ie  swej p racy i  w ym a ga ją  z w yk le  trzym a n ia  
się jedną  ręką  l in y  lu b  części rusz tow an ia  zn a jd u 
jące j się pod n im . P om inąw szy fa k t  m ożliw ośc i 
upadku  z tak iego rusztow an ia  oraz dużą n iew yg o 
dę przeprow adzen ia p ra w id ło w o  pracy, zachodzi 
n iebezpieczeństwo w ydostan ie  się z u b ra n ia  całej 
zaw artośc i pow ie trza  przez nieszczelny m an k ie t rę 
kaw a. W  ty m  os ta tn im  p rzyp ad ku  ciężar n u rk a  bę
dzie ta k  duży, że n ie  p o tra f i on się u trzym ać  i  upad
nie. Sposoby zabezpieczenia —  szczególnie podczas 
p rzesuw ania  tak iego rusz tow an ia  —  są przez n u r 
ków , ja k  rów n ież przez k ie ro w n ik ó w  robó t, lekce
ważone. N u rk o w i n ie  w o lno  n igd y  pracow ać w  ten 
sposób, aby m us ia ł trzym ać się czegoś co zna jd u je  
się ponad n im  i  w  te j po zyc ji przesuw ać się na in 
ne m ie jsce pracy. Ilość pracy, ja k ą  n u re k  może w y 
konać p rzy  s ta tku , zależy w  dużej m ierze od moż
liw o ś c i u trzym a n ia  przez niego rów no w ag i oraz od 
rusztow ań , k tó re  w  ty m  celu specja ln ie po w in ny  
być zbudowane.
N a jp rostszy sposób opuszczenia n u rk a  do p racy na 
bu rc ie  s ta tku  przedstaw iony je s t na ry s u n k u  1.

R usztow anie to  składa się z ła w k i bosm ańskie j, ob
ciążone odpow iedn ie j w a g i c iężarkiem . Ł a w k a  ta, 
m ająca oparcie  z l in y  na p lecy n u rka , opuszczana 
je s t p rzy  pom ocy d ru g ie j lin y . Opuszczanie to od
byw a  się w zd łuż  g ru be j l in y  m a n ilo w e j przeciąg
n ię te j pod kad łubem  s ta tku . Ł a w k a  bosm ańska po
łączona je s t z tą  lin ą  za pomocą dużej szelki. W  ce
lu  u trzym a n ia  odpow iedn ie j od ległości n u rk a  od 
b u r ty  s ta tku , lin a  —  w zd łuż  k tó re j opuszcza się 
rusztow an ie  —  w in n a  być dobrze nap ię ta  oraz po
siadać odpow iedn ie ro z p o rk i ( ja k  pokazano na r y 
sunku), op iera jące się o poszycie sta tku.

Rys. 1 — R usztow anie  do p ra cy  n u rk a  na b u rc ie  s ta tku  
(szczególnie w ygodne  p rz y  p ra cy  na obie).

L in y  rusz tow an ia  p o w in n y  być dobrze zamocowane 
na pokładzie  s ta tku . P om ocn ik  nu rka , n a jle p ie j sy
gna lis ta , m a w  czasie p racy n u rk a  pow ierzoną 
opiekę nad ty m i lin a m i i  bacznie w in ie n  je  obser
wować, aby zapobiec om yłkow em u odw iązan iu  ich  
przez kogoś z cz łonków  załog i s ta tku .
In n y  ty p  dobrego rusz tow an ia  przedstaw iony jes t 
na ry s u n k u  2. R usztow anie to  sk łada się z dw óch

Rys. 2 — R usztow ania  n u rk o w e  do p rac na b u rc ie  s ta tku .
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drą żków  i  g rube j, «szerokiej deski d ługości 2— 2,5 
m etra. Deską tę  łączym y z dłuższym  drążk iem  za 
pomocą lin y , rów no leg le  do siebie w  odległości oko
ło  120 cm. Do końców  deski i  d rążka p rzyw ią zu je 
m y  z k o le i d ług ie  lin y , k tó re  służyć będą do opusz
czania i  p rzyw ią zyw a n ia  tegoż rusztow an ia . D ru 
gi, k ró tszy  drążek je s t p rzyw ią zyw a n y  do deski 
i  ta k  obciąża się c iężark iem , aby całe rusztow an ie  
b y ło  zatapia lne. D rążek ten w in ie n  zna jdow ać się 
w  odległości oko ło 90 cm od deski.
W  celu uzyskania odstępu pom iędzy b u rtą  s ta tku  
a rusztow an iem , na końcach górnego drążka za
k ła d a  się ro z p o rk i (na jle p ie j k rzy ż a k i) tak , aby od
ległość ta  w ynos iła  oko ło jednego m etra . R ozpork i 
p o w in n y  być zamocowane w  ten sposób, aby nie  
m og ły  odchylać się w  żadną stronę. Opisane po
w yże j rusztow an ie  je s t proste w  w yko na n iu , w y 
godne i  bezpieczne w  pracy. 

b) P r a c e  p o d  d n e m  s t a t k u .
Do prac pod dnem  s ta tku  opisane pow yże j ty p y  
rusztow ań n ie  m a ją  zastosowania. P rzy  tego rodza
ju  pracach najlepsze w y n ik i osiąga się za pomocą 
rozp ię te j sieci m iędzy dw iem a ła w k a m i bosm ań
sk im i. W  ty m  celu obie ła w k i łączy się m ocnym i 
d rążkam i i  na ta k  zm ontow anej całości rozciąga 
się sieć, N astępnie do całości p rzyw ią zu je  się lin y , 
w  każdym  z czterech rogów . R usztow anie to  przecią
ga się pod k ile m  s ta tku  p rzy  pom ocy doda tkow e j 
l in y  i  —  po u s ta w ie n iu  w  odpow iedn im  m ie jscu  —  
zam ocow uje się w szys tk ie  l in y  na pokładzie  s ta t

ku. Z  ko le i opuszcza się n u rka , k tó ry  może swo
bodn ie poruszać się w  oparc iu  o sieć.
W szystk ie  prace p rzy  sta tku , ta k  p rzy  jego burcie , 
na obie, p rzy  śrub ie  i  pod dnem, m ożna bezpiecznie 
i  sp raw n ie  w ykonać na je d n ym  z trzech w yże j op i
sanych rusztow ań. Na leży 
tu  je d n a k  po dkre ś lić  k o 
nieczność w yznaczenia je 
dnego z pom ocn ików  n u r 
ka, k tó ry  będzie odpow ie
dz ia ln y  za zam ocowanie 
w szys tk ich  l in  na p o k ła 
dzie s ta tku  oraz za m a n i
p u lo w an ie  n im i podczas 
przesuw ania  rusztow an ia .
Z w racać na leży szczegól
ną  uwagę, aby k tó ry ś  z 
cz łonków  za łog i s ta tku  o - 
m y łk o w o  n ie  odw iąza ł l in y  
rusztow an ia . Prace p rzy  
s ta tku  może n u re k  w y k o 
nyw ać ty lk o  wówczas, gdy 
sta tek s to i na k o tw ic y  lu b  
gdy jes t p rzycum ow any 
do nabrzeża.
Podczas prac p rzy  śrub ie  k ie ro w n ik  m aszyn s ta tku  
po w in ie n  być o ty m  pow iadom iony, aby p rzyp ad ko 
w o n ie  u ru c h o m ił śruby.

c) P r a c e  p r z y  n a b r z e ż a c h ,  z a p o 
r a c h  w o d n y c h  i t p .

1 -J
Rys.^3. — P la tfo rm a  do 

opuszczania i  pod
noszenia n u rk a  pod
czas dekom pres ji 
(rozprężania).

Rys. 4 — K i lk a  szczegółów p la t fo rm y  do rozprężania  (de
ko m p re s ji) :
a) w id o k  z przodu,
b) w id o k  z boku
1. — łą czn ik  l in  z p rę ta m i p la t fo rm y
2. — łą c z n ik  p rę tó w  z p la tfo rm ą
3. — końce p rę tó w  p la t fo rm y
4. — p la tfo rm a
5. 6, 7, 8 — znaczki m e ta low e um ieszczone na lin ie  
do podnoszenia p la t fo rm y , um ieszczone w  odstę
pach trz ym e tro w ych .
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Prace n u rk ó w  p rzy  różnych  budow lach  h yd ro tech 
n icznych  różn ią  się od prac p rzy  s ta tku  rodzajem  
i  sposobem w ykonan ia , lecz zawsze w ym a ga ją  sto
sowania rusztow ań. Prace te to konserw acja , ko n 
tro la , bądź reperac ja  uszkodzeń, na różnych  w y 
sokościach b u d o w li. W każdej c h w ili,  w yko n u ją c  
pracę p rzy  pom ocy podwodnego m ło tk a  pneum a
tycznego, be tonu jąc pod w odą lu b  usuw a jąc p rze
szkodę na s taw id łach  zapory, n u re k  może s trac ić  
rów now agę i  upaść na dno rzek i, je z io ra  czy ba
senu portowego.
Z  w yże j p rzytoczonych pow odów , p rzy  w y k o n y w a 
n iu  p rac p rzy  budow lach  hyd ro techn icznych  na le 
ży zawsze stosować rusztow an ia . N a jo d p o w ie d n ie j
szym  typem  rusz tow an ia  je s t ła w k a  bosmańska, po
kazana na rys. 1 i  rusztow an ie  d rug ie  opisane p rzy  
pracach p rzy  s ta tku  (rys. 2).

d) W y n u r z a n i e  n u r k ą  z d u ż y c h  
g ł ę b o k o ś c i .
Częstym  z ja w isk iem , szczególnie na wodach śród
lądow ych  (p rzy  pracach na  zaporach), je s t p rzepro 
wadzanie rozprężan ia  (dekom pres ji n u rka ) —  p rzy  
pom ocy l in y  posiadające j pę tlę  (strzem ię) na d o l
n y m  końcu. Rozprężany n u re k  w  pę tlę  tę  w k ła d a  
nogę, rękom a trzym a ją c  się lin y . Sposób ten jes t 
wysoce niebezpieczny, gdyż:
1) m in im a ln y  czas rozprężania (p rzy  założeniu 
m aksym a lnych  czasów p rzebyw an ia  n u rk a  pod 
wodą) w yn os i p ó ł godziny. N u re k  w ię c  będąc 
zmęczony może puścić lin ę  i  upaść na dno;
2) podczas rozprężania n u re k  po w in ie n  w y k o n y 

w ać ćw iczeriia  gim nastyczne, w  celu szybszego

Rys. 5 — N u re k  na p la tfo rm ie .

Rys. 6 — D o tychczasow y n iebezp ieczny sposób podnoszenia 
n u rk a  z dużych  głębokości.

w yd z ie lan ia  z u s tro ju  azotu. W ykonyw an ie  
ty c h  ćw iczeń je s t u tru d n io n e  lu b  w  ogóle n ie 
m oż liw e  p rzy  w yże j w y m ie n io n ym  system ie 
podnoszenia n u rk a ;

3) zdarzyć się może, że n u re k  u tra c ił podczas p ra 
cy przytom ność lu b  na leży przypuszczać, że 
s trac ić  ją  może podczas rozprężania (dekom 
pres ji). W  ty m  w ięc  p rzyp ad ku  n ie  może on 
być w yc ią g n ię ty  ty lk o  p rzy  pom ocy lin y , bez 
narażen ia  go na dodatkow e niebezpieczeństwo 
zgniecenia.

W  celu w łaściw ego przeprow adzen ia rozprężenia 
n u rk a  i  zabezpieczenia go od upadku, na leży sto
sować odpow iedn ie rusztow an ie  —  p la tfo rm ę . D w a 
ty p y  w łaśc iw ych  do tego celu p la tfo rm  —  ruszto 
w ań  pokazane są na ry s u n k u  3 i  5. N a ta k  w y k o 
nanych p la tfo rm a ch  n u re k  zabezpieczony je s t od 
upadku, i  może przeprowadzać ćw iczenia g im na 
styczne, a w  n ie k tó ry c h  oko licznościach może także 
w yko n yw a ć  prace podwodne.

d) P r a c e  w e w n ą t r z  w r a k ó w  i  n a  
z w a l o n y c h  k o n s t r u k c j a c h .
Prace w e w ną trz  w ra k ó w  i  p rzy  c ięciu  zw a lonych 
k o n s tru k c ji m ostow ych poza w ie lom a n iebezpie
czeństwam i, ja k  zap lą tan ie  się n u rka , przecięcie lu b  
zgniecenie węża pow ie trznego, przyc iśn ięc ia  przez 
część k o n s tru k c ji itp ., p rze ds taw ia ją  zawsze n ie 
bezpieczeństwo upadku  na niższy poziom . P rzy  
w iększości tych  prac stosowanie rusztow ań jest 
u trud n ione , a p rzy  n ie k tó rych  wręcz n iem ożliw e. 
D oda tkow e l in y  rusztow ań pow iększa ją  niebezpie
czeństwo zap lą tan ia  się n u rka , a ksz ta łty  k o n 
s tru k c ji i  ciasnota p rzestrzen i w e w ną trz  w ra k a  
un ie m o ż liw ia  stosowanie rusztow ań.
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W ykonu ją c  powyższe prace n u re k  m usi sam odpo
w iedn io  zabezpieczyć się od upadku, a pom ocn ik 
n u rk a  (sygnalista) p o w in ie n  m ocno trzym ać nap ię 
tą  le k k o  lin ę  sygnałową. W  w yp a d ku  poślizgn ięc ia  
się n u rk a  i  grożącego m u  upadku, sygnalis ta  t r z y 
m a jąc  w  ten sposób linę , zawsze u trzym a  n u rk a  
na odpow iedn im  poziom ie. N u re k  zaś p racu jąc  w  
w  sytuac jach grożących m u  upadkiem  po w in ie n  
u trzym yw a ć  w  u b ra n iu  taką  ilość pow ie trza , aby 
posiadać zawsze trochę doda tn ią  p ływ alność.

Pierwsza pomoc przy zgnieceniu
O b ja w a m i zgniecenia n u rk a  je s t o b fite  k rw a w ie n ie  

z ust i  nosa, a dość często także u tra ta  przytom ności. 
W  w yp ad ku  zgniecenia, n u rk a  na leży w yc iągnąć na 
pow ie rzchn ią  z zachow aniem  przep isów  bezpieczeń

stw a w ynurzan ia . Po w yc iągn ięc iu  na leży m oż liw ie  
ostrożn ie zd jąć z niego ub ran ie  nu rkow e . Jeś li n u re k  
p racow a ł na głębokościach, k tó re  w ym aga ją  rozpręże
n ia  (dekom presji), na leży chorego um ieścić w  kom orze 
rozprężania w  po zyc ji leżącej, poczem p o w o li podno
sić ciśn ien ie  do m om entu  polepszenia i  p o w ro tu  n u rk a  
do przytom ności. Zgniecionego n u rk a  na m a łych  głębo
kościach na leży ostrożn ie rozebrać, ułożyć, trzym ać go 
w  spoko ju  w  pom ieszczeniu c iep łym  oraz, w  raz ie  po
trzeby, stosować ś ro d k i pobudzające. N iezbędna jes t 
p rzy  w yp a d ku  zgniecenią na tychm iastow a pomoc leka 
rza nurkow ego, a w  b ra k u  spec ja lis ty  na leży w ezw a
nem u le ka rzo w i opisać w ypadek zgniecenia. N ie  w o lno  
zw lekać z w ezw an iem  lekarza, je ś li w ys tępu je  w yże j 
opisane k rw a w ie n ie , gdyż zgniecenie może skończyć się 
śm ie rc ią  nu rka .

M g r inż. IG N A C Y  B A R A N

Barwy bezpieczeństwa i higieny pracy
A r ty k u ł m a cha rak te r p o le m ik i z za leceniam i Czechosłowackiego In s ty tu tu  P racy, przedsta

w io n y m i w  a rt. p t. „ B a r w y  c h r o n i ą “  ( B H P “  N r  5/52) oraz na tle  te j p o le m ik i zdaje  
spraw ę z do robku  p o lsk ie j m y ś li techn iczne j w  zakresie stosowania ba rw  do celów  bezpieczeń
s tw a i  h ig ie ny  pracy.

Z arów no  ośw ie tlen ie  ja k  też b a rw y  w n ę trz  roboczych 
w y w ie ra ją  n ie w ą tp liw y  w p ły w  na w a ru n k i w idzen ia , 
na samopoczucie p ra co w n ikó w  oraz na stan bezpie
czeństwa i  h ig ie n y  pracy. M im o  ta k  b lisk iego  po k re 
w ieńs tw a  obu tych  czynn ików , zagadnienie ośw ie tlen ia  
m ie jsc  p racy  je s t coraz le p ie j znane i  doceniane, na to 
m ias t p rob lem  stosowania b a rw  w  pomieszczeniach p ra 
cy je s t nada l obcy i  przez to  tra k to w a n y  po m aco
szemu.

Pochodzi to  stąd, że nad zagadn ien iam i ośw ie tlen ia  
cz łow iek m u s ia ł się zastanaw iać od zam ierzch łych 
czasów, na p rob lem  b a rw  z w ró c ił uw agę św ia t tech
n iczny  dopiero w  os ta tn ich  k ilk u n a s tu  la tach, a to 
przede w szys tk im  w  zw iązku  z w yna lez ien iem  sztucz
nych  źróde ł św ia tła , podobnego do ś w ia tła  dziennego. 
M im o  ta k  k ró tk ie g o  okresu badań i  doświadczeń 
s tw ie rdzono ponad w sze lką w ą tp liw ość , że zastosowa
n ie  b a rw  w  pom ieszczeniach p rzem ysłow ych  może, po
dobnie ja k  ośw ie tlen ie , oddać nieocenione us ług i za rów 
no samemu p ra co w n iko w i, ja k  też p rzysporzyć znaczne 
korzyśc i społeczno-gospodarcze. K o rzyśc i te om aw ia  
a r ty k u ł p t. „B a rw y  ch ron ią “  („Bezpieceeństwo i  H ig ie 
na P racy “  N r  5/52). P rzedstaw iona w  ty m  a rty k u le  l i 
sta korzyśc i n ie  jes t w yczerpu jąca. Dodać należy, że 
w łaśc iw ie  dobrane b a rw y , u ła tw ia ją c  u trzym an ie  czy
stości w  pomieszczeniach, zm nie jsza ją  przez to  ryzyko  
chorób zaw odow ych i  zakaźnych. W łaśc iw e stosowanie 
b a rw  u ła tw ia  rów n ież  u trzym an ie  d yscyp lin y  p racy 
oraz przestrzeganie przepisów  bezpieczeństwa pracy.

W spom niany a r ty k u ł w skazu je  rów n ież  na stud ia, 
prace badawcze i  dośw iadczalne przeprowadzone przez 
C z e c h o s ł o w a c k i  I n s t y t u t  P r a c y  
oraz podaje zalecenia tegoż In s ty tu tu , dotyczące doboru 
b a rw  m aszyn, urządzeń, w a rsz ta tó w  i  ca łych zak ładów  
pracy. W  Polsce zagadnieniem  stosowania b a rw  do ce
ló w  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  za jm ow a ła  się 
K o m i s j a  O ś w i e t l e n i a  i  B a r w  p rzy  
W z o r c o w n i  U r z ą d z e ń  B H P  >), a w y n ik i 
s tud iów  i  dośw iadczeń te j K o m is ji b y ły  przedm io tem  
obrad K o m i s j i  B a r w  i  Z n a k ó w

‘ ) O becnie — C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony  P racy

O s t r z e g a w c z y c h  p rzy  K o m i s j i  B e z 
p i e c z e ń s t w a  P r a c y  ^ K N . Zadaniem  te j 
P od kom is ji b y ło  opracow an ie  p ro je k tó w  n o rm  stosowa
n ia  b a rw  do ce lów  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. P od
kom is ja  ta  p rzygo tow a ła  k ilk a  p ro je k tó w , k tó re  n ie 
ste ty  n ie  u jrz a ły  dotychczas ś w ia tła  dziennego. W  ob ra
dach ko m is y jn y c h  b ra li ud z ia ł in żyn ie ro w ie -o św ie tle - 
n iow cy , in ży n ie ro w ie -a rc h ite k c i, le ka rze -o fta lm o lod zy  
i  le ka rze -h ig ien iśc i p racy. Pon iże j om ów im y w n iosk i, 
do ja k ic h  doszły ob ie kom is je  po lsk ie  oraz po rów nam y 
je  ze w sp om n ianym i zaleceniam i czeskim i.

N orm ow an ie  b a rw  do ce lów  bezpieczeństwa p racy 
b y ło  p rz redm io tem  prac in s ty tu tó w  no rm a liza cy jn ych  
w  w ie lu  k ra ja c h  i  p ra w ie  wszędzie op ierano się na 
m iędzynarodow ych  no rm ach w  zakresie k o m u n ika c ji. 
N o rm y  te p rz y w ią z u ją  ba rw ę  św ia te ł sygnałow ych 
do stopn ia  i  do trw a ło ś c i niebezpieczeństwa, w ys tęp u 
jącego w  danej c h w ili,  w  następu jący sposób: 
ba rw a  c z e r w o n a .....................n iebezpieczeństwo stałe,

„  pom arańczow o-żó łta  . „  p rzem ija jące,
„  z ie lona . . . . . .  bezpieczeństwo.

W  oparc iu  o tę no rm ę b u d u ją  w spom niane in s ty tu ty  
n o rm y  stosowania b a rw  do ce lów  bezpieczeństwa p ra 
cy; no rm ą  tą  k ie ro w a ł się rów n ież  In s ty tu t  Czechosło
w a ck i, k tó ry  ba rw ę  czerw oną zaleca m. in . d la  ostrze
gawczych znaków  za trzym an ia , żó łtą  —  d la  zw rócen ia 
uw ag i na potrzebę zw iększonej ostrożności, zie loną —  
d la  urządzeń bezpieczeństwa pracy. O m ów im y po k o 
le i zakres zastosowania poszczególnych sym bo li b a rw 
nych w g  zaleceń czechosłowackich.

B a rw ę  c z e r w o n ą  stosuje In s ty tu t  Czechosło
w a ck i w  trzech  rozm a itych  znaczeniach: a) do oznacze
n ia  urządzeń p rzeciw pożarow ych , b) d la  zw rócen ia 
uw ag i na n ieosłon ię te źród ła  w y p a d k ó w  i  c) d la  ozna
czenia w y łą c z n ik ó w  m aszyn i  urządzeń m echanicznych 
do ich  za trzym an ia  w  razie nag łe j potrzeby.

P o lsk ie  p ro je k ty  stanę ły na stanow isku, że pow ie 
rzan ie rń e lu  fu n k c ji je dn e j b a rw ie  n ie  je s t rac jona lne, 
może p row adzić  do n ieporozum ień, a czasem na w e t 
przyn ieść szkodę zam iast korzyści. Z w raca  szczególną 
uwagę n iekonsekw encja  zaleceń czechosłowackich,
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przeznaczająca jedną ba rw ą  na oznaczenie n ieosłon ię
tych  źróde ł w yp a d kó w  a jednocześnie tę samą ba rw ę  
na oznaczenie d źw ign i do za trzym an ia  m aszyn w  razie 
nag łe j po trzeby. R o bo tn ika  może d z iw ić  taka  n ie ko n 
sekwencja, może być też podśw iadom ą przyczyną opóź
n ien ia  re a k c ji ro b o tn ik a  w  razie nag łe j po trzeby za
trzym a n ia  m aszyny za pomocą ta k  oznaczonej dźw ign i.

W  p ro je k ta ch  po lsk ich  w ye lim in o w a n o  stosowanie 
b a rw y  czerw onej ja k o  sym bo lu  niebezpieczeństwa, po
zostaw ia jąc tę ba rw ę  je d yn ie  do oznaczenia urządzeń 
p rzeciw pożarow ych , ja k o  b a rw y  m iędzynarodow o p rz y 
ję te j do tego celu, i  k tó re j zastosowanie w  ty m  zakre 
sie znane je s t w szys tk im  robo tn ikom .

D o da tko w ym  argum entem  przem aw ia jącym  przec iw  
stosowaniu b a rw y  czerw onej ja ko  sym bo lu  n iebezpie
czeństwa stałego są obow iązu jące p rzep isy bezpieczeń
stw a p racy, k tó re  żądają, aby w szystk ie  części grożące 
w yp ad k iem  b y ły  stale osłonięte. O słony p o w in n y  być 
ta k  skonstruow ane, aby ich  zdjęcie pow odow ało je d 
noczesne autom atyczne w yłączen ie  osłoniętego m echa
n izm u ; w  p rzypadku , gdy tak iego urządzenia zabezpie
czającego n ie  ma, zde jm u jący  osłonę m a obow iązek w y 
łączenia m echan izm u przed jego odsłonięciem . W  n ie 
k tó ry c h  przypadkach  je d n a k  zachodzi po trzeba c h w ilo 
wego u ruchom ien ia  m echan izm u celem  sprawdzenia.

Na oznaczenie tego rod za ju  n iebezpieczeństw  prze
m ija ją c y c h  po lsk ie  p ro je k ty  p rze w id u ją  m a low an ie  e le 
m en tów  niebezpiecznych fa rb ą  o b a rw ie  p  o m  a - 
r a ń c z o w o - ż ó ł t e j ,  zb liżone j do odpow iedn ie j 
b a rw y  sygnałow e j m iędzynarodow ej. T ak ie  oznaczenie 
je s t po trzebne z tego w zg lędu, że n ie k tó rzy  rob o tn icy  
po zd jęc iu  osłony i  doprow adzen iu  m echan izm u do po
rząd ku  n ie  zak łada ją  osłon z pow ro tem  czy to przez 
zapom nienie, czy przez pośpiech w  pracy, czy też 
z n iedba ls tw a . Jaskraw a ba rw a  pom arańczow o-żó łta  
zw raca z da leka uwagę k ie ro w n ic tw a  i  u m o ż liw ia  jego 
ingerencję , gdy uzna że m echanizm  je s t zby t d ługo od
słon ię ty . A b y  k ie ro w n ic tw o  m ogło ła tw ie j dostrzec 
zdjęcie osłony wskazane je s t rów n ież p o k ryc ie  te j osło
n y  od w e w n ą trz  tą  samą ba rw ą  pom arańczow o-żółą. 
Również osłony i  d rz w ic z k i szafek i  skrzynek, w  k tó 
rych  zn a jd u ją  się w p raw d z ie  n ie  m echan izm y, ale in 
ne urządzenia mogące spowodować w ypadek ( ja k  np. 
bezp ieczn ik i lu b  w y łą c z n ik i e lektryczne) p o w in n y  być 
od s trony  w e w nę trzne j p o k ry te  fa rb ą  pom arańczow o- 
żółtą.

Odnośnie stosowania b a rw y  ż ó ł t e j  is tn ie je  w  
zasadzie zgodność pom iędzy p ro je k ta m i p o lsk im i, a za
lecen iam i czechosłowackim i, że b a rw y  te j na leży uży
wać do sygna lizow an ia  n iebezpieczeństw  zw iązanych 
z ko m u n ikac ją  i  transportem  w ew ną trzzak ładow ym .

M a ła  niezgodność is tn ie je  w  oznaczaniu g ran ic  dróg 
transp o rtow ych  i  ko m u n ika cy jn ych . Zalecenia czecho
s łow ackie p rz e w id u ją  tu  stosowanie pasów żó łtych  na 
podłodze, uw aża jąc zapewne, że chodzi tu  g łów n ie  
o bezpieczeństwo ko m u n ik a c ji, d la  k tó rego  p rze w id z ia 
no ba rw ę  żółtą . P ro je k ty  po lsk ie  p ro po nu ją  na tom iast 
d la  tego celu ba rw ę  b i a ł ą  z następu jących w zg lę 
dów : pasy ta k ie  w ym a ga ją  częstego odnaw ian ia , a ła 
tw ie j o b ia łą  fa rb ę  w apienną, k red ow ą  czy naw e t la 
k ie r  b ia ły  n iż  o fa rb ę  żó łtą ; ba rw a  b ia ła  ko n tra s tu je  
na ogół le p ie j z c iem ną ba rw ą  podłóg n iż  żó łta ; m a lo 
w ane lin ie , są zarazem g ran icą  m iędzy m ie jscam i p rze
znaczonym i do tra n sp o rtu , a m ie jscam i gdzie w o lno  
składow ać czy to  m a te ria ły  czy fa b ry k a ty , służą w ięc 
celom w łaściw ego sk ładow an ia  oraz u trzym a n ia  porząd

ku , d la  k tó ry c h  zarów no zalecenia czechosłowackie ja k  
i  po lsk ie  p ro je k ty  p rz e w id u ją  ba rw ę  b ia łą  i  czarną.

Zalecenia czechosłowackie zgadzają się z po lsk im i 
p ro je k ta m i odnośnie stosowania b a rw y  z i e l o n e j ,  
ale ty lk o  w  zakresie oznaczania m ie jsc  p rzechow yw an ia  
sprzętu zabepieczającego i  sprzętu och rony osobistej. 
Zalecenia czechosłowackie idą  da le j n iż  po lsk ie  p rz e w i
du jąc  stosowanie te j b a rw y  do p o k ryw a n ia  ob rab iarek, 
osłon i  p rzyc isków  na  bieg pow o lny  maszyn. W ie lo - 
fun kc jona łność  b a rw y  zie lonej w  tych  zaleceniach jest 
ta k  samo n iepoko jąca ja k  i  w ie lo rakość zadań b a rw y  
czerw onej. Także p rzy  p o ró w n yw a n iu  zakresów  sto
sowania b a rw  czerw onej i  z ie lonej zalecanych przez 
Czechosłowacki In s ty tu t  nasuw a ją  się zastrzeżenia: d la 
czego dźw ign ie  do za trzym yw a n ia  m aszyn w  raz ie  n a 
g łe j po trzeby oznaczać na leży ba rw ą  czerwoną, a p rz y 
c isk i na b ieg po w o lny  —  zie loną, a w ięc ba rw a m i, k tó 
ry c h  sym bo lika  je s t w ręcz p rzec iw na  oznacza się u rzą 
dzenia o podobnych zadaniach.

W  p ro je k ta ch  po lsk ich  zw rócono uwagę na to, że sa
m a nazwa je s t n iew ysta rcza jąca  d la  jednoznacznego 
określen ia  b a rw y . T a k  np .d la  jednego ba rw ą  czerwoną 
je s t czerw ień ka rm inow a , d la  drug iego czerw ień cyno
b ro w a ; ba rw ę seledynową nazyw a ją  je d n i zie loną, in 
n i —  nieb ieską. Toteż uznano za konieczne z n o rm a li
zow anie b a rw  stosowanych do ce lów  bezpieczeństwa 
pracy. W ytyp ow a no  sześć b a rw  zasadniczych: c z e r 
w o n ą ,  p o m a r a ń c z o w ą  ż ó ł t ą ,  z i e l o n ą ,  n i e 
b i e s k ą  i  f i o l e t o w ą  oraz cztery b a rw y  pom ocn i
cze: b i a ł ą ,  s z a r ą ,  b r u n a t n ą  i  c z a r n ą .  W y 
brano następnie wzorce tych  b a rw  w  ta k i sposób, aby 
ja k  n a jb a rd z ie j ró ż n iły  się m iędzy sobą; z tego w zg lędu 
do b a rw  zasadniczych zaliczono ty lk o  b a rw y  nasycone, 
k tó re  —  ja k  w iadom o —  znacznie s iln ie j k o n tra s tu ją  
m iędzy sobą n iż  b a rw y  nienasycone. Is to tn ą  rzeczą b y 
ło  rów n ież  uzyskanie ja k  na jw iększego ko n tra s tu  m ię 
dzy b a rw a m i zasadniczym i, a otoczeniem ; i  tu ta j ró w 
nież b a rw y  nasycone m a ją  p ierw szeństw o 2).

Duża kon trastow ość b a rw  nasyconych w  stosunku do 
in n y c h  b a rw  nasyconych i  n ienasyconych je s t ich  za le
tą, ale zarazem i  wadą. S ilne  i  w ie lko po w ie rzchn iow e  
k o n tra s ty  p rzyczyn ia ją  się do pogorszenia w a run kó ia  
w idzen ia , a dz ia ła jąc  pobudzająco na psych ikę  p ro w a 
dzą do szybkiego zmęczenia, je że li dz ia ła ją  przez d łuż 
szy okres czasu. Z  tych  w zg lędów  n a js iln ie j pobudza ją
cą ba rw ę  pom arańczow o-żó łtą  p rze w id z ia ły  po lsk ie  
p ro je k ty  do oznaczania je d yn ie  tych  części, k tó re  są 
no rm a ln ie  zakry te , a u ja w n ia ją  się ty lk o  na k ró tk i 
okres czasu. B a rw y : czerwona  —  urządzeń p rzec iw po
żarow ych , żó łta  —  bezpieczeństwa tra n sp o rtu  i  k o m u n i
k a c ji,  oraz zie lona  —  skrzynek  ze sprzętem  ochrony 
osobiste j są ju ż  m n ie j ja sk raw e  i  stosowane są do 
ob ie k tó w  n iedużych w  s tosunku do ro zm ia ró w  pom iesz
czeń, toteż n ie  będą przypuszcza ln ie  pogarszać w a ru n 
k ó w  w idzen ia  an i przyśpieszać zmęczenia p ra cow n ikó w .

N a tom iast n ie  je s t wskazane  p o k ryw a n ie  dużych 
ob ie k tó w  fa rb a m i o ba rw ach  nasyconych; do tyczy to 
zarów no ścian ja k  też m aszyn i  in n y c h  urządzeń p rze
m ysłow ych . Toteż po lsk ie  p ro je k ty  p rz e w id u ją  w  ty m  
zakresie b a rw y  nienasycone, jasne, p rzy  czym  n ie  
w ska zu ją  odcien i b a rw n ych  ja k ie  p o w in n y  być zastoso
wane. Jedynym  zaleceniem  jest, aby b a rw y  b y ły  zha r

2) B a rw y  nasycone są to  b a rw y  proste  (n iezłożone), k tó re  
sp o tyka m y  w  w id m ie  św ia tła  słonecznego. B a rw y  n ienasycone 
są to b a rw y  złożone, k tó re  są w sk u te k  tego bledsze n iż  na 
sycone. B a rw a  b ia ła  pow sta je  przez zm ieszanie b a rw  nasyco
nych  w  p ra w ie  ró w n ych  p ro p o rc ja ch . Przez dom-ies-zk-ę-b e rw-y- 
ezarne j w szys tk ie  b a rw y , s ta ją  się c iem n ie jsze . -
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m onizowane, je d n a k  na ty le  kon tra s tu ją ce  m iędzy so
bą, żeby zapew n iło  to dobrą w idoczność przestrzenną 
w  obrębie pomieszczeń. W  ty m  celu in n ych  b a rw  należy 
używ ać do m a low an ia  ścian, inne  zaś stosować do m a
szyn i  pozostałych urządzeń fab rycznych . S u fity  należy 
p o k ryw a ć  m o ż liw ie  ba rw ą  b ia łą , ściany fa rb a m i o ja s 
nych  odcieniach, np. k rem ow ą, jasno-z ie loną, seledyno
wą, lu b  jasno-n ieb ieską. Ścianom , w  k tó ry c h  zna jd u ją  
się okna, ja ko  s łab ie j ośw ie tlonym , na leży nadać m oż
liw ie  na jjaśn ie jsze  odcienie. Szczebliny i  ra m y  ok ien po
w in n y  być po kryw a ne  b ia łą  fa rbą . Ściany le p ie j ośw ie
tlone, zna jdu jące  się naprzec iw  ok ien mogą być  pom a
low ane fa rb ą  o nieco m n ie jszym  w sp ó łczyn n iku  odbic ia  
św ia tła .

M aszyny i  inne urządzenia fab ryczne  p o w in n y  m ieć 
w p raw d z ie  inne  b a rw y  n iż  ściany, je dn ak  ko n tra s ty  n ie  
p o w in n y  być zb y t duże. N a leży dążyć do tego, by  ja s 
ność ścian i  jasność urządzeń b y ła  m oż liw ie  taka  sama, 
a rozróżn ian ie  polegało ty lk o  na kon tras tach  ba rw nych . 
Ponieważ maszyna n ie  je s t tw o re m  je d n o lity m , a po
szczególne je j części m a ją  różną kon s tru kc ję , w y n ik a ją 
cą z różnych zdań i  spe łn ianych fu n k c ji,  prze to  i  ta 
różnorodność pow in na  znaleźć sw ój w yra z  w  zastoso
w a n iu  odpow iedn ich  b a rw  do poszczególnych części. 
K o rpus  m aszyny po w in ie n  być p o k ry ty  fa rb ą  o b a rw ie  
kon tras tu jące  z otoczeniem, części ruchom e p o w in n y  
tw o rzyć  k o n tra s t b a rw n y  z korpusem , kon tra s tow o  też 
p o w in n y  być pom alowane części, k tó ry c h  p ra co w n ik  
w  czasie ru ch u  m aszyny do tyka , ja k  p rzyc isk i, dźw ig 
nie, k ó łk a  itp . do za trzym an ia  lu b  uruchom ien ia  m a
szyny, zm iany  prędkości, posuw u itd . M ożna tu  z po
w odzeniem  stosować zasadę, że m nie jsze części p o k ry 
w a się fa rb a m i o ba rdz ie j nasyconej ba rw ie .

Jak  w idać  z tych  k ró tk ic h  rozw ażań spraw ozdaw 
czych, po lska m y ś l techniczna n ie  poszła po l in i i  n a j
m niejszego oporu i  n ie  p rz y ję ła  be zkry tyczn ie  w zo rów

zagranicznych. K o rzys ta ła  w  p raw dz ie  z n ich , lecz pod
daw a ła  je  wszechstronnej, w n ik liw e j ana liz ie  i  p rz y 
ję ła  ty lk o  te, k tó re  w  p e łn i spe łn ia ły  usta lone k o m i
sy jn ie  w ym agan ia : jedno funkc jona lnośc i, jednoznacz
ności, do b re j w idz ia lnośc i, ochrony w zroku , dobrego sa
m opoczucia i  este tyk i. W zory, k tó re  tych  k ry te r ió w  nie  
spe łn ia ły , zosta ły odrzucone, a na ich  m ie jsce zosta ły 
opracowane w zo ry  w łasne, o k tó ry c h  skuteczności m o
żem y się przekonać ty lk o  na podstaw ie zastosowań 
próbnych.

D orobek po lsk i w  om aw iane j dziedzinie, będący w y 
n ik ie m  k ilk u le tn ic h  p rac w ie lu  lu dz i, n ie  po w in ie n  za
ginąć. Sprawę tę po w in ie n  kon tynuo w a ć C e n t r a l 
n y  I n s t y t u t  P r a c y .  W praw dzie  d la  In s ty 
tu tu  tego, przeciążonego naw a łem  zagadnień, w y n ik a 
jących  z zaniedbań pozostałych po gospodarce p ry w a t-  
n o -ka p ita lis tyczn e j, om aw iane zagadnienie s tanow i t y l 
ko  b. w ą sk i odcinek zadań, n iem n ie j je dn ak  je s t on 
o ty le  w ażny, a prace są o ty le  zaawansowane, że w a r
to im  ju ż  nadać w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  fo rm ę  za
leceń, a może naw e t norm . W yda je  się celowe, aby tro s 
kę o dalszy rozw ó j zagadnienia stosowania ba rw , ja ko  
ściśle związanego z prob lem em  ośw ie tlen ia , pow ie rzyć 
pow o łane j osta tn io  przez C I O P  K o m i s j i  
O ś w i e t l e n i o w e j ,  k tó ra  w y ty p o w a ła b y  prace 
da le j posunięte i  do jrza łe  ju ż  do ukazan ia się w  fo r 
m ie  zaleceń lu b  n o rm  oraz prace, k tó re  w ym a ga ją  d a l
szych s tud iów , badań i  dośw iadczeń oraz wskazała in 
s ty tuc je , k tó re  m ia ły b y  te  prace kon tynuow ać.

P IŚ M IE N N IC T W O
1) B  a r  a n  J. — Ś w ia tło  i  p raca  — w yd . M P iO S, 1950.
2) W zorcow n ia  U rządzeń B H P, K o m is ja  O św ie tlen ia  i  B a rw  

— p ro to k ó ły  i  in n e  m a te r ia ły  z la t 1949 i  1950.
3̂  K o m is ja  Bezp. P ra cy  P K N , P odko m is ja  B a rw  i  Z n aków  

O strzegaw czych  — p ro to k o ły  i  inne  m a te r ia ły  z la t  1950 
i  1951.

4) B a r  a n  J. — D obór św ia tła  i  b a rw  d la  pom ieszczeń  p ro* 
cy  — W i a d o m o ś c i  E l e k t r o t e c h n i c z n e  N r 6/52.

M A R IA N  B U D Z Y Ń S K I

Ochrona transformatorów przed pożarem*)
Niebezpieczeństwo pożaru, ja k ie  może za is tn ieć ' 

w  trans fo rm a to rach , zwłaszcza w  trans fo rm a to rach  
o le jow ych , w ym aga zastosowania odpow iedn ich  zabez
pieczeń, zarów no sam ych trans fo rm a to rów , ja k  i  po
mieszczeń, w  k tó ry c h  się one zna jdu ją .

Sposób i  rodza j zabezpieczenia tra n s fo rm a to ró w  za
leży w  p ie rw szy  rzędzie od jego budow y, m ocy p rze
tw a rza ne j oraz ro li,  ja k ą  odg ryw a  on w  uk ładz ie  
s iec iow ym  pod względem  ra c jo n a ln e j eksp loatac ji, 
a zatem  ciągłości zas ilan ia  odbiorców .

O m aw ia jąc zabezpieczenie tra n s fo rm a to ró w  oraz 
wychodząc z założenia (popartego doświadczeniem ), 
że pożary pow sta ją  w sku te k  uszkodzeń sam ych tra n s 
fo rm a to ró w , przyczynom  ty m  należy pośw ięcić trochę 
uw ag i.

A n a liz u ją c  p rzyczyn y  pożarów, s tw ie rdzam y, że w y 
stępu ją  one w  w iększości z następu jących powodów, 
a w ięc przez:

(a) p rzeb ic ie  iz o la c ji i  pow sta łe  zw a rc ia  w e w ną trz  
uzw ojeń,

(b) nadm ierne  przeciążenie tra n s fo rm a to ra  —  co po
w o du je  w  dalszej ko le jn ośc i gazowanie o le ju ,

. C zy te ln ik ó w  za in te resow anych  ty m  tem atem  odsy łam y 
ao szerszego op racow an ia  ks iążkow ego m g r inż. Czesława 
C en tk ie w icza  „E le k try c z n o ś ć  a p o ża ry “ .

roze rw an ie  obudow y oraz w yc ie k  i  zapalenie się 
o le ju ,

(c) niedostateczne w ie trzen ie , b ra k  kan a łów  ścieko
w ych  na olej.

Poza ty m  da lszym i (pośrednim i) p rzyczynam i będzie 
także:

(1) n iew łaśc iw e  usytuow an ie  tra n s fo rm a to ra  w  sto
sunku do otoczenia,

(2) b ra k  ścianek przec iw ogn iow ych .

N ieprze trzegan ie  tych  osta tn ich  przyczyn  —• stw arza 
to , że umieszczone w  sąsiedztw ie urządzenia czy apa
ra ty  narażone są na przerzucenie się ognia, a tym  
sam ym  i  zapalenie. N iezależnie od tego, pożary tra n s 
fo rm a to ró w  mogą m ieć m ie jsce w  okresie zm iany  o le ju  
w  kadzi, t j .  podczas w iro w a n ia  o le ju , ja k  rów nież 
w  okresie gdy następu je jego suszenie.

W  tych  w a runkach , zwłaszcza w  okresie  suszenia, 
dość często s tykam y się z n iep rzep isow ym i urządze
n ia m i do suszenia, a zwłaszcza z p ro w izo ryczn ym i pod
łączen iam i i  o tw a rty m i sp ira la m i e lek trycznym i, k tó re , 
rozżarzone do czerwoności, s tw arza ją  duże n iebezpie
czeństwo pożaru, spowodowane nagrom adzeniem  się 
dużej ilośc i gazu.

N a jsku teczn ie jszym  środk iem  obrony p rzeciw pożaro
w e j jes t p rzec iw s taw ien ie  się w ypadkom  pożaru przez
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na tychm iastow e w yłączen ie  tra n s fo rm a to ra  spod na
pięcia, co usuw a w  w iększości niebezpieczeństwo nad
m ie rnego w zros tu  te m p e ra tu ry  uzw ojeń, a ty m  sam ym  
zapobiega zapa len iu  się o le ju . W  ty m  celu stosuje się 
p rze ka źn ik i B u c h h o l z a ,  k tó re  m a ją  za zada
n ie  zabezpieczyć tra n s fo rm a to r przed s k u tk a m i w e
w n ę trzn ych  uszkodzeń, prow adzących w  konsekw enc ji 
do zapalen ia  się o le ju .

Jeżeli pożar ju ż  za is tn ia ł, to poza w yłączen iem  tra n s 
fo rm a to ra  z sieci system em  w szys tk ich  uzw ojeń, na leży 
zw róc ić  uw agę na pa len ie  się o le ju . Jeśli o le j p a li się 
na p o k ry w ie  trans fo rm a to ra , m ożna n ie k ie d y  przez 
szybkie  spuszczenie części o le ju  p rzy  pom ocy k ra n u  
spustowego prze rw ać d o p ływ  o le ju  z konse rw a to ra  do 
m ie jsca pożaru i  w  ten  sposób pożar ugasić.

Jeże li ogień p rze rzuc i się na zalane o le jem  fu n d a 
m en ty , wówczas do gaszenia m ożem y użyć piasku. 
K ie ro w n ic tw o  nad akc ją  gaśniczą bezwzględnie p o w in 
na ob jąć m ie jscow a straż pożarna, ze w zg lędu na  od
pow iedn ie  k u  tem u przeszkolenie.

D la  zabezpieczenia tra n s fo rm a to ra  ustaw ionego 
w  je d n ym  pom ieszczeniu, p o w in n y  być  zastosowane 
śc ia nk i dzia łow e ognioodporne. O dnosi się to  za rów 
no do tra n s fo rm a to ró w  za insta low anych  w ew ną trz  
ja k  i  zew ną trz  b u d yn kó w  (te osta tn ie  m a ją  zastoso
w an ie  wówczas, je ś li tra n s fo rm a to ry  są za b lis k o  sie
b ie  —  co w y n ik a  n ie je d n o k ro tn ie  z b ra k u  m iejsca).

Ś c iank i te  ch ro n ią  sąsiednie tra n s fo rm a to ry  przed 
dz ia łan iem  w yso k ie j te m p e ra tu ry  oraz przed p rze rzu 
ceniem  się ognia na zew nątrz. Ś c iank i p rzeciw ogn iow e 
p o w in n y  być  ta k  w yprow adzone, aby zabezpieczały 
iz o la to ry  przepustow e tra n s fo rm a to ra  i  izo la to ry  
wsporcze szyn zbiorczych.

K ażd y  tra n s fo rm a to r o le jo w y  po w in ie n  posiadać k a 
n a ły  ściekowe na  o le j z odprow adzen iem  ic h  na 
zew nątrz. W  kana łach  tych  muszą się zna jdow ać ruszta, 
na k tó ry c h  ułożona je s t w a rs tw a  ż w iru , u n ie m o ż liw ia 
ją c  ty m  sam ym  przedostanie się ognia na zew nątrz. 
W  ty c h  w a run kach , ze w zg lędu na m ożliw ośc i zanie
czyszczenia rusz tu  przez z lep iony p y ł z o le jem , ż w ir  
na leży w  pew nych  okresach czasu przegarniać, co da je 
gw aranc ję  na leżytego s p ływ u  o le ju  w  raz ie  powstałego 
niebezpieczeństwa.

P rzy  trans fo rm a to rach  ta k  po jedynczych, ja k  i  um ie 
szczonych zespołowo, bardzo w ażną ro lę  o d g ryw a ją  
k la p y  w e n ty la cy jne . M a ją  one za zadanie przede 
w szys tk im  u m o ż liw ić  w łaśc iw ą  w en ty lac ję .

W  c h w ili ewent. n iebezpieczeństwa pożaru odcina
ją  one d o p ły w  świeżego pow ie trza . Poza ty m  speł
n ia ją  jeszcze jedno ważne zadanie, a m ia no w ic ie  
w  p rzypadku , gdy w e w ną trz  s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j, 
k tó ra  przez czas dłuższy n ie  b y ła  w  ruch u , panu je  
niższa tem pe ra tu ra  n iż  na zew nątrz, zam yka ją  do sta
c j i  d o p ły w  świeżego pow ie trza  z zew nątrz. Zapobiega 
to  osiadaniu na z im nych  izo la to rach  rosy, k tó ra  może 
spowodować bardzo ła tw o  p rzeskok i iskrow e.

W iększe podstacje trans fo rm a to row e , ta k  w  b u 
dynkach  ja k  i  napow ie trzne, zabezpieczone są często 
spe c ja lnym i u rządzen iam i na CO 2 . T a k  jedne, ja k  
i  d rug ie  urządzenia dz ia ła ją  n iezawodnie, je ś li są w y 
konane przepisowo oraz są na leżycie  konserw ow ane 
i  obsługiw ane.

P rzy  pożarach tra n s fo rm a to ró w  straż pożarna p o w in 
na posiadać odpow iedn i sprzęt pożarow y oraz sprzęt 
do p racy p rzy  w yso k im  napięciu .

Bardzo celowe jest, ażeby w  po b liżu  tra n s fo rm a to ró w  
sieć h yd ra n to w a  b y ła  szeroko rozw in ię ta , co p rzy  
a k c ji pożarow ej u ła tw i szybkie  spraw ien ie  l in i i  gaśni

czej i  użycie w  tych  w a run kach  ta k  b. ważnego środ
ka p ianotwórczego, w ytw a rzanego za pomocą specja l
nego urządzenia inżektorow ego, zwanego popu la rn ie  
zasysaczem p ianow ym . S tosow anym  powszechnie środ
k ie m  p iano tw órczym  je s t tzw . p iano ltu togen  i  koreo- 
pian.

P iana nada ję  się do gaszenia pa lących się tłuszczów, 
m. in . i  o le jó w  trans fo rm a to row ych , tu rb in o w y c h  
i  innych .

W ytw a rzan ie  p ian y  do gaszenia odbyw a się za po
m ocą re a k c ji chem icznej, bądź drogą m echaniczną. 
P rzy  uk ład z ie  zasysacza inżekto row ego p iana  do ga
szenia w y tw a rza n a  je s t w  drodze m echanicznej.

K o rzys ta jąc  ze sposobu gaszenia urządzeń e le k trycz 
nych  p ianą, na leży p rzy jąć , w  celu u n ikn ię c ia  po ra 
żenia prądem  e lek trycznym , odpow iedn ie  odległości, 
podane w  poniższej tab e li, bądź też w y łączyć zagro
żone pożarem  urządzenie spod napięcia.

Obecnie bardzo rozpowszechnione je s t gaszenie 
urządzeń e lek trycznych  w odą za pomocą odpow ied
n ich  p rą do w n ic  o s tru m ie n iu  rozp y lo nym  i  w y tw a rz a 
ją cym  m g łę  wodną.

P ra k ty k a  w ykaza ła , że gaszenie w odą urządzeń 
e lek trycznych  będących pod napięciem  może być ca ł
k o w ic ie  bezpieczne, o ile  oczyw iście u trzym ana  zo
stan ie  p rzew idz iana  odległość (pa trz  tabe la  ja k  n iże j), 
ja k  i  odpow iedn io  rozp y lo ny  s trum ie ń  w ody.

S tw ierdzono, że cz łow iek zaczyna ju ż  odczuwać p rąd  
e lek tryczn y  w ie lko śc i 0,5 do 1 m A  (m iliam pera), a po
cząwszy od 10 m A  odczuwa bó l i  z tru d e m  ju ż  znosi 
p rz e p ły w  p rądu . Jako granicę niebezpieczną d la  ży 
cia ludzk iego p rz y ję to  od 15 m A  (0,015 A ) do 50 m A  
(0,05 A ) z ty m , że p rą d  natężenia 100 m A  (0,1 A ) jes t 
d la  cz łow ieka zabójczy.

Poniższa tabe la  podaje m in im a ln e  od ległości p rą do w 
n ic y  (s tanow iska strażaka) —  ja k a  w in n a  być zacho
w ana w  stosunku do ob ie k tu  po lewanego w odą *).

N a p ię c ie  m zg lę de m S tru m ie ń
Ś re dn ica  pyszczka  p rą d o u in ic y

z ie m i ro z p y lo n y
7 m m 18 m m 30 m m

prąd stały 
115 V 0,5 m 0,5 m 1 m 2 m
460 V 0,75 m 0,75 m 3 m 5 m

prąd zmienny 
3000 V l"m 2 m 6 m 10 m
6000 V 1 m 2,5 m 6 m 12 m

12000 V 1,2 m 3 m 6,5 m 15 m
60000 V 1,5 m 4,50 m 12 m 22 m

120000 V 2 m 6 m 15 m 25 m

P rzy  tych  odległościach przez c ia ło  cz łow ieka będzie 
p rz e p ły w a ł p rą d  o na tężen iu m in im a ln y m  1 m ilia m 
pera (0,001 A).

Trzeba zauważyć, że od ległości te  n ie  odnoszą się do 
p rą dó w  w o dy  sk ie row anych  z góry na dó ł, p ionow o lu b  
p ra w ie  p ionow o, gdyż w  ta k ic h  w ypadkach  s trum ie ń  
w ody s tanow i z w a rty  s łup  w ody i  jego przewodność 
e lek tryczna  je s t da leko większa. U trzym a n ie  pow yż
szych odległości zapew ni bezpieczeństwo podczas ga
szenia w odą urządzeń e lek trycznych  pod napięciem .

Zastosowanie rę k a w ic  i  b u tó w  gum ow ych je s t w ska 
zane, co n ie w ą tp liw ie  zw iększy ty lk o  bezpieczeństwo 
i  dobre samopoczucie gaszącego. *)

*) W ed ług  k s ią ż k i Cz. C en tk ie w icza  „E le k tryczn o ść  a po- 
ż a ry " .
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Zasadą ogólną jest, stosowanie m oż liw e  silnego, roz
pylonego s tru m ie n ia  w ody i  zupełne zaniechanie d a l
szego zb liżan ia  się do o b ie k tu  pozostającego pod p rą 
dem, od c h w ili odczucia przez strażaka pierwszego ja k -  
gdyby  u k łu c ia  p rądu , gdyż natężenie p rądu  bardzo  
szybko będzie wzrastać, w  m ia rę  zm nie jszen ia  się od
ległości. P rzy  odczuciu w ięc na jm n ie jszego tzw . u k łu 
cia p rą du  e lektrycznego przez strażaka na leży:

(a) cofnąć się wstecz (w ysta rczy 1 —  2 m etrów ) 
albo,

(b) zm ien ić  średnicę pyszczka p rą do w n icy  na m n ie j
szy lu b

(c) w y łączyć  p rą d  e lek tryczny .
N a jw iększe zastosowanie w ody rozp y lo ne j może 

m ieć m ie jsce p rzy  stacjach tra n s fo rm a to ro w ych  napo
w ie trznych .

Przed p rzystąp ien iem  do gaszenia trans fo rm a to rów , 
czy in n y c h  urządzeń e lek trycznych , będących pod na 
pięciem , na leży upew n ić  się, czy są one wyłączone 
czy n ie. W ówczas m ożna zastosować m etodę gaszenia 
w odą pod napięciem , o ile  oczyw iście  straż pożarna 
posiada w  ty m  k ie ru n k u  odpow iedn ie  przeszkolenie. 
Jeśli n ie  —  na leży na tychm ia s t zażądać w y łączen ia  
nap ięc ia  na zagrożonym  od c inku  przez głównego e lek
try k a  bądź dyżurnego m ontera.

W  w a runkach , gdzie sposób w yłączen ia  p rą du  je s t 
n ieosiąga lny, zwłaszcza p rzy  pożarach tra n s fo rm a to 
ró w  te renow ych  bez obsług i, i  gdy pogo tow ie e lek
tryczne  n ie  może przy jechać lu b  poważnie się opóźni, 
jednostka  s traży pożarnej może dokonać w y łączen ia  
en e rg ii e lek tryczne j po stron ie  wysokiego napięcia  za 
pomocą drążków  izo la cy jn ych  do w y łączan ia  odłącz
n ik ó w  wys. napięcia.

C E N T R A LN Y  IN S T Y T U T  O CHRO NY PR A C Y

Instrukcja w sprawie urzqdza
ochrony

W stęp

G ab ine ty  ochrony p racy pow s ta ły  w  Z w i ą z k u  
R a d z i e c k i m ,  gdzie na szkolenie w  zakresie ochro
n y  p racy  je s t k ła d z io n y  bardzo s iln y  nacisk. G ab ine
ty  ta k ie  zosta ły tam  uznane ja k o  jeden z na jlepszych 
środków  pom ocn iczych do przeprow adzan ia in s tru k 
tażu wstępnego.

W obec bardzo silnego i  szybkiego w zrostu  up rzem y
s łow ien ia  naszego k ra ju  i  zw iązaną z ty m  m ob ilizac ją  
do przem ysłu  now ych  i  licznych  k a d r p ra cow n ikó w , 
zagadnienie szkolenia, a w  szczególności szkolenia 
wstępnego stało się je d n ym  z czo łow ych zagadnień 
także u  nas.

W ie lom ilion ow e  sum y przeznaczone w  p lanach gos
podarczych na ochronę p racy  muszą zostać w e w ła śc i
w y  sposób w yko rzys tane  przez zak łady pracy. Jest rze
czą w iadom ą, że na jw iększe  i  na jw span ia lsze in w e s ty 
c je  z dz iedziny bezpieczeństwa p racy okażą się n ie w y 
starczające, je ś li załoga pracow nicza n ie  będzie odpo
w iedn io  przeszkolona, je ś li n ie  nauczy się ' m etod bez
piecznej pracy.

D latego też, C e n t r a l n a  R a d a  Z w i ą z 
k ó w  Z a w o d o w y c h ,  op ie ra jąc  się na dośw iad
czeniach radz ieck ich , za in ic jow a ła  w  ro k u  ub ieg łym  
tw orzen ie  zak ładow ych  gab ine tów  och rony p racy  p rzy  
w iększych zakładach przem ysłow ych, a C e n t r a l 
n y  I n s t y t u t  O c h r o n y  P r a c y  po d ją ł 
się teoretycznego opracow an ia  tego zagadnien ia  i  p rzy 
go tow ania  w ytycznych  d la  terenu. R ezu lta tem  do tych
czasowych prac C IO P -u  w  om aw ianym  zakresie jes t 
w łaśn ie  n in ie jsza  „ In s tru k c ja  o o rg an izac ji i  u rządzan iu  
gab inetów  ochrony p ra cy", k tó ra  określa  ro lę  i  zadania

Jednak na leży podkreś lić , że tego rod za ju  czynności 
mogą być  dokonyw ane, po up rzedn im  po rozum ien iu  
się z te renow ą jednos tką  energetyczną i  us ta len iu  toku  
w spó łp racy na ty m  odcinku. W  p rze c iw n ym  bow iem  
w ypadku , n ie  posiadając ta k  w yszko len ia , ja k  i  odpo
w iedn iego sprzętu, m ożna spowodować n iepotrzebne 
zakłócenie na l in i i  i  ewent. w y p a d k i porażenia prądem .

Personel podstac ji po w in ie n  być na leżycie  przeszko
lo n y  i  po in s tru ow a ny  w  zakresie dz ia łan ia  urządzeń 
p rzec iw pożarow ych  na w ypadek pożaru. To samo od
nosi się do zak ładow e j straży pożarnej, k tó ra  pow inna  
pogłębiać w iadom ości teo re tyczne , z zakresu w a lk i 
z pożaram i w  urządzeniach energetycznych.

O dpow iedn i stop ień w yszko len ia  s traży pożarnej ma 
szczególne znaczenie w  zakładach energetycznych, 
gdyż usuwa to  w ą tp liw o śc i w  dz ia ła n iu  p rzy  a k c ji ga
śniczej, zm nie jsza ogrom  niebezpieczeństwa pożaru 
i  zagrożenia życ ia  ludzkiego. K ie ro w n ic tw o  pow inno  
uważać za sw ój obow iązek przeprow adzan ie częstych 
ćw iczeń z zakresu ob rony p rzec iw pożarow e j, ja k  ró w 
nież z zakresu szkolen ia całej za łog i w  um ie ję tnośc i 
obs ług iw an ia  podręcznych apa ra tów  gaśniczych 
i  w  przestrzeganiu w iążących p rzep isów  przeciw poża
row ych .

Jednym  z podstaw ow ych przepisów  na od c inku  b u 
dow y i  ru ch u  urządzeń e lek trycznych  są P o l s k i e  
N o r m y  E l e k t r y c z n e .  N o rm y  te uw zg lęd
n ia ją  w  całej rozciąg łości przepisy z zakresu bezpie
czeństwa pożarowego.

O kreś la ją  one m. in . budowę odpow iedn ich  i  ognio
trw a ły c h  pomieszczeń d la  urządzeń energetycznych, 
p rze tw arza jących  energię e lektryczną .

nia i organizacji gabinetów 
pracy

tych  gab ine tów  oraz zaw iera  szereg w skazów ek d la  o r 
gan iza to rów  w  terenie.

W obec b ra k u  zarów no w  po lsk ie j ja k  i  dostępnej 
u nas radz ieck ie j lite ra tu rz e  bliższych m a te ria łó w  na 
ten tem at, op ierano się p rzy  op raco w yw a n iu  in s tru k 
c ji na w łasnych  doświadczeniach z zakresu szkolenia 
w  dziedzin ie  ochrony p racy w  zakładach w y tw ó rczych . 
P ro je k t in s tru k c ji b y ł uzgadniany z M i n i s t e r 
s t w e m  P r a c y  i  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  
oraz z C e n t r a l n ą  R a d ą  Z w i ą z k ó w  
Z a w o d o w y c h .

O ddając obecnie do powszechnego u ż y tk u  „ In s t r u k 
cję  w  spraw ie  urządzan ia  i  o rg an izac ji gabinetów  
ochrony p ra cy “ , C IO P  zw raca się do czy te ln ikó w , 
a szczególnie do k ie ro w n ic tw a  zak ładów  p racy  i  do 
a k ty w u  zw iązkow ego o nadsyłan ie  sw ych uw ag i  spo
strzeżeń, k tó re b y  m og ły  być  w yko rzys ta ne  przez I n 
s ty tu t do pogłęb ien ia  p racy  nad udoskona lan iem  m e
tod szkolen ia załóg pracow n iczych  w  zakresie bhp., ja 
ko  isto tnego e lem entu s ta łe j po p ra w y w a ru n k ó w  p ra 
cy, a ty m  sam ym  zw iększen ia je j w yda jnośc i.

P rzy  ko rzys ta n iu  z in s tru k c ji trzeba pam iętać, że jes t 
ona in s tru k c ją  ram ow ą  i  w ym aga dostosowania do po
trzeb poszczególnych zak ład ów  pracy. Zaznacza się 
p rzy  tym , że in s tru k c ja  je s t pom yślana przede w szyst
k im  d la  fab rycznych  gab ine tów  p rzy  w iększych  zak ła 
dach pracy. P rzy  m nie jszych  zakładach n ie  je s t k o 
nieczne urządzanie ta k  rozbudow anych gabinetów , 
a na leży się raczej ogran iczyć do urządzenia tzw . ką c i
ków  ochrony pracy. N ie  m ożna rów n ież  dosłow nie za
stosować in s tru k c ji do zak ład ów  o n ies ta łym  m ie jscu  
pracy, gdzie gab ine ty  ochrony p racy  p o w in n y  być ra 
czej typu  ruchomego.
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Załączony do in s tru k c ji p rz y k ła d  urządzenia gabine
tu  och rony p racy d la  F a b ry k i D ru tu  i  G woździ n ie  
może być tra k to w a n y  ja ko  w iążący w zór. P rzyk ła d  
ten  podany je s t je d yn ie  dlatego, b y  p rzedstaw ić  orga
n iza to rom  gab inetów  sposób przenies ien ia  ogólnych 
dyspozyc ji in s tru k c ji na kon kre tne  rozw iązan ia , zw ią 
zane z okreś lonym  typem  p ro d u k c ji.

I. Definicja Gabinefu O chrony Pracy 
i jego założenia

G ab ine t O chrony P racy jes t to  m ie jsce specja ln ie  w y 
dzielone, n a jle p ie j bezpośrednio na te ren ie  zakładu 
pracy, gdzie odbyw a się szkolen ie w  zakresie ochrony 
p racy  p ra co w n ikó w  danego zakładu.

G łó w n ym  celem gab ine tu  och rony p racy  jes t p rze 
prow adzan ie  in s tru k ta ż u  wstępnego  now oprzy jonow a
nych  do p racy  ro b o tn ikó w . In s tru k ta ż  ten polega na 
w p row adzen iu  p rzysz łych  p ra co w n ikó w  w  środow isko 
fabryczne, k tó re  może im  być ca łkow ic ie  n ieznane oraz 
na zapoznaniu ich  z og ó lnym i zagadn ien iam i ochrony 
pracy. Ponadto, w  gabinecie m ożna częściowo p rzep ro 
wadzać in s tru k ta ż  na s tanow isku  roboczym , szczególnie 
w  tych  przypadkach, gdy ze w zg lędów  p ra k tyczn ych  
szkolenie na w ła śc iw ym  m ie jscu  p racy  jes t n iem ożliw e.

O bok tego głównego zadania, gab ine ty  och rony p ra 
cy p o w in n y  być w yko rzys tyw an e  do przeprow adzan ia 
masowego szkolen ia okresowego i  kon tro lnego  całej 
załog i robo tn icze j, ze szczególnym uw zg lędn ien iem  b ry 
gadzis tów  i  m a js tró w , na k tó ry c h  spoczywa obow iązek 
szkolenia na s tanow isku  roboczym  n o w o p rzy jm o w a- 
nych  p racow nków , a k tó ry c h  zasób w iadom ości w  te j 
dz iedzin ie  je s t przew ażnie n iew ysta rcza jący.

Z ak ła do w y  gabinet ochrony p racy  będzie rów nież, 
s iłą  rzeczy, spe łn ia ł ro lę  propagandow ą w śród  w szyst
k ic h  p ra cow n ikó w , n ie  w y łącza jąc personelu in żyn ie 
ry jno-techn icznego.

S konkre tyzow an ie  celu, ja k ie m u  m a służyć G abinet 
O chrony P racy  i  okreś len ie  k a te g o rii p racow n ików , 
k tó rz y  m a ją  z niego korzystać, s tan ow i podstaw ę do 
opracow ania treśc i i  fo rm y  G abinetu . Należy p rzy  
tym  pam iętać, że zadanie G ab ine tu  O chrony P racy je s t 
w y b itn ie  dydaktyczne , zatem  fo rm a  rozw iązan ia  m usi 
być ja k  n a jb a rd z ie j k o n k re tn a  i  zaw ierać przede w szy
s tk im  dane z te j ga łęzi p rzem ysłu , w  k tó re j jes t bez
pośrednio z a tru d n io n y  szkolony p racow n ik .

II. Urzqdzenie G abinetu O chrony Pracy
W  m yś l w yże j p rzedstaw ionych założeń, G ab ine t 

O chrony P racy  po w in ie n  być urządzony w e d łu g  na 
stępującego schem atu:

a) część ideologiczna,
b) część w łaśc iw ego in s tru k ta ż u  wstępnego,
c) część in s tru k ta ż u  szczegółowego,
d) sala w yk ładow a .
a) C z ę ś ć  i d e o l o g i c z n a .
Część ideolog iczna pow in na  być poświęcona zagad

n ien iom  n a tu ry  ogólnej, a w ięc m usi przedstaw iać pod
s taw y ideolog iczne ochrony p ra cy  w  u s tro ju  so c ja li
s tycznym , uzasadniać, że ochrona p racy  je s t dyscy
p lin ą  naukow ą  i  w ym aga w spó łp racy  naukow ców , 
te ch n ikó w  i  ro b o tn ikó w , p rzedstaw iać ro lę  so c ja li
s tycznych m etod pracy, op a rtych  na ra c jo n a liza to rs tw ie  
i  w spó łzaw odn ic tw ie , sprawę och rony p racy w  P lan ie  
Sześcioletnim , k tó ry  p rze w id u je  rozw ó j now e j tech n i
k i,  polepszenie o rg an izac ji pracy, stw orzen ie  zdrow ych  
i  bezpiecznych w a ru n k ó w  pracy.

Należy u w y p u k lić , op ie ra jąc się na danych s ta tys ty 
cznych, znaczenie ochrony p racy d la  mas p racu jących  
oraz je j ro lę  w  bu d o w n ic tw ie  fun dam e n tów  socja lizm u.

N ależy podać ro lę  Z w ią zkó w  Z aw odow ych w  ochro
n ie  pracy, s tru k tu rę  społecznej in s p e k c ji p racy  oraz 
organ izację  zak ładow ą służby ochrony pracy.

W  te j części G ab ine tu  na leży rów n ież  pokazać osiąg
n ięc ia  w  dziedzin ie  ochrony p racy Z w ią zku  Radzieckie
go, k tórego m etody zosta ły p rzy ję te  w  Polsce.

b) C z ę ś ć  w ł a ś c i w e g o  i n s t r u k t a ż u  
w s t ę p n e g o .

W  części te j na leży p rzedstaw ić następujące zagad
n ien ia :
1) ogólne ś ro d k i bezpieczeństwa, k tó ry c h  na leży prze

strzegać w  czasie po by tu  na te ren ie  zakładu pracy, 
ja k  np. zna k i sygna lizacyjne i  ostrzegawcze (ich 
znaczenie),

2) czystość i  porządek m ie jsca pracy,
3) na jprostsze zasady bezpieczeństwa elektrycznego, np. 

zachow anie się p rzy  urządzeniach będących pod na
pięciem ,

4) zasady o rg an izac ji bezpieczeństwa pożarowego, np. 
k ie d y  stosuje się gaszenie za pomocą gaśnic, k ie d y  
p iask iem  lu b  wodą, w  ja k ic h  m ie jscach i  dlaczego 
is tn ie je  ła tw ość pow stan ia  pożaru oraz na jprostsze 
sposoby zapobiegania,

5) przeznaczenie odzieży ochronnej i  sprzętu ochrony 
osobistej oraz sposoby w łaściw ego i  oszczędnego 
obchodzenia się z n im i,

6) pozycja  p rzy  pracy, w  szczególności d la  ko b ie t cię
żarnych i  p ra co w n ikó w  m łodocianych,

7) p ierw sza pomoc i  konieczność ko rzys tan ia  z n ie j 
w  razie okaleczenia,

8) h ig iena  osobista, konieczność ko rzys tan ia  z u rzą 
dzeń san ita rnych , urządzenia h ig ien iczne d la  kob ie t.

c) C z ę ś ć  i n s t r u k t a ż u  s z c z e g ó ł o 
w e g o .

Część ta  m a służyć ju ż  p racu jące j załodze ja k o  po
m oc p rzy  pog łęb ian iu  w iadom ości z dz iedziny ochrony 
pracy. O pracować ją  na leży po bardzo do k ła dnym  
przes tud iow an iu  zarów no niebezpiecznych urządzeń, ja k  
i  niebezpiecznych czynności w  danym  zakładzie  pracy, 
m ogących spowodować w y p a d k i lu b  choroby zawodowe. 
W  części te j na leży uw zg lędn ić  ak tu a ln e  i  specyficzne 
zagadnienia d la  danego zak ładu  pracy. W  m ia rę  m oż
ności, zagadnienia te na leży przedstaw ić  uw zg lędn ia jąc  
c y k l p ro d u k c y jn y , n ie  przeciążając szczegółami n ie is to t
n y m i d la  sp raw  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

N a leży tu  z ilus trow a ć  zagadnienia w  zasadzie w spó l
ne d la  w szys tk ich  zak ładów  prac, ja k :

1) upadk i,
2) nastąp ien ie  na p rzedm io ty ,
3) spadnięcie przedm io tów ,
4) m a n ip u la c ja  p rzedm io tam i,
5) tra n s p o rt ręczny,
6) tra n s p o rt m echan iczny: b lis k i,  da lek i, poziom y, p io 

now y,
7) składow anie , ładow an ie , w y łado w yw an ie ,
8) narzędzia ręczne,
9) narzędzia m echaniczne,

10) m echaniczna obróbka m e ta li,
11) m echaniczna obróbka  drewma,
12) spawanie

oraz ca ły szereg zagadnień specja lnych w zg lędnie 
typ o w ych  d la  zak ładu  pracy.

N a leży p rzy  ty m  zaznaczyć, że zagadnien ia  te są po
dane przyk ładow o . Część in s tru k ta ż u  szczegółowego 
będzie in na  d la  każdego zak ładu  pracy, a podstaw ą do 
w y b o ru  te m a ty k i pow in na  być analiza w yp a d kó w  przy
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pracy i  chorób zaw odowych, k tó re  m ia ły  m ie jsce w  za 
k ła dz ie  w  ciągu osta tn ich  ła t.

d) S a l a  w y k ł a d o w a .
W skazane jest, aby p rzy  G abinecie O chrony P racy 

zna jdow a ła  się n ie w ie lk a  sala w y k ła d o w a  przeznaczona 
na szkolenie teoretyczne. Salę w y k ła d o w ą  należy za
opatrzyć w  pomoce naukow e ja k : tab lice , epid iaskop, 
apara t do w y ś w ie tla n ia  f i lm ó w  itp .

III. Technika urzqdzania G abinetów  
O chrony Pracy

G ab ine t O chrony P racy m usi być ta k  urządzony, aby 
spe łn ia ł swe zadanie dydaktyczne. Należy go dosto
sować do um ysłow ości odb iorcy, k tó ry  bardzo -często 
re k ru tu je  się z ludnośc i w ie js k ie j i  n ie  zawsze jes t 
w  stan ie p rzysw o ić  sobie po jęc ia  abstrakcy jne . D la 
tego też n ie  w szys tk ie  rozw iązan ia  p lastyczne są w ła 
ściwe do zastosowania w  G abinetach O chrony P racy.

Jako na jw łaśc iw szą  fo rm ę  eksponatów  na leży uznać 
m odele, przede w szys tk im  n a tu ra ln e j w ie lko śc i i  w  
m ia rę  możności w  ruchu . W  p rzyp ad ku  stosowania m o
d e li zm nie jszonych, bardzo ważną rzeczą je s t u trz y m a 
n ie  w łaśc iw ych  p ro p o rc ji. Jeś li m oż liw ośc i finansow e 
na to  pozw a la ją , można w p row adz ić  m a k ie ty , k tó re  
p rzeds taw ia ją  m aszyny lu b  urządzenia n ie  w yodręb 
nione, lecz na t le  pewnego dz ia łu  p ro d u k c ji. Celowe 
może być także um ieszczenie uszkodzonych narzędzi 
oraz części m aszyn i  urządzeń.

Plansze i  p la k a ty  p o w in n y  być rea lis tyczne  w  p ro 
po rc jach, ry s u n k u  i  ko lo ryc ie . N ap isy na n ich  należy 
zredukow ać do na jkoniecznie jszego m in im u m , a rysu n 
k i  lu b  fo to g ra fie  p o w in n y  być ta k  w ykonane, aby b y 
ły  zrozum ia łe  d la  odb io rcy  bez doda tkow ych  op isowych 
w yjaśn ień .

Schem aty przedstaw ia jące cyk le  p ro d u kcy jn e  muszą 
być bardzo proste i  obrazowe. W ykresów  sta tys tycz
nych  na leży raczej un ikać, a ew en tua ln ie  n iek tó re  
w ażnie jsze dane statystyczne p rzedstaw ić w  fo rm ie  
porów naw cze j za pomocą sym bo li, da jących obraz w ie l
kości poszczególnych danych.

P la k a ty  m uszą być ty p u  in s tru kcy jn ego . W  żadnym  
p rzyp ad ku  n ie  na leży umieszczać w  G abinecie p la k a 
tó w  ostrzegawczych i  haseł (z w y ją tk ie m  n ie licznych  
haseł w  części ideo log icznej).

W skazane je s t s tw orzenie m a łe j b ib lio te c z k i z popu
la rn y m i w y d a w n ic tw a m i z zakresu ochrony pracy, k tó 
ry m i m ożna zainteresować w y k w a lif ik o w a n y c h  rob o t
n ik ó w  i  m a js trów .

IV. Rola instruktora Gabinetu O chrony Pracy
G ab ine t O chrony P racy po w in ie n  być  obs ług iw any 

przez stałego in s tru k to ra  (p racow n ika  re fe ra tu  ochrony 
pracy), k tó rego  zadaniem  je s t szkolenie wstępne —  
teoretyczne oraz ob jaśn ian ie  zagadnień przedstaw ionych 
w  Gabinecie.

Przez w spółpracę z w y d z ia ła m i kad r, po w in ie n  on 
rów n ież  dop ilnow yw ać, aby każdy n o w o p rzy ję ty  lu b  
przen ies iony do in ne j p racy ro b o tn ik , przed rozpoczę
ciem  p racy na no w ym  stanow isku, przeszedł wstępne 
przeszkolenie. Szkolen ie to pow inno  odbyw ać się m e
todą sem ina ry jną , k tó ra  pozw ala słuchaczom  na zada
w an ie  py ta ń  i  ty m  sam ym  na lepsze zrozum ien ie  p rzed
m io tu  pogadanki.

V. Sprawy organizacyjne
G ab ine t O chrony P racy stanow i in te g ra ln ą  część za

k ła d u  pracy, p rzy  k tó ry m  jes t u tw o rzon y  i  podlega 
d y re k c ji danego zakładu.

K oszty  in s ta la c ji, urządzenia i  u trzym a n ia  G abine
tu  O chrony P racy  obciążają zakład p racy i  p o w in n y  
być zawczasu przew idz iane  w  p re lim in a rza ch  budżeto
w ych . Część kosztów  może być p o k ry ta  przez dotacje 
in n ych  in s ty tu c ji lu b  o rgan izac ji.

P rzy  now ych  budow lach  należy w  p lanach in w e s ty 
cy jn ych  uw zg lędn ić  specja lne pomieszczenia na G ab i
ne t O chrony Pracy.

Celem urządzenia G ab ine tu  O chrony P racy, d y re k 
c ja  w  po rozum ien iu  z w ła śc iw ym  Z w ią zk iem  Z aw o
dow ym , pow in na  pow ołać specja lną kom is ję , sk łada jącą 
się co n a jm n ie j z:
1) p rzedstaw ic ie la  d y re k c ji technicznej,
2) k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  lu b  re fe ra tu  ochrony pracy,
3) przedstaw ic ie la  Z w ią zku  Zawodowego.

P onadto do w z ięc ia  udz ia łu  w  pracach k o m is ji na 
leży zaprosić p rzedstaw ic ie la  w łaśc iw e j o rgan izac ji 
PZPR, i  n iezależnie od ewent. stałego ud z ia łu  w  ko 
m is ji, bieżąco in fo rm ow a ć  organ izację  p a r ty jn ą  o prze
biegu prac k o m is ji. Poza ty m  pożądany je s t udz ia ł le ka 
rza oraz a rch ite k ta  lu b  dekora tora.

K o m is ja .m a  za zadanie:
1) opracow anie schematycznego p lan u  G abinetu,
2) opracow anie p lan u  finansowego,
3) usta len ie  te m a ty k i w  dostosow aniu do danej gałęzi 

p rzem ysłu  i  do danego zakładu. W  drodze w spó ł
p racy z Inspekc ją  P racy i  k o n ta k tu  z p ra cow n ika m i 
zak ładu  na leży us ta lić  g łów ne po trzeby, k tó re  będą 
podstaw ą do opracow an ia  te m a tyk i,

4) op in iow an ie  w y b o ru  w ykonaw ców ,
5) op in iow an ie  p ro je k tó w  i  p rzy jm o w a n ych  prac. 

K o m is ja  p rzedstaw ia  swe op in ie  d y re k c ji zakładu,
k tó ra  na podstaw ie ty c h  o p in ii w yd a je  w łaśc iw e  zle
cenia i  f ina nsu je  całość urządzeń. W  p rzyp ad ku  o trz y 
m an ia  przez zakład do ta c ji na rea lizac ję  G ab ine tu  
O chrony P racy, kom is ja  pow in na  u s ta lić  sposób u ż y t
kow an ia  tych  do ta c ji ze s trony  m ery to ryczn e j i  fo r 
m a lne j.

Przykład Gabinetu Ochrony Pracy dla Fabryki 
Drutu i Gwoździ

a) CZĘŚĆ ID E O L O G IC Z N A  —  w /g  założeń opisa
nych  w  in s tru k c ji,

b) CZĘŚĆ IN S T R U K T A Ż U  W STĘPNEGO .
1) M ak ie ta  zak ład u : oznaczenie dróg transp o rtow ych  

oraz dozw olonych prze jść d la  pieszych, oznaczenie 
m ie jsc  n iebezpiecznych i  o n iedozw o lonym  wstępie. 
R ysu n k i stosowanych sygna łów  ostrzegawczych w  
transporc ie  w raz  z ob jaśn ien iam i ich  znaczenia. 
Napis  zab ran ia jący  ko rzys tan ia  z dróg i  prze jść n ie - 
przeznaczonych d la  ru ch u  pieszego oraz w skazu jący 
na konieczność przestrzegania przepisów  sygna lizac ji.

2) C z y s t o ś ć  i  p o r z ą d e k  m i e j s c a  
p r a c y .
Urządzenie w a rsz ta tu  ręcznego z uw zg lędn ien iem : 
sza fk i na narzędzia, 
s k rz y n k i na czyściwo,
podręcznych m a te ria łó w  u łożonych w  porządku, 
szczoteczki do czyszczenia z w ió rów .
Napis  o zachow aniu czystości i  po rządku m ie jsca 
pracy.

3) Z a s a d y  b e z p i e c z e ń s t w a  e l e k 
t r y c z n e g o .
P rzepalony bezpiecznik, przew ód z uszkodzoną izo
la c ją  itp .
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N apis o kon ieczności m e ldow an ia  prze łożonem u 
o n a jm n ie jszym  uszkodzeniu urządzeń e lektrycznych , 
zakaz reperow an ia  samemu.
R ysunek  ro b o tn ik a  p rz y  obrab iarce, zaopatrzonej we 
w łaśc iw ie  zam ocowane p rzew ody uziem ia jące i  la m 
pę przenośną 24-vo ltow ą.
Napis  zw raca jący  uwagę, że p rz y  ob rab iarce o na
pędzie e lek tryczn ym  na leży uważać, czy uz iem ie
n ia  n ie  są uszkodzone, oraz że n ie  w o lno  używ ać 
la m py  przenośnej o w iększym  nap ięc iu  n iż  24 V. 
Plansza  ilu s tru ją c a  ra to w n ic tw o  porażonego prądem .

4) Z a s a d y  b e z p i e c z e ń s t w a  p o ż a r o 
w e g o .
Plansza  ilu s tru ją c a  zakaz pa len ia  ty to n iu  w  m ie js 
cach zabron ionych.
M odele  różnych  ty p ó w  gaśnic z ob jaśn ien iam i gdzie 
ja k ą  stosować i  sposób ic h  użycia.
In s tru k c ja  w ew ną trzzak ładow a  dotycząca zachowa
n ia  się p ra co w n ikó w  w  p rzyp ad ku  w yb uch u  pożaru. 
Szkic  o r ie n ta c y jn y  oznaczający um ie jscow ien ie  syg
n a łó w  a la rm ow ych.

5) O d z i e ż  r o b o c z a  i  o c h r o n n a .  
M odele  odzieży roboczej d la  m ężczyzny i  kob ie ty  
z uw zg lędn ien iem  n a k ry c ia  g łow y, obuw ia  (n isk i 
obcas) itp .

G a b lo tk i z m ode lam i używ ane j w  zakładzie  odzieży 
ochronne j (fa rtuch y , b u ty , rękaw ice) i  sprzętu 
och rony osobistej.
P rzy  każdym  m odelu napis z nazwą i  ob jaśn ien iam i 
odnośnie używ an ia .
F o tog ra fie  przedstaw ia jące ro b o tn ik ó w  p rzy  p racy 
ub ran ych  w  przepisow ą odzież ochronną.
Napis  o konieczności używ an ia  odzieży ochronnej.

6) P i e r w s z a  p o m o c .
P la n  o rie n ta cy jn y  zak ładu  z um ie jscow ien iem  p u n k 
tu  p ierw sze j pomocy.
F o tog ra fie  p rzedstaw ia jące gab ine t le ka rsk i, bada
n ia , zabiegi.
N apis o kon ieczności opatrzen ia na w e t na jlże jszego 
okaleczenia.

7) U r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .
M odele  w zo row ych  , fab ryczn ych  urządzeń san ita r
nych , zaopatrzone w  zw ięzłe  in s tru k c je  o sposobie 
ko rzys tan ia  z n ich .
F o tog ra fie  p rzedstaw ia jące ro b o tn ik ó w  k o rzys ta ją 
cych z n a tryskó w , z w łaśc iw ych  szatni, ze s to łó w k i 
w  danym  zakładzie  pracy.
N apis  o kon ieczności m yc ia  rą k  przed spożywaniem  
pos iłków , o m yc iu  się po p racy  i  zostaw ian ie  odzie
ży roboczej w  specja ln ie  na ten  cel przeznaczonych 
szafkach.

c) CZĘŚĆ IN S R U K T A Ż U  SZCZEG Ó ŁO W EG O .

1) U p a d k i .
M odele  różnego rod za ju  d ra b in  p ra w id ło w o  w y k o 
nanych  i  um ocow anych.
Napis  zakazujący używ an ia  d ra b in  z po łam anym i 
szczeblam i, n ieodpow iedn io  um ocow anych, za n is 
k ic h  itp .

2) N a s t ą p i e n i e  n a  p r z e d m i o t y .  
Plansza  p rzedstaw ia jąca  ha lę  fab ryczną  z drogą k o 
m u n ik a c y jn ą  zastaw ioną m o tka m i d ru tu .
Napis  zab ran ia jący  zastaw ian ie  dróg i  przejść.

3) S p a d n i ę c i e  p r z e d m i o t ó w .
S krzynka  lu b  to rba  na narzędzia.

N r  9

F o to g ra fia  obok przedstaw ia jąca  ro b o tn ik a  p ra cu 
jącego na w ysokości —  trzym ającego narzędzia po
mocnicze w  specja lne j to rb ie .
N apis  ostrzegający przed zostaw ian iem  narzędzi, 
k tó re  m ogą spaść z wysokości.

4) O b r ó b k a  m e t a l i  i  d r e w n a .
K ilk a  ty p ó w  na jczęście j w  danym  zakładzie  uży
w anych  ob rab ia rek . O b ra b ia rk i p o w in n y  być w  
ruchu , zaopatrzone w  stosowane osłony zabezpie
czające, uz iem ienia, in s tru k c je  dotyczące bezpiecz
ne j obsługi. O b ra b ia rk i pom alow ane w /g  us ta lo 
nych  norm .
P rzy  ob rab ia rka ch  us taw ionych  na be tonow e j po
sadzce —• w ła śc iw ie  rozmieszczone podesty (k ra ty  
drew niane).

5) S p a w a n i e .
Pla,nsza ilu s tru ją c a  spawacza w  czasie pracy. 
Napis  zab ran ia jący  zb liżan ie  się do s tanow iska spa
w a n ia  i  p rz y p a try w a n ia  się łu k o w i e lektrycznem u.

6) W y ł a d o w y w a n i e  i  m a n i p u l a c j a  
m o t k a m i  d r u t u .
M odele  rę k a w ic  skórzanych lu b  brezentow ych. 
Napis  o konieczności używ an ia  rę k a w ic  ch ro n ią 
cych ręce przed skaleczeniem.
F o to g ra jia  —  p ra w id ło w e  przenoszenie m o tka  d ru 
tu.
W ózek tra n sp o rto w y  z p ra w id ło w o  u łożonym i m o t
k a m i d ru tu .
M otek  d ru tu  z w ys ta ją cym  końcem  p ra w id ło w o  
p rzyg ię tym .
N arzędzia  używ ane do tego celu.
R ysunek  zw iązyw an ia  m otka , k tó ry  rozw iąza ł się 
podczas transp ortu .

7) W y ł a d o w y w a n i e  k w a s ó w  i  m a n i 
p u l a c j a  n i m i .
F o tog ra fia  —  przenoszenie kosza z ba lonem  przez 
2 ludz i.
W ózek specja lny do przewożenia ba lonów .
Odzież ochronna, przeznaczona do p racy  p rz y  k w a 
sach —  ig e lito w e : rękaw ice , fa r tu c h  z ręka w a m i, 
zap inany  z ty łu , no ga w k i z na s topn ika m i (ochrona
m i stóp), na nogach b u ty  gum owe kw asoodpom e 
na d re w n ian ych  podeszwach, przepo jonych tiu<~»- 
czem.
T ab lica  p rzedstaw ia jąca  p rzyczyn y  i  s k u tk i w y p a d 
k ó w  podczas przenoszenia lu b  przewożenia b a lo 
n ó w  z kwasem .

8) T  r  a w  i  a 1 n  i  a.
F o tog ra fie  —  p ra w id ło w e  prze lew an ie  kw asu, do 
wody.
B alon  w yposażony w  spec ja lny  le je k  do prze lew a
n ia .
F o to g ra fia  —  w syp yw an ie  do w a n n y  sapon iny lu b  
w lew a n ie  kw asów  su lfona ftenow ych , w  celu 
zm nie jszenia pow staw an ia  m g ły  nasyconej k w a 
sem używ an ym  do tra w ie n ia .
F o tog ra fia  —  w zo ro w y  porządek p rzy  w a nn ie  do 
tra w ie n ia ; ro b o tn ik  sprzą ta jący roz lan y  kwas. 
F o to g ra fia  —  ro b o tn ic y  u b ra n i ja k  w  p. 7 w yposa
żen i w  o k u la ry  kwasoodporne, w y rzu ca ją cy  m o tk i 
d ru tu  z w a n n y  lu b  kad z i za pomocą podnośnika.

9) T  r  a n  s o r  t  w a l c ó w k i .
F o to g ra fia  —  przewożenie w a lc ó w k i na  w ózku  po 
wyznaczonej, dobrze- u trzym a n e j drodze.
Plansza  —  p ra w id ło w y  i  n ie p ra w id ło w y  sposób za
ładow an ia  i  w y ładow an ia .
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10) P r z e c i ą g a n i e  d r u t u .
C iągarka  zabezpieczona b lachą przed niebezpie
czeństwem, zw iązanym  z zerw an iem  się d ru tu . 
F o to g ra fia  —  p ra w id ło w y  sposób pop ra w ie n ia  przez 
ro b o tn ik a  n ie ró w no  układa jącego się zw o ju  d ru tu  
na bębnie, co p o w in ie n  ro b ić  za trzym u jąc  ru ch  
bębna; po dkre ś lić  zakaz w yko na n ia  te j czynności 
g o ły m i rękam i.
Schem at —  urządzenie do samoczynnego w y łącza
n ia  i  za trzym yw a n ia  c ią g a rk i d ru tu .
Schem at —  urządzenie do za trzym yw a n ia  c ią g a rk i 
z dowolnego m ie jsca przez w yłączen ie  p rą du  i  u ru 
chom ienie ham ulca.

11) S k ł a d o w a n i e  m o t k ó w .
F o tog ra fia  —  wózek z m o tk a m i d ru tu , z zaznacze
n iem  usta lone j przez zarząd fa b ry k i liczby  m otków , 
k tó re  w o lno  załadować na wózek.
F o tog ra fia  —  p ra w id ło w y  (do w yznaczonej w yso
kości) sposób uk ła d a n ia  m o tk ó w  w  sterty .

12) T r a n s p o r t  d o  ż a r z e l n i .
Plansza  —  p ra w id ło w y  sposób przewożenia m o t
k ó w  na te ren ie  fa b ry k i.  W  pe rspe k tyw ie  p o w in n y  
być pokazane p ra w id ło w o  rozp lanow ane d ro g i k o 
m u n ika cy jne , b a rie ry  na skrzyżow aniach, sygna
ły  itp .

13) O b s ł u g a  p i e c ó w .
F o to g ra fia  —  p ra w id ło w y  sposób za ładow yw an ia  
p ieców  m o tk a m i d ru tu  p rz y  pom ocy podnośnika. 
F o to g ra fia  —  R o bo tn ik  obs ługu jący piec, u b ran y  
w  odzież n iepa lną, zaopatrzony w  p rzew iew ne k o 
ba ltow e lu b  p rzydym ione  oku la ry .
F o to g ra fia  —  R obo tn icy  zaopatrzeni w  o k u la ry  
ochronne, rękaw ice  n iepa lne zbro jone, fa r tu c h y  n ie 
palne, d ług ie  h a k i, d rą g i żelazne i  kleszcze pod
czas w y jm o w a n ia  rozgrzanego do czerwoności 
k o łta  z m o tk a m i d ru tu  z pieca i  puszczania go do 
kana łu , gdzie m a stygnąć.

14) M i e d z i o w a n i e .
Plansza  —  zasady zachow ania się p rzy  m iedz iow a -

R e c e
R. G. L e j t e s ,  B.  I .  M a r c i n k o w s k i ,  

L.  K.  C h o c j a n o w  —  H ig iena  p racy i  zagadnie
n ia  san ita rne  w  przem yśle.

P rzek ład  z rosy jsk iego, 1950 r. T łum a czy ł d r J. N ey- 
m an. P od ręczn ik  zalecony przez W yd z ia ł Ś rednich 
Szkół M edycznych M in is te rs tw a  O chrony Z d ro w ia  
ZSRR d la  szkół i  oddz ia łów  fe lczersk ich .

Potrzeba tego ty p u  podręczn ika  h ig ie n y  i  te c h n ik i 
san ita rn e j daw a ła  się bardzo odczuwać zarów no le ka 
rzom , ja k  i  techn ikom  p ra cu jącym  w  te j dziedzinie. 
W  na ukow e j lite ra tu rz e  po lsk ie j m ie liśm y  dw ie  prace 
z dz iedz iny h ig ie n y  p racy —  J ó z e f a  Z i e l i ń 
s k i e g o  „H ig ie n a  P ra cy “  z r. 1929 i  „O gó lną  hig ieną  
p ra cy “  p r o f .  K a r a f f  y - K  o r b u t t a  z 1933 r.

P race te  pochodzą z czasów ka p ita lis tycznych , gdy 
nasz przem ysł b y ł bardzo słabo ro z w in ię ty  i  zacofany, 
ta k  że n ie  na rzuca ł h ig ien iśc ie  p racy  ta k ic h  prob lem ów , 
ja k ie  teraz, p rzy  og rom nym  up rzem ys ło w ien iu  k ra ju , 
z ja w ia ją  się coraz lic z n ie j i  coraz ba rdz ie j skom p liko 
wane.

P odręczn ik  nap isany przez w y b itn y c h  znaw ców  za
gadn ien ia  p racy  i  te c h n ik i san ita rn e j przem ysłow ej, 
chociaż przeznaczony d la  m edycznych szkół i  oddzia
łó w  fe lcze rsk ich , s to i na w yso k im  poziom ie i  św iadczy

n iu  (siarczan m iedz i je s t truc izną). O bow iązek uży
w a n ia  ręka w ic , m yc ie  rą k  przed jedzeniem  itp .

15) U s t a w i e n i e  i  o b s ł u g a  g w o ź 
d ź  i  a r  k  i.
F o tog ra fie  —  różne ty p y  gw oździarek, stosowanych 
w  zakładzie.

Schem at —• typo w e j gw oźd z ia rk i; oznaczenie na 
schemacie niebezpiecznych części oraz sposobów 
ich  zabezpieczenia. D ok ładna  in s tru k c ja  obs ług i 
gw oźdz ia rk i.

F o tog ra fia  —  niebezpieczeństwo o d p rysk iw an ia  
d robnych  gw oździ podczas ich  w y ro b u  (okalecze
n ie  oczu); niebezpieczeństwo o d p rysk iw an ia  gwoździ 
w  czasie u ru cho m ien ia  gw oźd z ia rk i po je j c h w ilo 
w y m  za trzym an iu  —  sposób zabezpieczenia. 
M odele  —■ och ro n n ikó w  akustycznych.
Napis o konieczności używ an ia  ich  p rzy  obsłudze 
gw oźdz ia rk i, je ś li n ie  zastosowano o b ie k tyw nych  
m etod w a lk i z hałasem , oraz o p ro w izo rycznym  
zabezpieczeniu organu s łuchu np. watą.

16) O b s ł u g a  b ę b n ó w .
F o tog ra fia  —  zabezpieczenie przed niespodziew a
n ym  ruszeniem  bębna podczas jego za ładow yw an ia . 
F o tog ra fia  —  sposób w y ła d o w yw a n ia  bębna. Na 
w p ros t o tw o ru  bębna ustaw iona je s t zasłona d re w 
n iana  z bocznym i sk rzyd łam i, k tó ra  ch ro n i ro b o t
n ik ó w , p racu jących  p rzy  bębnach sąsiednich. 
F o to g ra fia  —  bęben otoczony ogrodzeniem , u n ie - 
m o ż liw a ją cym  p rzyp ad kow y  dostęp do niego.

17) P a k o w a n i e  g w o ź d z i .
F o tog ra fia  —  ro b o tn icy  pos ługu jący się p o d w ó j
n ym i, ro zw ie ra n ym i g ra b ka m i p rzy  na b ie ran iu  
gw oździ podczas w ażen ia skrzynek.

F o to g ra fia  —■ p ra w id ło w y  sposób us ta w ia n ia  sk rzy 
nek z gw oździam i w  m agazynie.
F o to g ra fia  —  p ra w id ło w y  sposób zde jm ow an ia  
skrzyne k  ze s te rt i  u k ład an ia  ic h  na w ózkach ce
lem  w yw iez ien ia  ic h  z m agazynu.

n z j e
o dużym  zasobie w iedzy, ja k a  w ym agana je s t w  ZSRR 
od średniego personelu lekarsk iego . P raca ta  rów n ież  
dowodzi, że au to rzy  posiadają n ie  ty lk o  w iedzę z dzie
dz iny  h ig ieny , f iz jo lo g ii i  s a n ita r ii p rzem ysłow e j, ale 
rów n ie ż  posiada ją  dok ładną  znajom ość procesów tech
no log icznych i  w a ru n kó w , w  ja k ic h  odbyw a się praca 
w  przem yśle.

Z  podręczn ika  tego będą u  nas korzystać m o g li n ie  
ty lk o  lekarze i  personel le ka rsk i, ale i  techn icy , k tó 
rz y  k ie ru ją  pracą lu dzką  i  m uszą wobec tego znać 
podstaw ow e zagadnien ia h ig ie ny , f iz jo lo g ii p racy  i  tech
n ik i san ita rne j.

Podręczn ik, zaw ie ra jący  404 strony, posiada treść w y 
czerpującą, aczko lw iek  podaną w  fo rm ie  skondenso
w ane j. W stęp podaje p rzedm io t, zadania i  h is to r ię  h i
g ieny p racy w  R osji, poczyna jąc od genialnego syna 
chłopskiego —  Łom onosowa, k tó ry  da ł początek nauce 
h ig ie n y  p racy  w  R os ji, pisząc dzieło, pod ty tu łe m : 
„P ie rw sze  podstaw y m e ta lu rg ii, c zy li spraw  k o p a ln ia 
n y c h “  —  następn ie poda je m etody badawcze, stoso
wane w  nauce h ig ie n y  pracy.

Po ty m  w stęp ie  podręczn ik  u jm u je  ca łoksz ta łt za
gadn ień h ig ieny , f iz jo lo g ii i  te c h n ik i san ita rne j w  16 
rozdzia łach.
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R o z d z i a ł  I .  Podstawowe ustaw odaw stw o  
ochrony pracy.

P raw odaw stw o ochrony p racy je s t bardzo szeroko 
rozbudow ane i  ca łkow ic ie  zapew nia ro b o tn iko m  ra 
dz ieck im  ochronę ich  zd ro w ia  p rzy  pracy. 

R o z d z i a ł  I I .  F iz jo lo g ia  pracy.
W  rozdzia le  ty m  om ów iona je s t praca m ięśni, zm ia 

n y  zachodzące w  u s tro ju  pracu jących , zmęczenie, t re 
now anie  i  to, co je s t cha rakte rystyczne  d la  tego ro 
dza ju  p rac radz ieck ich  —  podanie p ra k tyczn ych  środ
ków , k tó re  na leży zastosować op ie ra jąc się na podsta
w ie  danych f iz jo lo g ii p racy, aby n ie  ty lk o  ochron ić 
zd ro w ie  pracu jących , ale podnieść w yda jność pracy. 
A u to rz y  udow adn ia ją  m ianow ic ie , ja k i w p ły w  na w y 
dajność p racy  w y w ie ra : uno rm ow any czas pracy, roz
k ła d  godzin pracy, p ra w id ło w a  pozycja , rac jon a lizac ja  
m etod i  narzędzi p racy  i  m echan izacja  procesów, w y 
m agających w y s iłk u  m ięśniowego.

R o z d z i a ł  I I I .  Obciążenie poszczególnych u k ła 
dów i  narządów  i  pozycja  p rzy  pracy.

Opisane są w  ty m  dzia le choroby zawodowe, w y 
w o łane  n ie ra c jo n a ln ym  obciążeniem  poszczególnych 
u k ła d ó w  i  narządów  i  pow sta jące w sku te k  uc iąż liw e j 
po zyc ji p rzy  pracy, m ianow ic ie : ż y la k i, p rze p u k lin y  
brzuszne, p łaska stopa, bó le lędźw iow e, zapalenia po
chewek ścięgn istych i  bóle nerw ow o-m ięśn iow e .

R o z d z i a ł  IV . M eteoro log iczne w a ru n k i środo
w iska  pracy.

O m aw iane są w a ru n k i m eteorologiczne w  pom iesz
czeniach p ra cy  i  ich  oddz ia ływ an ie  na us tró j. C zyn n i
k a m i ty m i są: tem pe ra tu ra , w ilgo tność  i  ru ch  pow ie 
trza , p ro m ien io w an ie  podczerwone. Podane je s t da le j 
te rm ore gu lac ja  u s tro ju  i  sposoby zapobiegania prze
g rzan iu  u s tro ju , m etody badania w a ru n k ó w  m eteoro
log icznych, apa ra tu ra  i  sposób ko rzys tan ia  z n ie j p rzy  
przeprow adzan iu  badań.

R o z d z i a ł  V. P rom ien iow an ie  k ró tko fa low e . 
Podane tu  są ogólne w iadom ości o energ ii p ro m ie 

n iow an ia , o prom ien iach  po za fijo łko w ych , Roentgena 
i  p ro m ien io w an iu  c ia ł ra d io a k tyw n ych . Opisane są 
szczegółowo schorzenia w yw o łane  ty m i p ro m ien ia m i 
i  podane ś ro d k i zapobiegawcze, ja k ie  stosować należy 
w  celu zapobieżenia szkod liw em u dz ia łan iu  różnorod
nych  p ro m ie n i na u s tró j lu dzk i.

Dużą ro lę  p rzyp isu ją  au to rzy nadzo row i lekarsk iem u, 
in s tru k ta ż o w i p ra cow n ikó w , ja k  rów n ież  stosowaniu 
przepisów.

R o z d z i a ł  V I. C iśnien ie  atm osferyczne.
W  dzia le  ty m  om ów ione są zm ia ny  chorobowe, w y 

w o łane  pracą p rzy  na d m ie rn ym  lu b  obn iżonym  ciśn ie
n iu  a tm osfe rycznym  —  t j.  choroby kesonowe i  choroby 
lo tn ik ó w . W y jaśn iono  szczegółowo p rzyczyny  i  p o w 
staw anie choroby kesonowej i  podano ś ro d k i zapobie
gawcze.

R o z d z i a ł  V I I .  P y ł przem ysłow y.
Opisane są fizyczne i  chemiczne w łaśc iw ośc i py łu , 

m etody badania zapylen ia  pomieszczeń pracy, ocena 
p y łu  z p u n k tu  w idzen ia  h ig ieny , ja k  rów n ież  choroby 
zawodowe spowodowane p rzebyw an iem  w  atm osferze 
zapylone j. Spom iędzy tych  chorób opisano krzem icę 
p łuc, g ruź licę , azbeścicę, zapalenie p łuc  i  sposoby z w a l
czania p y łu  w  przem yśle.

R o z d z i a ł  V I I I .  Hałas i  w strząsy.
Hałas i  w strząsy są szko d liw ym i czynn ika m i zaw o

dow ym i. Opisane są m etody zapobiegania pow staw a
n iu  nadm iernego hałasu i  w strząsów  p rzy  pracy.

R o z d z i a ł  IX .  T ru c izn y  przem ysłow e i  za truc ia  
zawodowe.

Podana tu  je s t toksyko log ia  przem ysłow a, zaw ie ra 
jąca d e fin ic ję  tru c iz n y  p rzem ysłow e j, op isu jąca d ro 
gi, ja k im i u s tró j je s t a takow any przez tru c izn y , ja k  są 
tru c iz n y  w yd a la ne  z u s tro ju  i  ja k  m agazynowane. Po
dana jes t k l in ik a  za truć  zaw odow ych i  zasady zapobie
gania im . Opisano w  k ró tk o ś c i na jczęście j spotykane 
za truc ia  zawodowe. Prócz przebiegu k lin icznego, p rz y 
toczone są p rzy  każdej z tych  tru c izn , dopuszczalne stę
żenia ich  w  p o w ie trzu  i  p ro fi la k ty k a  każdego z tych  
zatruć. Szczegółowo opisane są m etody okreś lan ia  t r u 
c izn w  pow ie trzu .

R o z d z i a ł  X . Zakażenia zawodowe.
W yliczone są na jczęściej w ystępu jące choroby od- 

zwierzęce.
R o z d z i a ł  X I .  U razy p rzy  p racy w  przem yśle. 
P rzytoczone są g łów ne p rzyczyny  pow staw an ia  u ra 

zów  i  m etody zapobiegawcze. Do u razów  zaliczone są 
oparzenia i  rażen ia  p rądem  e lek trycznym . 

R o z d z i a ł  X I I .  W enty la c ja  przem ysłow a. 
O be jm u je  zagadnienia: w ie trzen ie  zak ładów  p rzem y

s łow ych n a tu ra ln e  i  w ie trzen ie  mechaniczne. D z ia ł ten 
p o tra k to w a n y  jes t bardzo szczegółowo i  zaopatrzony 
w  liczne ilu s tra c je . Szczegółowo podane je s t spraw dza
n ie  urządzeń w e n ty la c y jn y c h  i  ich  obsługa. Łącznie 
z w e n ty la c ją  opisane jes t ogrzew anie zak łada  p rzem y
słowego.

R o z d z i a ł  X I I I .  O św ie tlen ie  przem ysłow e.
D zia ł ten zaw ie ra  prócz określen ia  św ia tła , opis źró 

de ł ś w ia tła  sztucznego, a rm a tu ry  ośw ie tlen iow e j i  ob
s łu g i urządzeń ośw ie tla jących . P odkreślono w  ty m  
dziale, ja k  w ażną spraw ą jes t rac jona lne  ośw ietlen ie , 
zarów no sztuczne, ja k  i  na tu ra ln e  d la  w yda jnośc i 
pracy.

R o z d z i a ł  X IV .  Urządzenie i  u trzym an ie  za
k ładów  pracy.

W  rozdzia le  ty m  podano, ja k  na leży dokonyw ać w y 
bo ru  m ie jsca  na budowę now ych  p rzeds ięb iors tw , ja k  
b u d y n k i fab ryczne  p o w in n y  być urządzone, ja k ie  po
w in n y  być pomieszczenia san ita rn o -by to w e  i  ja k  w y 
posażone i  ja k  p o w in n y  być usuwane odpadk i i  śc ieki 
z pomieszczeń pracy. Radzieccy h ig ie n iśc i p racy trosz
czą się rów n ież o ochronę oko liczne j ludnośc i od szkod
liw y c h  gazów, py łów , dym ó w  i  ścieków  przem ysłow ych. 
A u to rz y  zaznaczają, że n o rm y  i  przepisy, tyczące się 
urządzenia zak ładów  pracy, oparte  są na GOST-1324/47. 
N o rm y  te ju ż  zosta ły zm ienione, obow iązu je  obecnie 
NSP-101-51, k tó re  są w yrazem  dążenia do dalszej po
p ra w y  h ig ien icznych  w a ru n k ó w  pracy.

R o z d z i a ł  X V . O chrony osobiste.
Do ochron osobistych zaliczone są: odzież specja l

na, ochrona oczu, dróg oddechowych i  uszu. D la  ochro
n y  skóry  opisane są maści, k re m y  ochronne i  ś rod k i 
do m ycia.

R o z d z i a ł '  X V I.  H ig iena  p racy w  w ażnie jszych  
gałęziach przem ysłu.

D zia ł ten obe jm u je  h ig ienę  pracy w  g ó rn ic tw ie  w ę 
g low ym , w  h u tn ic tw ie , w  przem yśle m aszynow ym  
i  w  ro ln ic tw ie . Poszczególne dz ia ły  o m a w ia ją  szcze
gółowo, na t le  przebiegu procesów technolog icznych, 
w ystępu jące p rzy  p racy  szkod liw e c z y n n ik i d la  zdro 
w ia , podając jednocześnie m etody zapobiegania im .

N a końcu podręcznika , w  za łączn iku  N r  3, zam iesz
czono tabelę dopuszczalnych stężeń gazów, pa r i  p y łó w  
w  p o w ie trzu  pomieszczeń pracy, w e d łu g  GOST — 
1324-47. Obecnie, ja k  ju ż  wspom niano, obow iązu je
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NSP— 101— 51, w  k tó ry m , na podstaw ie  na jnow szych 
badań i  osiągnięć n a u k i radz ieck ie j, w prow adzono 
nieznaczne p o p ra w k i. Z m ia n y  te dotyczą stężeń do
puszczalnych t le n k u  w ęg la  0,03 mg/1, zam iast 0,02 
mg/1, s iarczanu o ło w iu  0,0005 mg/1, zam iast poprzed
niego 0,00001 mg/1 i  n ie k tó ry c h  innych .

P raca ta  została prze tłum aczona na p o ls k i przez d r 
Jerzego N eym ana i  w ydana na początku ro k u  1952 
przez P aństw ow y Z ak ła d  W y d a w n ic tw  Le ka rsk ich . 
W obec tego, że o ryg in a ł ro s y js k i nosi datę 1950 r. na 
leży s tw ie rdz ić , że pożyteczny ten  i  ta k  bardzo po
trzebn y  podręczn ik, w ydano bardzo szybko. Pośpiech 
ten, bardzo zresztą po trzebny, praw dopodobn ie  o d b ił 
się n ieko rzys tn ie  na pracy, m ia no w ic ie  spotyka się tam  
sporą liczbę n iedokładności w  tłum aczen iu  i  b łędów , 
k tó ry c h  p rzy  s taranne j ko rekc ie  treśc i można b y ło  
un iknąć.

U w ag i, k tó re  nasuw a ją  się p rzy  czy tan iu  tego prze
k ła d u  w  zasadzie są następujące: dosłowne tłum acze
n ie  każdego w yrazu , z zachow aniem  często sk ła d n i ro 
sy jsk ie j, n ie  odpow iada jące j budow ie  zdania po lskiego; 
zdarza ją  się b łęd y  w  tłum aczen iu  poszczególnych w y 
razów , tyczy  się to  szczególnie w y ra zó w  techn icznych; 
są też b łędy w yp ływ a ją ce  z n ieznajom ości op isyw anych 
urządzeń i  procesów p ro du kcy jn ych . Szczególnie rz u 
cające się w  oczy postaram y się tu  przytoczyć. Przede 
w szys tk im  ty tu ł p rze tłum aczony je s t n iew łaśc iw ie , po
w in ie n  on b rzm ieć zgodnie z o ryg in a łe m  : „H ig ie n a  
p racy  i  tech n ika  san ita rn a “ .

Już p rzy  przeg lądan iu  spisu rzeczy s tw ie rdz ić  można 
n ieścisłe tłum aczen ie. W  rozdzia le  I I I ,  strona 42, po
dano „N e rw obó le  m ięśn iow e“  —  w  o ryg in a le : N euro - 
m ia lg ie . P ow inno  być: bóle ne rw ow o-m ięśn iow e . Roz
dz ia ł IV , strona 70— „M e to d y  oceny sum arycznego dzia
ła n ia  w a ru n k ó w  m eteoro log icznych“ . W  o ryg in a le  n ie  
oceny, a badania  (izs ledowanja). R odz ia ł X , strona 
189 —  „G u z k i do je k “  zam iast „ do ja rek “ . „G lls tn ic a “ , 
strona 190, w  o ryg in a le  „h e lm in to z y “ , po po lsku  czer- 
wiaczność“ . W  spisie ty m  opuszczono prom ien icę . Roz
dz ia ł X V , strona 260 „Spiecodieżda“  tłum aczyć na le
ży n ie  „odzież och ronna“  a „spe c ja lna “ .

W  tekście rów n ież  na po tyka m y w ie le  n iedokładności 
tłum aczen ia. W  rozdzia le  IV , na  s tron ie  45, b łąd  ze
cersk i. podano „20 k a lo r ii na  1 m e tr sześcienny, za
m ia s t „20 K . ka l.“  N a te j samej s tron icy  i  w  w ie lu  in 
nych  m ie jscach teks tu  spo tykam y błędne tłum aczen ie. 
„P ła w iln a ja  piecz“ , ja k o  „p iec  h u tn ic z y “ . N a stron ie  
46 „k a b in y  k ie ro w có w  dźw igów  m o s to w y c h 1, zamiast, 
po p ro s tu  „k a b in y  suw n ico w ych“ . Na stron ie  57 „peno- 
szkło , zam iast „szk ło  p io n ko w e “ . „Z a s ło n k i p ieców “ , 
ja k  w  o ryg in a le  podano, to n ie  d rzw iczk i. „W od ian y je  
zaw iasy“ , to  n ie  „ f i l t r  w o d n y “ , a „zasłona w odna“ .

W  rozdzia le  V I,  strona 81, p rzy  opisie kesonu pope ł
n iono  b łąd : „S zyb  stopniow o rozszerza się i  przechodzi 
w  ta k  zwaną kom orę  cen tra lną, do k tó re j z boków  
p rzy leg a ją  dw ie  boczne ko m o ry  ze ś lu zam i“ . W  rze
czyw istości szyb w łazow y, o k tó ry m  tu  m owa, ma je d 
nakow ą szerokość na całej długości, a słowa „s to p n io 
w o “  n ie  m a w  o ryg ina le . D w ie  boczne kom o ry  (p rzy - 
k o m o rk i)  są w łaśn ie  śluzam i, n ie  m ożna w ięc  podawać 
kom o ry  ze śluzam i.. B łędn ie  rów n ież  przetłum aczono 
„p a d jo m n ik  g ru n ta  i  g ru zów “ ; n ie  m ożna tego t łu m a - 
czyć, ja ko  urządzenie do usuw an ia  z iem i i  gruzów , d la 
tego, że gruz po ro sy jsku  znaczy —  ciężar, ładunek  
W  ty m  sam ym  rozdzia le, na stron ie  83, m ow a o za
nieczyszczeniu pow ie trza  w  kesonie gazową fra k c ją  
sm arów  oraz p ro d u k tó w  ic h  tłoczenia w  kom presorze;

w  o ryg in a le  „w ozgonka“ , co znaczy: parow anie, a n ie : 
tłoczenie.

W  rozdzia le  V I I  „P y ł p rze m ys łow y“ , na stron ie  91, 
czytam y: „P rz y  na trysk iw aczach  p iasku “  (p iaskow y re 
w o lw e r), zam iast: p rzy  dm uchaw kach piaskowych. 
W yrazów  „p ia sko w y  re w o lw e r“  w  o ryg in a le  n ie  m a; 
przyrząd  ta k i n ie  is tn ie je  w  ogóle. N a s tro n ie  92 w  ta 
b lic y  podano: „tłoczen ie  na rzędzi“ , w  o ryg in a le  „zatocz
ka  in s tru m ie n ta “  czy li: ostrzenie. Na stron ie  105 „ in n e  
p y lice  p łu c “  —  „o b ja w y  zm ian w łó k n ik o w y c h  w  p łu 
cach mogą pochodzić n ie  ty lk o  od p y łu , zaw iera jącego 
w o ln y  d w u tle nek  krzem u, lecz od ta k  zwanego p y łu  
krzem ow ego“ . P ow inno  być krzem iennego  —  w  o ry g i-  
na le  „ p y l s il ik a tn a ja “ . S trona 120: „W  przem yśle w ę
g low ym  i  gó rn iczym “ , w  o ryg in a le  „p rzem yś le  w ęg lo 
w y m  i  w  kopa ln iach  ru d “ .

Rozdzia ł X I ,  s trona  200, „O parzen ia “  czytam y „D la  
h u tn ik ó w , za trud n ionych  p rzy  od le w an iu “ . W  oryg ina le : 
„d la  za liw szcz ikow  i  w agranszcz ikow “  t j .  d la  od lew 
n ik ó w  i  obsług i że liw ia kó w , a n ie  h u tn ik ó w .

R ozdzia ł X V I ,  strona 311, „H u tn ic tw o  żelaza“  czy
ta m y : „Z e  s ta low ych  p ły t  luźno ze sobą po łączonych“ , 
w  o ryg in a le : „g ib k o  sc iep lonnych“ , a w ięc  —  n ie : lu ź 
no. S trona 316: „rę ka w ice  z mocnego b rezen tu “ , 
w  o ryg in a le  użyto  słowa „ p ło tn y j“ , co znaczy: ścisły, 
chodzi tu  bow iem  o zabezpieczenie przed py łem . Na 
stron ie  320 i  w  w ie lu  in n ych  m ie jscach tłum acz, za
m ias t podać „ w  dzia łach p ieców  m arten ow sk ich “ , po
da je „ w  piecach“ . S trona  323: rosy jsk ie  „ fo lg a “ , co 
znaczy „ fo l ia “  p rze tłum aczono: „s ta n io l“ . Na stron ie  
325 podano „dostateczne c iśn ien ie“ , zam iast: dodatn ie  
ciśnienie. S trona 329 —  rosy jsk ie  „ fu t ie ro w k a “  prze
tłum aczono, ja k  uszczelnienie, zam iast: fu tró w k a .  Na 
stron ie  341 użyto  okreś len ia : „s z lif ie rk a  w a h liw a “ , za
m ia s t: w ahadłow a. „O k u la ry  z n ie  tłukącego się szkła“ , 
zam iast: ze szkła n ie  rozprysku jącego się. Na stron ie  
345 „z  ka ta log iem  no rm  standardów “ , zam iast 
z G O ST’em. S trona 357 —• znów  ro sy jsk ie  „ fu t ie ro w k a “  
przetłum aczono, ja k o  uszczeln ienie bębnów. Na stron ie  
372 i  373, i  w  in n y c h  m ie jscach podano „z a k ry te  po - 
m ieszczenia“ , zam iast: ,,zciwihnięte 

O gran iczam y się do tych  n iedokładności w  t łu m a - 
czeniu, k tó re  mogą w p row adz ić  w  b łąd  czy te ln ikó w  
i  w yw o ła ć  k ry tyczn e  uw ag i ze s trony  fachow ców  tech
n ikó w , ko rzys ta jących  z tego podręcznika.

Spodziewać się należy, że podręczn ik  ten  w zbudz i 
duże za in teresow anie n ie  ty lk o  le ka rzy , ale i  tech n i
k ó w  i  że w kró tce  za jdzie  potrzeba drug iego w ydan ia .

P odręczn ik  n ie  może być p rze d ru kow a ny  w  obecnej 
postaci; na leży przeprow adzić  staranną k o re k tę  ję z y 
kow ą i  s ty lis tyczną , przede w szys tk im  je d n a k  na leży 
zasięgnąć o p in ii fachow ców  każdej om aw iane j gałęzi, 
zarów no in żyn ie ró w , ja k  i  ro b o tn ik ó w  z om aw ianych 
przem ysłów .

Pożądane by ło b y  uzupe łn ien ie  teks tu  przez n a w ią 
zanie do w a ru n k ó w  p racy  w  naszym  przem yśle 
i  „spolszczenie“  tego ta k  potrzebnego podręczn ika  przez 
dodanie uzupełn ień.

d r  H. H u m m e l

»<U R A Z Y  O CZU IV  P R Z E M Y Ś L E “  —  m g r  i  n  ż. 
Z y g m u n t  P u ł a w s k i ,  Z ak ła d  W ydaw n iczy  
M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Społecznej, W arszawa 
1952 r.

W  p ra cy  zaw ie ra jące j 266 s tron  d ru k u  a u to r om a
w ia  ca łoksz ta łt zagadnień dotyczących och rony w z ro k u  
w  przem yśle, dzieląc je  na zasadnicze części.
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Zagadn ien ia są naśw ie tlane  g łów n ie  od s tro n y  tech 
n iczne j. S trona  m edyczna  om ów iona je s t w  fo rm ie  
przystępne j i  w  ta k ic h  rozm iarach , aby m og ła służyć 
na  po trzeby tech n ikó w , d la  k tó ry c h  W p ie rw szym  
rzędzie ks iążka  jes t przeznaczona.

W  p ie rw sze j części p racy  au tor, w p row adza jąc  czy
te ln ik a  w  zagadnienie, om aw ia  cel p u b lik a c ji i  znacze
n ie  narządu  w z ro k u  oraz jego na tu ra lnego  apara tu  
ochronnego, ja k im  są po w ie k i, rzęsy i  g ruczo ły 
łzowe.

Zasadniczy tem a t podzie lony je s t na  dw a cz łony —  
ujęcie  z p u n k tu  w idzen ia  lekarsk iego , a m ia no w ic ie  
zm iany  anatom o-pato log iczne, w yw o ła n e  ró żn ym i t y 
pam i u razów  oraz u jęc ie  od s tro n y  przem ysłow o tech 
n iczne j, podające p rzyczyn y  u razów  i  chorób zaw odo
w ych  oczu.

W  dalszym  ciągu a u to r om aw ia  na jn iebezp ieczn ie j
sze d la  oczu i  na jb a rd z ie j szkod liw e  prace w  różnych 
gałęziach przem ysłu.

W  części trzec ie j w y liczone  i  om ów ione są sposoby 
i  urządzenia ochronne, m ające na ce lu  zabezpieczenie 
narządu w z ro k u  przed u razam i i  chorobam i zawodo
w y m i oraz sposoby zorgan izow an ia  zak ładów  p racy 
i  poszczególnych s tanow isk roboczych zapew nia jących 
bezpieczeństwo i  h ig ienę  w zroku .

Szczególnie obszernie p o tra k to w a n e  są w a ru n k i 
i  w ym agan ia  s taw iane oku la ro m  ochronnym . Podane 
są m etody badania ochronnego sprzętu osobistego oczu 
od s trony  w łasności m echan icznych, chem icznych i  f i 
zyka lnych  (absorpcja, p rom ien iow an ie ).

C zw arta  i  os ta tn ia  część p ra cy  poświęcona je s t zna
czeniu o ku lis tyczn ych  badań le k a rs k ic h  oraz k w a l i f i 
ko w a n iu  ro b o tn ik ó w  przez leka rza  do odpow iedn ich  
prac oraz u d z ie lan iu  p ie rw sze j pom ocy w  w ypadkach  
u razów  oczu.

Z  zagadnień o rgan izacy jnych  i  techn icznych  om ó
w ione  jest znaczenie w łaściw ego doboru, ko n se rw ac ji 
i  odkażania sprzętu ochronnego.

Obszerne p iśm ien n ic tw o  po lsk ie  i  zagraniczne od
nośnie om awianego tem atu  kończy pracę.

P raca m g r  i n ż .  P u ł a w s k i e g o  w  w ię k 
szej swej części u ję ta  je s t encyklopedycznie, zaw iera 
bow iem  m in im u m  ogólnych w iadom ośc i na  dany te 
m at, bez obszernych om ówień, n ie  uw zg lędn ia jąc  sta
now iska  samego autora.

N ie k tó re  części p racy  s'ą je d n a k  p o tra k to w a n e  b a r
dzo szeroko i  w yczerpu jąco . A u to r  uw zg lędn ia  w  swej 
p racy  na jnowsze osiągnięcia z ta k ic h  dziedzin  —  ja k  
np. absorpcja, p rom ien iow an ie , w e n ty la c ja  p rzestrzen i 
po do ku la row e j itp .

Tego rodza ju  u k ła d  ks ią żk i s tanow i pewnego rodza ju  
dysp roporc ję  w  je j opracow aniu .

U k ła d  p ra cy  oraz je j podz ia ł na części, dz ia ły  
i  p u n k ty  budz i pewne zastrzeżenia, co do z a k w a lifik o  
w a n ia  pew nych  zagadnień. P odkreś lić  należy, że ob
szerny zakres tem atu , w kra cza ją cy  w  różne dz iedziny 
te ch n ik i, f iz y k i,  chem ii, anatom ii, f iz jo lo g ii i  o rg an i
za c ji je s t bardzo tru d n y  do jasnego i  prostego u jęc ia  
w  jedne j książce.

Pewne b ra k i i  n iedociągn ięcia  w yka zu je  strona  g ra 
ficzna  w y d a w n ic tw a  —  szereg rysunków , a naw e t fo to 
g ra f i i w yk o n a n y  jes t n iestarann ie , lu b  n iezb y t w y 
raźnie.

M im o  n ie licznych  uste rek i  h ra k ó w  praca i n ż .  
P u ł a w s k i e g o  w y p e łn ia  w  pew ne j m ierze 
lu kę  w  lite ra tu rz e  k ra jo w e j, a naw e t św ia tow e j, do
tyczącej zagadnień och rony oczu w  przem yśle.

Z  tego pow odu należy pracę tę  uważać za w y d a w 
n ic tw o  n iezm ie rn ie  cenne i  pożyteczne, ty m  ba rdz ie j, 
że dotychczas' ta  dziedzina och rony p ra cy  b y ła  u  nas 
w  dużym  zaniedbaniu.

inż.. Z. P io tro w s k i

Prace C I OP
W  celu zapewnienia zainteresowanym  systematycznej dostawy ko le jnych  zeszytów „P rac  

C IO P“  —  K sięgarn ia  Techniczna „D om u K s ią ż k i“  w prow adziła  s y s t e m  a b o n a m e n 
t o w y .

Zam ów ienia należy nadsyłać pod adresem:

K S IĘ G A R N IA  T E C H N IC Z N A  „D O M U  K S IĄ Ż K I“
W A R S Z A W A ,  U L . B R A C K A  20

W  zam ów ieniu należy podać: a) dokładny adres zamawiającego, b) pełną nazwę in s ty tu c ji, 
k tó ry m  „P race“  m ają  być dostarczone, c) ilość egzemplarzy zam aw ianych „P ra c “  (poszczegól
nych zeszytów i łącznie). Przesłane zamówienie zobowiązuje do odbioru i  opłacania w szystkich 
zeszytów, wychodzących w  ramach p lanu wydawniczego CIOP na rok  bieżący.

Przesyłka następuje w  m iarę  ukazyw ania się poszczególnych zeszytów —  za zaliczeniem 
pocztowym  z doliczeniem  kosztów przesyłk i.

P rzykładow o podajem y koszt poszczególnych zeszytów „Prace C IO P“  z roku  1951: 
zeszyt l-s z y  zł 7,70; 2-g i zł 6.— ; 3-ci z ł 12.— ; 4 -ty  zł 7.— .

Koszt zeszytu zależny jest od objętości i  w ie lkości nakładu.
Niezależnie od rozprowadzenia „P rac  C IO P“  systemem abonamentowym, są one do nabycia 

w  w o lne j sprzedaży w  nast. księgarniach „D om u K s ią żk i“ :
Gdańsk-Wrzeszcz, u l. G runw aldzka 8 
G liw ice, u l. Zw ycięstw a 31 
Katow ice, u l. M łyńska  2 
K raków , R ynek 36 
Łódź, u l. P io trkow ska  45 
Poznań, u l. Paderewskiego 6

Rzeszów, u l. 3 M a ja  2 
Szczecin, u l. S ikorskiego 
Warszawa, u l. B racka 20 
Warszawa, u l. Poznańska 1 
Warszawa, u l. W ilcza 27 
W rocław , Rynek 14.

H. Z.
Z a k ł. G ra f. i  W ydaw nicze  D om  S łow a P olskiego, W arszawa.



Zarząd Główny Związku Zawodowego Hutników- 
C e n t r a l n y  I n s t y t u t  O c h r o n y  P r a c y  

Zarząd Główny Stowarzysz. Inżynierów i Techników Przem. Hutniczego

K O N K U  R S

na wynalazki, udoskonalenia techniczne i usprawnienia z zakresu. BEZPIECZEŃSTWA  
W TRANSPORCIE wewnątrz zakładów hutniczych.

Transport stanowi istotną część procesu produkcyjnego. Plan 6-letni stawia nam zadanie 
podniesienia wydajności przez skrócenie cyklów produkcyjnych. Dotyczy to również transpor
tu, którego intensywność musi być podniesiona, a sama praca w nim poważnie usprawniona. 
Zwiększeni^ intensywności transportu musi być połączone ze zwiększeniem bezpieczeństwa dla 
pracujących. Można to osiągnąć drogą przemyślanych usprawnień organizacyjnych, przez za
stosowanie najodpowiedniejszego sprzętu roboczego oraz skutecznych zabezpieczeń przed wy
padkami.

Tak rozległe zadania wykonamy najlepiej, jeżeli do współpracy przystąpią najszersze rze
sze pracowników ze swoim doświadczeniem zawodowym i pomysłowością.

W tym celu wymienione instytucje ogłaszają: t
Konkurs na pomysły i projekty techniczne związane z bezpieczeństwem pracy w transporcie 
wewnątrz zakładów hutniczych.
Konkurs ma podkreślić ważną rolę, jaką odgrywa bezpieczny transport w procesie produkcyj
nym w hutnictwie i odbędzie się pod hasłem:

Przez bezpieczeństwo pracy do podniesienia wydajności w transporcie hutniczym.
v

T E M A T Y K A

Tematy grupy I. Urządzenia zapewniające bezpieczny transport kolejowy wewnątrz zakła
dów. •»
Prace obejmować winny projekty albo pomysły:
a) mechanicznych zabezpieczeń dróg przejazdowych i przejść przez tory 

kolejowe,
b) urządzeń sygnalizacyjnych i ostrzegawczych,
c) urządzeń bezpiecznego sprzęgania i rozprzężenia taboru kolejowego.

Tematy grupy II. Urządzenia do bezpiecznego transportu materiałów za pomocą dźwigów.
Prace obejmować winny projekty albo pomysły uchwytów i urządzeń do 
bezpiecznego przenoszenia:
a) wszelkich wyrobów hutniczych, jak blach, rur, kęsów, wlewków, raa- 

riałów profilowych, odkuwek itp.,
b) dla bezpiecznego przenoszenia materiałów w stanie płynnym, jak roz

topionej stali, surówki oraz cieczy gryzących, trujących itp.,
c) ciał w  stanie sypkim, jak ruda, węgiel, wapno, dolomity i  inne.
Za najlepsze rozwiązania odpowiadające warunkom konkursu zostaną 
przyznane następujące

, . N A G R O D Y

dwie I  nagrody p o .......................... 1500 zł
cztery I I  nagrody po . . . . .  . 1000 zł
sześć I I I  nagród p o .......................... 500 zł

Prace konkursowe należy składać V  zamkniętych kopertach na zakładach pracy w In
spektoratach Bezpieczeństwa Pracy, albo przysyłać pocztą do Sekretariatu Komisji Konkurso
wej pod adresem:

Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego 
Główny Inspektorat Bezpieczeństwa Pracy 

Katowice, ul. Lompy 14.

z zaznaczeniem: „Konkurs Technicznej Ochrony Pracy“.
Termin nadsyłania prac konkursowych upływa z dniem 30 października 1952 r. — Tech

niczne Warunki konkursu podane będą w najbliższych numerach miesięcznika „Przyjaciel przy 
pracy“. —  Otrzymać je można również w Sekretariacie Komisji Konkursowej oraz na zakładach 
pracy w Inspektoratach Bezpieczeństwa Pracy.



G«m* isł 4 .—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
Biblioteka Ochrony Pracy

AŚC1K K .: Bezpieczeństwo pracy w drukarni tkanin  
bawełnianych, 1952, str. 19. zl 3.— .

Eksploatacja urządzeń elektrycznych sieci miejskich 
i w iejskich (tymczasowe przepisy bezpieczeństwa 
pracy) —  praca zbiorowa, 1952, str. 135, zł 10.— . 

G IL E W IC Z  A.: Roboty budowlane, 1952, str. 110, zł 8— . 
H E LB R E C H T J .: L iny i  łańcuchy (wskazówki bezpie

czeństwa i  higieny pracy), 1952, str. 54, zł 3.— . 
R O S ZK O W S K I ST.: Bezpieczeństwo pracy przy pęd

niach, 1952, str. 80, zł 10.— .
Sprzęt ochronny przy urządzeniach elektrycznych ( In 

strukcja tymczasowa dotycząca wymagań technicz
nych, badania, przechowywania i  posługiwania się 
sprzętem ochronnym), 1952, str. 65, zl .4.80. 

Z IE L IŃ S K I J.: Wiadomości z higieny pracy, 1952, str. 
150, z ł 12.— . '

KSIĄŻKI Z DZIEDZINY TECHNIKI SANITARNEJ

C Y B U L S K I W., T A R N O W S K I J.; Niebezpieczeństwo* 
wybuchu pyłu węglowego i sposoby jego zwalcza
nia, 1952, str. 103, zł 7.50.

G IS M A N  S.: Zapobiegajmy wypadkom w  kopalniach 
węgla, część I  —  szyby, szybiki, pochylnie, wyd. I I ,  
1950, str. 48, zł 3.— , część 2 -— Chodniki transporto
we, wyd. I I ,  1950, str. 48, zł 3.— .

L IS IE C K I L .: Doraźna pomoc wypadkowa, 1951, str. 
168, z ł 8.— .

M IE R Z A N O W S K I W .: Jak walczyć z pożarami, 1951, 
str. 48, zł 0.80.

N IEB R Ó J S.: Rażenia elektryczne. 1951, str. 123, 
zł 16.50.

R IE T S C H E L  H.: Podręcznik ogrzewania i  wietrzenia.
tłum . z niem, W . Karnler, część I  —  wyd. I I I ,  1950, 
str. 260, zł 37.50, część I I  —  wyd. 1, 1950, str. 188,
zł 20.— .

S A W A S Z Y Ń S K I J.: Przeciwpożarowe zaopatrzenie w o
dne, wyd. I I ,  część I ,  1950, str. 152, zł 9.— , część I I ,  
1950. str. 336, zł .16.50. część I I I  i  IV . 1950, str. 203,

‘ zł 12.50.
U R B A N  J.: Pożary podziemne w  kopalniach węgla,

wyd. I I ,  1951, str. 96, zł 5.70.
U R B A N  J.: O niebezpiecznych gazach w kopalniach 

węgla. w yd . I I ,  1950, str. 60, zł 5.— .

BIBLIOTEKA PLANU SZEŚCIOLETNIEGO

B A R TO S ZE W IC Z  S.: M ate ria ły  budowlane w Planie 
Sześcioletnim, 1951, str. 71, zł 5.50.

BOEREJDO I.: Hutnictwo w Planie Sześcioletnim, 1952, 
str. 75, zł 6.— .

BRYJ A K  E., Z A C H A R Z E W S K I B.: M etalurgia prosz
ków w  Planie Sześcioletnim, 1951, str. 109, zł 8.— . 

G O L A N S K I H .: Wyższe szkolnictwo techniczne w P la 
nie Sześcioletnim, 1952, str. 107, zł 12.— . 

JA R O S Z Y Ń S K I M .: Gospodarka komunalna w Planie 
Sześcioletnim, 1951, str. 78, zł 6.— . '

FR O M ER  R .: Leśnictwo w Planie Sześcioletnim, 1951. 
<str. 72. z l 6 .— .

K A M IE N N Y  M .: Przemysł rybmy w  Planie Sześeheiet - 
nim, 1951, str. 72, zł 10.— .

K R Z Y W IC K I E.: Przemysł skórzany w Piani« Szaścio- 
letnim , 1951 str, 80, zl 4.50.

M IN O R S K I S.: Kom unikacja lotnicza w Planie Sze
ścioletnim, 1951, str. 44. zł 3.—-.

R A B S Z TY N  J.: Przemyśl węglowy w Planie Sześcio
letnim , 1951, str. 95, zł 6.50.

S C H A B IŃ S K I S.: Przemysł drzewny w Planie Sze
ścioletnim, 1951, str. 80, zł 7.50.

S E C O M S K I K.: Inwestycje w  Planie Sześcioletnim.
1951, str. 78, zł 4.— .

S Z P IL E W IC Z  K . :Koksochemia w Planie Sześcioletnim.
1951, str. 75, zł 10.— .

K N Y S Z  J.: Przemyśl elektrotechniczny silnoprądowy 
w  Planie Sześcioletnim, 1951, str, 87, zl 13.50. 

W IŚ L IC K I A .: Mechanizacja budownictwa w Pianie 
Sześcioletnim. 1952, str. 150, zł 13.— .

W O JN A R  J.: Przemysł naftowy w Planie .Sześciolet
nim . 1951, str. 67, zł 4.50.

SŁOWNIKI TECHNICZNE

G IS M A N  S.: Słownik górniczy, 1950, str. 388. f la. 
Górniczy słownik rosyjsko -  polski i polsko - rosyjski

(praca zbiorowa Kom itet S łow nikow y Głównego 
Instytutu Górnictwa), 1950, str. 208, zl 13.20. 

S K IB IC K I W,: Słownik techniczny rosyjsko-polski.
1951, str. 450, zł 41.— .

S K IB IC K I W .: Słownik techniczny polsko - rosyjski.
1951, str. 296, z ł 46.— .

S K IB IC K I W .: Słownik techniczny angielsko - polski,
wyd. I ł .  1952. s ir. 672. zł 75.—  (w  oprawie).

ROŻNE

B Ł A Ż E W S K I S.: Wytrzymałość materiałów. 1951, str. 
331, zł 28 —

C IE G IE L N IC K I B.: Produkcja opakowań skrzynko
wych, tłum. z ros. B. K oral. 1951, str. 108, zł 16.—-. 

C H M IE L E W S K I H.: Logarytmiczny suwak rachunko
wy. wyd. I I ,  1951, str. 46. zł 3.60.

D O B R O W O LS K I Z.: Każdy może i powinien korzyslać 
z dokumentacji naukowo-technicznej. 1951, str. SI, 
zł 3.— .

L E R M A N  S.; O ptyk przyrządowy, tłum.: z ros. K . U k ie l- 
( ski. 1952. str. 206, zł 18.— . '
M ały  jjo ra d n ik  mechanika (praca zbiorow a), w yd . I I ,  

1951, s tr .  651. zł 58.— .
Oszczędna gospodarka węglem (praca zb iorow a), 1951. 

str. 338. zl 38.— .
S ZA R G U T J,: Racjonalne spalanie węgla, 1951, sir, .28, 

zł 2.— .
T R O S K O L A Ń S K I A. T .: Hydrom echanika techniczna.

tom I  —  Hydrom echanika racjonalna. 1951. str. 352. 
z ł 40.—

W y k ła d y  z dokumentacji naukowo-technicznej (praca 
zbiorowa pod red. T. Zamoyskiego), 1951. str. 144
zł 11.

Wszystkie w ydaw nictw a P W T są do nabycia w księgarniach technic K S IĄ Ż K I


